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U1uwnzamy nowe rezerwy 

u·szyscy wykonuiemy normy 

ROBOTNICZY 
Dziś na str. 3 .i 4 zamieszczamy: 

Uchwałę ł'lenum KC KPZR ppwzię1q 
7 września 1953 roku na podstawie 
referatu tow. N. S. CHRUSZCZOWA ORGAN KW I Kl "0LSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

PRZEWODNICZĄCY cych norm, zainteresowa- NR 222 <2852) ROK ix t.ODZ, SRODA 11 WRZESNIA 1953 ROKU CENA 15 GR 

NARADY: nie kierownictw zakład6\.r ------------------".'"""-·--------------------·-------------------------
W walce o ogranicze­

nie do minimum ilości ro­
botników nie wykonują-

nie może się skupiać wy­
łącznie na tkaczach i 
prządkach, a obejmować 

-------------, musi również tak zwane 

Plenum KC zawody pomocnicze. Na 
przykład w przędzalni 

bardw dużą rolę odgry­
wają brygady obciąga­

czek i od ich właściwej 
pracy uzależniona j~st 
wysokość produkcji przą­

dek. 

Mikołaj Kopernik 
\ 

KP Gzechosłowacji 
W Pradze odbyło się ostat­

nio Plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosł-Owacj L Referat o 
i;ytuacji politycznej i o zada­
niach partii wygłosił towa­
rzysz AntonJ!l Zapotocky. Ko­
mitet Centralny Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji u­
poważnił Prezydium KPCz do 
opracowania poszczególnych 
zadań, omówionych w refera­
cie tA:>warzysza Antonina Za­
potocky'eg<ll, a zmierzających 
do zapewnienia harmonijnego 
rozwoju gospodarki narodo­
wej i podniesienia stopy życio­
wej i poziomu kulturalnego 
klasy robotniczej i ludu pra­
cującego. 

jest symbolem 
' 

Na ten właśnie temat 
zabiera dzisiaj głos Aniela 
Zawitkowska, obciągacz­

ka-brygadzistka z Z~a­
du „B" ZPB im. Stalina. 

wolnej i niezależnej 
Jutro natomiast mówić 

będzie K. Pacer, mąz za­
utania w oddziale przy­
gotowawczym Łódzkich 

Zakładów Przemysłu Weł­

nianego. 

myśli ludzkiej 
Uroczysta sesja PAN 

KC KPCz wybrał towarzy­
sza Ant<Jnina Nowotnego 
pierwszym sekretarzem KC 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, 

(Wypowiedź A. Zawit· 
kowskiej zamieszczamy na 
str. 6). 

W dniu 15 bm. w siedzibie Prezydium Rady Mlnl5trów 
rozpoczęła dwudniowe obrady uroczysta sesja naukowa Pol­
skiej Akademii Nauk, poświęcona twórczości l\likołaja Ko· 
pernlka. 

Wroga narodowi polskiemu 
polityka WATYKANU 
zaprowadziła biskupa Kaczmarka 

na manowce zdrady 
Rozprawa p11ed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie 

VIII sesja I 
PRZED WOJSKOWYM SĄDEM REJONOWYM W WAR­

SZAWIE TOCZY SIĘ PROCES CZŁONKÓW ANTYPA!f­
STWOWEGO I ANTYLUDOWEGO OSRODKA. NA KTO­
REGO CZELE STAL KS. CZESŁAW KACZMAREK, BI­
SKUP, B. ORDYNARIUSZ KIELECKI. 

Zgromadzenia ONZ 
rozpoczęła 

obrady 
NOWY JORK, 15. 9. 

15 września rozpoczęły się 
w Nowym Jorku obrady VIII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. 

Tymczasowy porządek ob­
rad obejmuje przeszło 70 
spraw, w tym sprawozdanie 
sekretarza generalnego ONZ, 
sprawozdania Rady Bezp e- r 
czeństwa, Rady Gospodarczo­
Spolecznej i Rady Powierni­
czej, wybory trzech nie~ta- W plerwszym I drugim dniu 
Jych członków Rady Bezpie- rozprawy składał zeznania o­
czei'lstwa, sześciu członków 
Rady Gospodarczo - Społecz­
nej i dwóch członków Rady 
Powierniczej, sprawę przyJę­

cia nowych członków do ONZ 
i sprawozdanie Komisji Roz­
brojeniowej. 

skarżony biskup Kaczmarek. 
Były ordynariusz kielecki 

przedstawił w obszernym 
wywodzie całą niemal swą 

drogę życiową, od studiów u­
nrwersyteckich we Francji I 
Belgii, aż PO okres ostatni. 

Mają być tak7.e omówione 
sprawy Tunisu i Maroka, u­
mieszczone na tymczasowym Już od wczesnej młodości bl­
porządku obrad Zgromadzenia , skup Kaczmarek żyje I dz!a­
Ogólnego na wniosek krajów ta w środowiskach zdecydo-
azjatyckich i arabskich. . . 

Tymczasowy porządek ob- wanie reakcyi~ych, wśród lu-
rad obejmuje także sprawę dzi, którzy maią za cel obro­
rozwoju ekonomicznego kra- nę wszelkimi środkami ustro­
jów słabo rozwiniętych pod ju kapitalistycznego. 
wzglqdem gospodarczym oraz . . 
udzielenia tym krajom porno- W zeznaniach biskupa Ka-
cy technicznej. czmarka powtarzają .się naz-
Jednakże porządek obrad wiska: Mościcki, Beck, Sosn­

VUI sesji może być, zgodnie kowskL z nim! to, jak sam 
z przepisami proceduralnymi mówi,· był 
Zgromadzenia. uzupełniony w w „serdecznych 
toku prac sesji. kontaktach", pomagał im w 

Zgromadzenie ma także o- faszyzowaniu Polski, przyczy­
mówić problem koreański (w nial się do klęski wrześnio­
związku ze sprawozdan!t'm 

opracowany zgodnie z anty­
polską polityką spółki Wa­
szyngton - Watykan, a u­
zgodniony przez ambasadora 
USA z prymasem polskim, 
Hlondem. 

Ks. Kaczmarek stawia na 
trzecią wojnę światową. 
współpracuJe więc z obcym 
wywiadem. z ośrodkami wro­
gimi Polsce. przechodzi na 
służbę lmperialistQl.v. 

W robocie tej cieszy slę 
pełnym paparc1em kardyna­
łów: Hlonda i Sapiehy, w 
imieniu których przedkłada 
ambasadzie USA platformę 
walki z Polską Ludową. W 
swej nienaw1sc1 do Polski 
Ludowej gra I tę stawkę. 

Stawkę, której ceną jest wy­
rzeczenie się Ziem Zachod­
nich, której ceną jest wojna 
i zniszczeni• 

(DALSZY CIĄG ZEZNAJQ' 
KS. KACZMARKA- PATRZ 
STR. 2 i 5). 

Na sesję przybyli: członko-
wie rządu z wiceprezesem 

Rady Ministrów J. Cyrankie­
wiczem na czele, prze<istav.•­
ciele partii 1 stronnictw poli­
tycznych, Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, czlonkOWle 
Ogólnopolskiego Komitetu Ho. 
norowego Roku Kopernikow-
~kiego i Roku Odrodzenia; 
przedstawiciele organizacji 
masowych, Prezydium Stołe­
czne) Rady Narodowej oraz 
przodownicy pracy, którzy 
wyróżnili się przy druku wy­
dawnictw ke>pernikowskich. 
Licznie reprezentowany był 
polski świat naukowy. 

W sesji wzięli udział liczm 
uczeni zagraniczni. Akademtę 
nauk ZSRR reprezentowali -
akademik Włodzimierz Alek­
sanqrowicz Fok i prof. dr Mi­
trofan Stefanowicz Zwienew. 

Sesję zagaił prezes PAN . 
przewodniczący Kom tetu fło_ 

norowego Roku Kopermkow­
skiego - - prof. dr Dembow­
ski, który podkreśli!, iż n e­
śmiertelne dzieło Koperncka 
stało się źródłem naiwiększe­
go przewrotu, jaki znają dzie­
Je kultury ludzkości. 

Dla każdego myślącego czło­
wieka Kopernik jest si•mbolem 
wolnej, niezależnej myśli po­
znawczej, jest wcieleniem pię><­
nej idei zrozumialej dla ksz­
dego - niezależnie od naro­
dowości lub systemu społecz­
nego. 

W osobie Kopernika - ;r;a­
kończył mówca - nauka pol­
ska czci n e tylko pa1n1ęć wieJ. 
kiego uczonego, ale przede 
wszystkim pamięć . człowieka, 
który zdziała! tak wiele dla 
kulturalnego zjednoczerua 
ludzkości. · 

Następnie odczytane! iostały 
listy ! depes1.e pow i ta lne od 
uczonych zagranicznych, kto­
rzy rue mogli osobiście wziąc 
udziału w sesji. 
Ucze~tnicy sesji wysłuchali 

referatów naukowych: prot 
dr. J. Witkowskiego pt „Re­
forma Kopernika" oraz akade­
mika W. A. Foka pt. „Uklao 
Kopernika a układ Ptolemeu. 
sza w świetle współczesneJ 
teorii grawitacji". Oba re­
feraty przyjęte zostaJy okJa_ 
skaml. Po referatach wywią­
zała się dyskusja 

Obrady trwają. 

PRZEKAZANIE RĘKOPISU 
MIKOŁAJA KOPERNIKA 
DELEGACJI POLSKIEJ 

W dniu 14 bm. odbył się w 
sali pałacu Waldsztejnowskie­
go w Pradze uróczysty akt 
wręczenia polskiej delegacji 
rządowej orygmału dzieła Mi· 
kolaja Kopernika „De revolu­
tionibus orbium celestium" (0 
obrotach ciał niebieskich), któ­
ry przez kilkaset lat znajdo­
wał się w Czechosłowacji. 

W uroczystości wziął udział 
l wiC€premier - V. Kopecky. 

Utworzenie nowych ministerstw 
w Związku Radzieckim 

Uchwala Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA, 15. 9. 
Agencja TASS podaje na_ 

sti;:pujący komunikot; 
W celu zapewnienia dah'Ze­

&o wzrostu produkcji towarów 
i polepszenia ich jakości, Pre­
zydium Rady Najwy:ilszej 
Z.SRR n.a wniosek Rady M ,_ 
nistrów ZSRR utworzył<> 
Związkowa - Republikańskie 
1\1.nisterstwo Przemysłu Ar_ 
tykułów Spożywczych ZSRR 
n11 bazie przedsiębiorstw I or­
g;.r.izacj i przemysłu rybnego, 
mh:snegc, mle<:zarskicgo 1 
spożywczego MinL•tcrstwa 
Przemysłu Lekkiego i Spo­
żywczego ZSRR. 

Ministrem Przemysłu Arty_ 
kułów Spożywczych ZSRR 
r.ilanowany został tow. Wasi­
lij Pietrmvkz Zot<Jw 

* * 
W celu zape~nienia dali::ze_ 

go wzro•tu produkcji artyku­
łów pow~ze<:hnego użytku i 
ptiep~zenia ich jakośd, Pre­
zy<,lnim Rady ·Najwyż..qzej 
ZSRR na wniosek Rady MinL 
iltt ow ZSRR utworzyło Z·wiąz­
ko\\·o _ Republikańskie Mini­
~lerstwo Artykułów Przemy~­
łowych Powszechnego Użytku 
ZSRR na bazie przed,oiębiorstw 
i Nganizacji przemy,łu lekkie_ 
go Ministerstwa Przemvslu 
Lpkkiego 1 Spożywczego ZSRR. 
Minister!>twu Artykułów Prze­
mysłowych Powszechnego U­
żvtku ZSRR przekazano 
przedsiębie>rstwa i organizacje 
przemysłu bawełnisnego, weł­
nianego, jedwabniczego, lniar_ 
&kiego, •kórzanego, obuwni­
cz.-go, futrzanego, dziewiar­
slciego, odzieżowego, szklar_ 
skiego oraz przemysłu włókna 
sztucznego - zgodnie z wyka­
!Zm zatwierdzonym przez Ra­
dę Mi.niftrów ZSRR. 

Ministrem Arlyku!ów Prze­
reys.łowych Powszechnego U­
i:v1ku ZSRR mian<>wany zo_ 
•tal Aleksiej Nikołajewicz Ko­
sygin. 

* „ 
W celu dalszego rozwojtl 

obrotu towarowego, uspraw-

n'enla organizacji handlu 
di.a wszechstronnego za-
spokojenia stale i"Q5nących 
potrzeb ludności, Prezydium 
R..1dy Najwyższej ZSRR na 
wniosek Rady I\Hnistrów 
ZSRR utworzyło Związkowo­
Rcpublikańskie Ministerstv..o 
handlu ZSRR n.a bazie organL 
Z'lc-j! i przedsiębiorstw handlu 
wewnętrznego Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Za­
gr'.lnicznego ZSRR. 

Mi'nistrem Handlu ZSRR 
mianowany został zastęp:a 
przewodniczącego Rady MinL 
sn·ów ZSRR, t<Jw. Anastas 
lwanow:cz Mikojan. 

W celu dalszego rozwoju sto­
sunków gospodarczych i po­
lepszenia handlu Związku Ra­
dzieck ego z krajami demokra­
cji ludowej i innymi kraja1n1 
zagranicznymi Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR na wnio­
sek Rady Ministrów ZSRR. u­
tworzyło Ministerstwo Handlu 
Zagranicrnego ZSRR na bazie 
organizacji handlu zagramC'Z­
nego Ministerstwa Handlu We­
"·nętrznego i Zagranicznego 
ZSRR. 

M nistrem Handlu Zagranicz­
nego ZSRR m anowany został 
tow. Iwan Grigoriewicz Kaba­
now. 

* • -IC· 

Przywiązując wielką wagę 
do sprawy dalszego zwiększe_ 
nia produkcji wysokogatunko­
wych artykułów rolnych w 
sowchozach, jak również w 
celu gruntownego polepszema 
pracy sowchozów i przekształ­
cen'a ich we wzorowe, wyoo­
kowydajne gospodarstwa so­
cjalistyczne Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR na wniosek 
Rady Ministrów ZSRR utwo­
rzyło Związkowo-Republikań­
skie Ministerstwo Sowchozów 
ZSRR, ptzekazując mu sow­
chozy, sta~niny i inne przed­
s ębiorstwa i organizacje, 
zgodnie z wykazem zatwier­

dzonym przez Radę Ministrów 
ZSRR, i uznało za konieczne 
utworzenie Ministerstwa Sow­

-------------1 chozów w RFSRR, Ukraiń­
skiej SRR, Kazachskiej SRR, 
Uzbeckiej SRR, Kirgiskiej 
SRR, Azerbejdżańskiej SRR, 
Gruzińskiej SRR, Białoruskiej 
SRR, Litewskiej SRR, Łotew­
skiej SRR, Estońskiej SRR i 
Karelo-Fińskiej SRR. 

Dziś konsultacja 
z historii KPZR 

Wieczorowy Uniwersytet 

Stale podnosi się produle­
cja ropy naftowe1 w ZSRR. 
W roku 1952 wydobycie 
ropy naftowej wyniosw 
przeszło 52 miliony ton, 
czyli prawie o 70 proce11t 
u:ię,ej niż w 1940 roku. 
Potężnym ośrodkiem pr:e. 
f'lllSlu naftowego 1est mta­
•to Baku w Azerbejdza. 

nie. 
NA ZDTĘCTU: wieże wieTt· 

nicze w ~aku. 
fot. - CAP 

Hołd pamięci 

J. Fuciika 

Włókniarze 
Łodzi 
przed , 

Ili Swiatowym 
Kongresem , 
SFZZ 

W sali Ośrodka Szkolenio­
wego Zw.iązku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Włó­
kienniczego w Lodzi odbyła 

się narada aktywu zwiąl­

kowege> - branży włókienni­
czej. Narada poświęcona by­
ła sprawie przygotow<iń do 
ITI Swiat<Jwego Kongresu 
SFZZ. 

Referat na temat d;itych­
czasowej działalności SFZZ 
wygłosił sekretarz Z&rządu 

I 
Głównego W!ólmlarzy tow. 
Franciszek Stelmasiak. TI ef e­
rat o akcji przygotowań wbk­
niarzy polskich do PI _,.w13-
towego Kongresu Związków 

Zawodowych wygłosu dyrek­
tor Ośrodka Szkoleniowego 
Związku Włókniarzy tow. Jó­
zef Marczak. 

Zabierający w dyskusji 
glos aktywiści związkowi pod-

'l okazji IO rocznicy mę- kreślali konlec:znośC w:zmoże-
c·oeńsk1ei śmierci płomienne_ . 
~,, patrioty czechosłowack1ego ma walki o przedt~rmlnowe 
1 niezłomnego bojownika o ! wykonanie planu czwartego 
v- '>lność ludu. Juliusz.a Fuezt- roku Sześciolatki oraz wy­
ka, odbyła się w Klubie Mię- chowywania mas członkow­
:lzynarodowej Książki 1 Pr3~Y 
N Szczecinie uroczysta wie- skich w duchu głębokiego 
cn,1 nica, poświęcona jego pa_ patriotyzmu internacjona-
m1ęci. !izmu. 

Po~iedzenie 

Centralnej Ludowej Rady Rządowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 

PEKIN, 15. 2. 
Jak donosi Agencja Nowych Chin, 12 wrLeśnia br od­

było się posiedzenie Centralnej Ludowej Rarly Rządowej. 
W posiedzeniu wzięli udilał: przewodniczacy Centralnej 

Ludowej Rady Rządowej - Mao Tse-tung, członkowie R:idy 
oraz Ke>mitetu Narodowego Ludowej Rady Konsultatywnej. 

Referat o udi.iale chińskich ochotników ludowych w wal­
ce przeciwko agresji amerykańskiej i pomocy dla Korei wy­
głosJI dowódca chińskich ochotników ludowych generał Peng 
Teh-huai. Uczestnicy posiec.'Lema uchwalili jednomyślnie 
tekst depeszy z pozdrowieruam1 do chińskich ochotników lu­
dowych. 

GlYH LNICY, CHWIL~ GIERPUWOSGI ! 
Nie lelefonuicie do r..-dakcji 

w ~prawie KONKURSU! 
JUŻ ZA KILKA DNI PODAMY 

INTERE"UJĄt:E SLt..:l~GÓL \' 
ROZPOCZNIEMY 

DRUK LISTY NAGRÓD . 
KAZDY będzie mógł wziąć u~ział 

l\larksizmu • Leninizmu :r.a­
\viadamla swych ~łuchllczy, że 
rlziś, 16 bm„ w godz. od 18 do 
20 można korzystać z konsul­
tacji Indywidualnych z histo­
rii KPZR. 

Konsulta4!je odbywają sle w 
lokalu Ośrodka Szlt„lt'nla 

M:nistrem sowchozów ZSRR 

~~Ęr~~i~!~!~" „co :~:~:~;~i~:~~~::d?" I 
diktOW. 1~111r111111111111111r111111111111111111111111111t111uo1r1111t11111101111111nt11111u11tn111111111111111111111111n11iF Partyjnego, ul. Traugutta l. 

„komisji ONZ dla zjednocze- wi 
nia i odbudowy Korei"). 

czasie okupacji b~kup,.-~~~~~----~~------~----------~--------~~~--------------------~----------~--~--~----------------~--~--------------~------~~--~ 

Obecnie uwaga wszystkich 
delegacji skupia się na propo­

Kaczmarek pisze listy paster­
skie. które księża mają od-

zycji ministra Spraw Zagra- czytywać z ambon. Do czego 
niemych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czou En-lai'a, aby 
,Zgromadzenie omówilo spra­
wę sk1adu uczestników kon­
ferencji politycznej dla roz­
wiązania problemu koreań­
skiego. 

Odczyt feklora 
KC P7.PR 

Wydzial Propagandy Kł. 
PZPR zawiadamia. że w 
dniach 17 I 18 bm •• o godz. 17. 
w sąll !UiędzywoJewódzkieJ 
Szkol~· Partyjnej przy Al. Ko· 
4cluszkl b5 odbędzie slę od­
~yt lektora KC PZPR nt. 
~Walka o zjedno<'zcne. demo­
lcratyczne I pokojowe Niem· 
cy". 

Dla aktywu grupv I odM:yl 
odbędzie się w dniu 17 bm. 
llla aktywu erupy Il dnia 13 
bDL 

r . 

nawołuje w nich ksiądz b1s­
\up? Do walki przeciwko o­
kupantowL który wysyła do 
obozów śmierci najlepszych 
synów narodu polslCiego i za­
mienia w gruzy miasta pol­
skie? Ale, skądże! W listach 
swych ks. Kaczmarek nawo­
łuje do uległości i posłuszeń­
stwa wobec hitlerowskiego o­
kupanta. którego zbrodnie 
spotykają się z pełn!j apro­
batą Watykanu. 

Rok 1945 - klęska faszyz­
mu - rozpoczyna nowy okres 
w politycznej działalności 

Kaczmarka. Uzbrojony w .,o­
r:entację rzymską", którą 

przywozi do kraju prymas 
Hlond biskup Kaczmarek wy­
powiada zaciektą walkę Pol­
sce Ludowej. Z entu7.jazmem 
przyjmuje więc plan akcji, 

' 

Na wielkich 

budowlach 

komunizmu 

NA ZDJE;CIU: budou'a 

i;!ównego budyriku t kana. 

tri odprowadzającego Min­

oecznurski ej Elektrowni 

Wodnej w AzerbeJdżań. 

sklej SRR. 
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Wroga . narodowi polskiemu polityka Watykanu 
zaprowadziła biskupa Kaczmarka na manowce zdrady 

I 
Dalszy ciqg zeznań z pierwszego dnia rozprawy sqdowej 

Jak !ut podawa.l!śmy, w Wars'liawle tocxy się proces 
przeciwko czlonkom antypaństwowego i antyludowego 
ośro:lka. Poniżej podn.jemy dalszy ciąg z('znań oskarżone­
go ks. biskupa Kae:tmarka złożonych w pierwszym dniu 
rozprawy. 

,,Dla zilustrowania wPlywu 
politycznego kół watykańskic h 
na moją działalność okupa­
cyjną, pozwolę sob:e przyto­
czyć Wysokiemu Sądowi n ie­
które znane mi fakty n 'e­
przychylnego ustosunkowania 
się kół watykaMkich do po­
litycznego problemu narodu 
polskiego za okres lat 1939 -
1945. 

Ugruntowane w latach 
przedwojennych zbliżenie i 
pop.arcie politycznych kół wa­
tykańskich dl.a Niemiec nie 
słabnie w cza.oie okupacji i 
mam na to pewne dowody, 
które do mnie doszły. Miano­
wicie przyjeżdża na początku 
1940 roku do Warszawy do 
arcybiskupa Galla sekreta r z 
nuncjusza Orsiniego, ks. mon­
signor Carlo Colli, który wo­
bec blaskow i zwycięstw or ę­
ża niemieckiego, podsycany 
przez swojego szefa, jak rów­
nież przez kola watykańskie, 
sugerował nam pozytywne u­
stosunkowanie się do okupan­
ta i do nowego porządku na 
wschodzie Europy. 

Drugi fakt, wiadomy mi, że 
dla nienarażania si<; zwycię­
skim Niemcom· polityczne ko­
ła watykańskie, zwłaszcza ci 
prałaci, którzy mieli krew 
niemiecką, którzy skończyli 
Collegium Germanicum w 
Rzymie, a którzy są dość li­
czni, te koła stronią od same­
go początku od spraw pol­
i;kich. 

A oto inne fakty. Ludność 
polska na niektórych obsza­
rach przyłączonych do Rze­
szy niemieckiej została odda­
na pod jurysdykcję biskupów 
niemieckich. Mówię lu o wy­
padku Spletta, który odnosił 
się do katolików - Polaków 
wrogo i zaborczo". 

Osk. Kaczmarek wskazu ;e 
dalej, że Watykan udzielił 
całkowitego poparcia antypol­
skiej polityce arcybiskupa 
Szeptyckiego, który . patrono­
wał nacjonalistyc:M'lym gru­
pom ukra ińskim, orientują­
cym się na Hitlera. „Stanowi­
sko i działalność arcybiskupa 
- mówi osk. Kaczmarek 
w szczególny sposób ujawniła 
się w 1941 roku po wejśc .u 
wojsk hitlerowskich do Lwo­
wa. W tym właśn:e roku nie­
bawem po wejściu hitlerow­
ców ks. kardynał Sapieha po­
kazywał mi list arcybiskupa 
Szeptyckiego, który to list był 
niesłychan ie wrogi w stosun­
ku do Pol!ki, eksterminacyj­
ny po prostu". 

„Wreszcie w ciągu całej o­
kupacji - kontynuuje swe 
2eznania osk. Kaczmarek -
różnymi drogami dO<'hodzlly 
mnie glosy poparcia, udziela­
nego przez kler niemiecki, 
przez ich hierarchię, dla reżi­
mu Hitlera. Zbliżenie się koś. 
ciota niemieckiego do reżimu 
hitlerowsk iego datuje się od 
okre;;u opanowania przez Hi­
tlera rządów Fakt poparcia, 
jakim się cieszyła akcja Rzeszy 
ze strony Ameryki, Anglii i 
Watykanu, wpływał na przy­
chylne ust0€unkowanie się do 
niei zarówno kościoła n 'e­
mieckiego, iak i katolickiego 
centrum, którego prqwódcy, 
jak Bruning, jak prałat Haas 
i jak von Papen, ułatwili Hi­
tlerowi dojście do władzy. 

W latach 1933 - 1939 r du­
chowieństwo niemieckie po­
pierało zaborcze plany hitle­
rowskie, rosnący mili~3ryz.m, 
a wreszcie odni~ło się z a­
plauzem do zainicjowanego 
przez Hitlera ataku na Pol­
ekę. Gdy około 3 tysięcy ksi ę­
ży-Polaków było więzionych 
w niemieckich obozach kon­
centracyjnych, a na Pomorzu, 
na Mazowszu, w Poznańsk i em, 
bezcześciło się 6etki świątyń, 
nie rozległ się ani jeden głos 
protestu ze strony kościoła 
niemiecki~go. Nie brakło na­
tomia6t aktywnego współu­
działu , jak ml to obszernie 
mówili księża śląscy, przy 
obchodzeniu zwvcięstw bru­
natnej armii, nie brakło po· 
mocy kleru i hierarchii w O· 
drodzopej hakacie. 

wobec N iemców, aby skon­
centrować w,;zystk:e wysiłki 
przeciwko Armii Czerwonej i 
jej krajowym sprzymierzeń­
com. Taki był sens tego hasła 
według mojego roi.umienia 
tej sprawy0 

W dalszym toku swych ze­
znań oskarżony K aczmarek 
stwierdza, iż wpływ jego dzia­
łalności, jak również wydawa­
nych listów pasterskich, !>two­
rzył odpowiedni klimat dla 
rozwoju band NSZ-owsk ich 
na terenie K ielecczyzny, które 
zachowując b;erną postawę 
wobec okupanta, współpraco­
wały z hitlerowcam i w walce 
z lewicowymi oręanlzacjam! 
podziemnymi. ,.Od roku 1944 
.\-- zeznaje oskarżony - udzie­
lałem NSZ poparc!a, wyraża­
jącego się w przydzielaniu im 
kapelanów oraz w odby wan iu 
rozmów z członkiem komendy 
okręgowej brygady świę' o. 
krzyskiej - Kozlowskim. N:i 
prośbę Kozłowskiego przy­
dzieliłem brygadzie naczelne­
go kapelana ks. Szr. 7 epan.a So­
balkowskie~o. pro!. semina­
r ium kieleckiego". 

Jak wynika z' dalszych ze­
znań, oskarżony już w roku 
1943 utrzymy wat kontakty ze 
znanym działaczem endeckim 
na terenie okręgu r.;,domsko­
kleleckiego Konstantym 
Skrzyńskim . W rozmowach z 
nim Skrzyński określ i ł pl<in 
działania, który zaleca! zacho­
wywanie b'erneJ postawy W<\­
bec okupanta hitlerowskiego, 
nakazując skierowanie walki 
przeciw organizacjom i ru­
chom lewicowym, przeciwko 
działalności PPR i AL. „Ra­
dził mi - stwierdz~ oskarżony 
- rozbudować propagandę 
an ty lewicową i do tej pracy 
serdecznie mn:e zachęcał. Ra­
dził wciąl(nąć do tej pracy 
kler, .aby przez s-zeptaną pro­
pagandę. przez kazania, przez 
.antykomunistyczne b '.blioteki 
lotne i inne formy uświada­
miać wiernych. Uzgodniliśmy 
nasze pog'ądy I przvchyln ie 
przyjąłem jego projekty". 

• W dalszych swych zezna-
niach oskarżony Kaczmarek 
przedstawia sądowi, w jaki 
sposób wykonywa ł polecen a 
endeckiego mocodawcy. „w 
reali zacji tych projektów prze­
de ws~ystkim odmaczyłem się 
w kazaniach w parari2ch 
Czapla, Sokolmy, s :emiano­
wice, Czarnocin i w dek3nacie 
wloszczow5kim. gdzie dość 
agresywn'e występowałem 
przeciwko ruchom komunisty­
cznym i radykalnym Księdzu 
Sta nisławowi Borowieckiemu, 
dyr. akcJi katolickiej, poleci­
łem uruchomić diecezj11ln ą bi­
bliotekę antykomunistyczną". 

W dalszym ciągu zeznań o­
skarżony podaje sądowi fak­
ty wi-zyt, jakie składał wraz 
z księdzem biskupem Lorkiem 
i biskupem Kubiną niemiec­
kim dygnitarzom, m. in. Fran­
kowi. W toku drugiej rozmo­
wy oskarżony zgodził się na 
poparcie h itlerowskiej akcji 
sciągama kontyngentów od 
chłopów. 

niemiecka dla każdego Pola.­
ka. 

Tragiczne są dzieje nas1ej 
historii, iJekroć zlekceważyli­
śmy grozę germańskiej zabor-
czości. , 

Zasugerowany koncepcjami 
watykańskimi na silę :zabor­
czą Niemiec, o historycznej 
misji Hitlera, wprowadzony 
w błąd angl.<J-amerykańsoką 
pomocą w narodzinach same­
go nazizmu płacę dziś za to 
bolesną daninę". 

Szczególnie obszerne zezna­
nia składa oskarżony ' ,oś11 ie 
swej „działalności" w okresie 
po wyzw oleniu kraju, stwier­
dzając, iż od samego począt_­
ku powstania władzy ludowe], 
zajął Zidecydowanie negatyw­
ne stanowisko do nowej rze­
czywistośc i , do ustroju ludo­
wego. I tu. jak w poprzed­
nim okresie - stwierdza o­
skarżony bodźcem jego 
działalności i orientacji byty 
sugestie kurii rzymskiej, jak 
również punkt widzenia dy­
ploma tów amer ykal1skich i 
angielslcich. Z poglądami. ty­
m[ oskarżony za.pomal su: w 
swych rozmowach z kaq-dyna­
łem Hlondem i kardyn<1lem 
Sapiehą, a także utrzymując 
kontakty z przeds.tawicielami 
ambasady amerykańsk i ej, a 
w szczególności z ówczesnym 
ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych A.P - Bliss Lane'em. 
Mówiąc o przywiezionych 

przez kard. Hlonda z Rzymu 
i·clacjach osk. ;Kaczmarek 
stwierdza , że miały one pod­
stawowy wplyw na rozwój 
jego orientacji l działalnośd 
oraz utwierdziły go w kon:e­
czności zwalczania ustroju lu­
dowego, „usunięcia nowych 
gospodarzy od steru rząd ze­
nia państwem i narodem". 

„z rozmów z ambasadorem 
Bliss Lane'em, jakie odbyłem 
w początkach 1947 roku -
zeznaje oskarżony Kaczma­
rek - i z rozmów z kardyna­
łem Sapiehą po jego powro­
cie z Rzymu, upewniłem się 
raz jeszcze o pełnej harmonii 
amerykańsko - angielsko 
watykańskiej co do planu po­
litycznego. Plan ten w sto­
sunku do Polski przewidywał: 
powrót do ustroju przedwo­
jennego, oddan ie naszych 

Ziem Zachodnich Niemcom za 
cenę ich udziału w woin:e, 
geopolityczne przesun ięc :e 
granicy Polski na Wschodzi~. 
Takie fakty jak utrzymanie 
przez kurię rzymską tymcz.a­
sowości administracji kościel­
nej na Ziemiach Odzyska­
nych. jak również treść listu 
Piusa XII skierowanego do 
Liskupów i katolików w Tri­
zonii kształtowały moją orien­
tację polityczną i były jed­
nym z istotnych powodów 
kolizji między moją działal­
no5cią a naczelnymi interesa­
mi i postulatami narodowy­
mi". 

Oskariony Kaczmarek w 

dzieli Ją na ,kilka etapów. 
Pierwszy z n ich, według słów 
jego, obejmował okres prred­
wyborczy do stycznia 19!7 ro­
ku. ,;w okresie tym bylem 
blisko związany z dzi<1lalno­
ścią kardynała Hlonda, z któ­
rym przyjęliśmy jako naczel­
ną zasadę walkę z ustrojem, 
bądź to przez kartkę wybor­
czą, bądź przez oddziaływanie 
n11 czynniki międzynarodowe, 
bądź wreszcie przez konflikt 
zbrojny. W kampanii wybor­
czej typowaliśmy na Mikola1-
czyka, który cieszył się zaufa­
n :em Zachodu. W diecezji 
kieleckiej - zeznaje dalej o­
skarżony propagowałem 
wśr6'1 księży I wiernych ko­
nieczność aktywnego współ­
działania z PSL. Starałem s ię 
pozyskać dl.a tych celów m 'e­
szczaństwo , kupiectwo, inte­
ligencję, ziemiaństwo, na­
wet te polityczne ugrupowa­
nia, które nie zgadzały si~ z 
programem PSL, lecz były 
wrogie ustrojowi ludowemu 
Mówię tu o nielegalnym 
Stronnictwie Narodowym, z 
którym utrzymywałem stałą 
łączność . Poza poparciem dla 
PSL, zabiegałem również o 
wzrost wpływów Stronnictwa 
Pracy. 

W działalności przedwybor­
czej posługiwałem się propa­
gandą antyrządową oraz za­
lecałem sLos9wanie jej księ­
żom". 

W toku dalszych zeznań o­
skarżony Kaczmarek omawia 
swoją współpracę z amery­
kańskim ambasadorem Bliss­
Lane'em. „Moi e zbliżenie się 

do ambasadora Bliss.-Lane'a i 
związanie się z jego urzędo­
wą, a poprzez nie z jego wów­
czas jeszcze nieoficjalną mi­
sją w Polsce - stwierdza o­
skarżony - było konsekwen­
cją mojej ówczesnej l inii po­
litycznej. Po zaangażowan iu 
się z ambasadorem Bbss-La­
ne'em odbyłem kilka jeśli nie 
kilkanaście spotkań, które 
odbywały się bądź w moim 
mieszkan iu w K ielc 0 ch, bądź 
też w urzędowym miesl.kan iu 
ambasadora w hotelu ,,Polo­
nia" w Warszawie. 

W ostatnim spotkaniu w lu­
tym 1947 r. omówiliśmy i u­
zgodniliśmy wytyczne mojej 
współpracy informacyjno -
politycznej z ambasadą ame­
rykańską . Wówczas to amba­
sador odsłonił mi motywy i 
założenia amerykański ej kon­
cepcji po!itycz,-lej po roku 
1945. Nie taił przede mną 
wówczas tendencji rządu a­
merykańskiego do przygoto­
wani.a nowej wojny. 

P<>wiedz.ial, że ta wojna nie 
wypadnie dziś czy jutro, że 
trz.eba na nią poczekać lat tro­
chę, odt>racować wrogie nasta­
wienie do vrojny, ja.kie wśród 
narodów IBtnleje po tej wojnie 
- a to wymaga czasu, propa­
gandy, odkn:cenia całej myśli 
zachodniej, zarówno amery­
kańskiej jak i innych narodów 
w sensie walki, sensie wojny, 
bo zdawał sobie spra·wę z te­
go, że naródy wojny nie 
chcą". 

Oskarżony podaje, iż spra­
wa W9półpracy - jak ją okre­
śla - „politycznej" z arnba­
sado<ami państw zachodnich, 
była uzgodniona z kardyna­
łem Hlondem. „Ja kontakto­
wałem si<: z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych, z An­
glikami natomi;.st kontakt.o­
wal &ię kardynał Hlond. 
Omawiając sytuację mtę­

dzynarodową , Bltss-Lane pod­
kreślił, że według rachub Sta­
nów Zjednoczonych, Niemcy 
będą użyte do celów wojeu­
nych, w zamian za co mają o­
trzymać nasze Ztemie Zachod­
nie. „Zapowiedztał on otwarcie 
- oświadczył oskarżony Kacz­
marek niehooorowarue 
przez USA układu poczdam­
skiego, dążenie do separatyz­
mu strc! zachodnich Niem iec, 
a w kwestii granic z Polską 
- popieranie Adenauera w 
walce o odebranie nam Ziem 
Odzy&kanych". 

Oskarżony stwierd7.a dalej, 
że ambasador Bliss-Lane u­
jawnił w rozmowie z nim za­
równo cele i zadania m isJi, 
jaką pelnit z ramienia USA w 
Polsce, jak też roię ambasady 
Sta.nów Zjednocwnych i jej 
placówek. M isja ta polegała w 
pierwszym okres.ie czasu na 
pomocy oka7.ywanej opozycji 
antyrządowej w kampa..'lii 
przedwyborczej z równoczes-

ne'a - jak mi to sam z nacis­
kiem kilkakrotnie powtarzał 

najpierwszym zadaniem 
było zdobywanie tych,..iruor­
macji, organizowanie ich zbie­
rania w kraju, pozyskiwanie 
wspólpracawników wywia­
dowc-~ych oraz wykorzystywa­
nie w tych celaeh instytucji 
taldch, jak ambasada, jak 
„Caritas", UNRRA czy Czer­
wony Krzyż" . 

O ingerencji USA w wewnę­
brzne sprawy Polski świędczą 
m. in. słowa osk. Kaczmarka, 
który mówi o pomocy udziela­
nej Mikołajczykowi i jego 
stronnictwu przez Bliss-La­
ne'a. Oskarżony cytuje słowa 
Bliss-Lane'a, kt<łry oświadczył 
na ten temat: „Wszyscy w'..n­
niśmy pracować nad tym, by 
wszelkimi siłami pomagać pre­
zesowi PSL - Mikołajczykowi 
do zwycięstwa. My ze swej 
strony - mówił dalej Bliss 

cyjncgo w Wal"5zawie na ul. 
Piusa XI Henryka Osińfilcie­
go - delegata Rady Polonii 
Amerykańskiej oraz Jerzego 
Szudego przedstawiciel.a 
War Relief Service. 

Na tej samej konferencji 
ambasador podkreślał znacze­
nie, jak on to nazywa!, „di­
version polit ique", przez co 
rozumiał dywersję, która o­
bok informacji jest drugim 
zasadniczym c1Jonem zimnej 
wojny. .Ambasador znał do­
brze ~toc;unlci w Polsce, gdyż 
po pierwszej wojnie był on 
pierwszym sekretarzem w 
amb.asadzie i wiedział, że ja 
w duszpasterstwie będę mógł 
tę dywersję w wielu PUnktach 
ze skutkiem przeprowadzać. 
Do dywersji należała również 
negacja wewnętrznej i zew­
nętrznej pracy Państwa Lu­
dowego". 
Omawiając drugi etap awej 

działalności, który nastąpi.ł po 

Lane - pomagamy finansowo, wyjeździe Bl~ Lane'a :t War­
a następnie na•Klaniamy także ~zawy, osk. h..aczma1·ek zez.na­
odlam zakonspirowanych na- je, że urłynął on pod znakiem 
cjon.alistów oraz nielegalną o- dalszego oddziaływania nań 
pozycję do pój.kia razem z sugestii watykańskich kół po­
PSL". litycznych. Klęska wyborcza, 

09karrony zeznaje dalej o jaką poniosły elementy re­
wy&ilikach, prowadzonych przez. prezent.Jwane przez oskarżo­
Bliss Lane'a w kierunku poczy- nego, zmusiła je do ustalenia 
nienia rysów w bloku rządo- nowych form dalszej walki z 
wym, do czego posłużyć miały ustrojem, zarówno w dziedzi­
wpiywy, posiadane w stosun- nie polityki wewnętrznej, jak 
ku do niektórych socjal.istów i zewnętrznej. Oskarżony 
z prawicy. przyznaje, że w C?.asie plenum 

Platforma działalno6ci o;;k. episkopatu, które odbyło się 
Kaczmarka ZO:>tała sprecy:w- w 1947 roku, sugerował on 
wana definitywnie w czas,e przyjęcie linii politycznej 
ostatniego spotkania z Bliss „rządu londyńskiego", a co za 

tym idzie udzielenie mu po­
Lane·m: „Omawialiśmy kwes- parcia moralnego, a także z.a.­
tie przegranych wyborów i s ilania go informacjami. Osk. 
stwierdz.iti.4my, że pooostaje Kaczmarek zaproponował e­
tylko wojna". Oskariony przy- piskopatowi aktywizację w 
znaje dalej, ż.e wśród wytycz dziedzinie ideologii społecz­
nych, }akie mu przekazał Bliss nej, negację i dyweą;fjną 
Lane, sz:czególny nacisk poło- krytykę odnośnie reform i 
i.on:v :w~Lal n-0. opozycję wobec planów władzy ludowej, a 
ustroju ludowego, kl.óra z :i- wreszcie odwodzenie ki;ięży 
merykańsklego puTllktu widze- od w;;pólpracy z rządem. 
nia polt!gala na współpracy e- Tezy te osk. Kaczmarek 
lementów reakc:,jnych w J>Ql- przeka 7.ał u granicę za po­
sce z. byłym „rz.;dern polskim" średnictwem działacza endec­
w Londynie. Osk. Kaczmarek kiego żóltOW6kiego, który w 
ze swej strony, w rmieru.u połowie 1947 roku opuścił nie­
własnym i „naszych ksiE;ŻY legalnie kraj, udając się do 
knrdynalów", zwróci! się ao Londynu. 
ambasadora Blis.s Lane'a z W dalszym ciągu swyeh ze­
prośbą o przecht.awienie J:Z4- znań 06k. Kaczmarek stwier­
dowi arnerykańFkiemu zasad- dza, źe różni Amerykanie 
niczej tęzy politycznej, kt!>ra 7.glaszali się doń po informa­
sprowaózala 9ię do koniecz- cje. „Amerykanie cl - mówi 
n.ości zmiany ustroju w Pol- oc;karżony _ nominalnie peł­
sce oraz o nasilenie propagan- nili funkcje dyplomatów, u­
dy radiowej 1 prasowej dla rz~ników ambasad, czy też 
przeprowadzenia tejże tezy. urzędników „Caritasu" lub 

„Ambasador Bliss Lane szefów ~rasowych, ale tylko 
zez.naje os.k. Kaczmarek - z nominalnie, gdyż w rzeczywi­
ktorym bylem już związany stości pierwszym i zasadni­
od 1945 roku, zaprnponowal mi c-zym ich zajęciem była praca 
sl.alą współpracę z kołami a- wywiadowcza. Pierwszą 060bą 
merykańskimi drogą periody- byt Andrews, kontynuator 
cznego udzielania informacji misji politycznej i wywiadow­
ambasadzie amerykafo;.kiej w czej ambasadora Bliss Lane'a, 
warszawie i jej placówkom o ekspert i specjalista w Depar­
całości polskiego życia. Po wy- tamencie Stanu - jak mówił 
rażeniu mej zgody na przyję- o nim Bliss Lane - dla spraw 
cie tej propozycji, ambasador wschodnicM Odwiedził on 
powiedz.i.a!, że przede wszyst- mnie w sierpniu 1947 r. w 
kim interesuje ich kierunek Kielcach i wówczas wręezy­
ekonomiczno - gospodarczy i łem :.m kopię moich tez 
polityczny. Wiadomości te gnieźnieiJSkich z prośbą o 
mają dla Ameryki powa7.ne 
znaczenie, ponieważ obrazują 
one stan i roz.wój potencjał~ 
g-03podarczego naszego kraju. 
Dla celów wojennych - wy­
jaśnia! ambasador dla 
zmniejszenia obronności kra­
jów demokracji ludowej, a w 
tym wypadku Polski, Amery­
ka prowadzi odpowiednio st<>­
sowaną konkurencję i dys~ry­
minację i dla tych celów zim­
nej wojny pot<zebna jest do­
kładna znajomość życia go­
spodarczego i przemysłowe­
go". 

moriał ten zawierał ró-
wnież mapkę sytuacyj-
ną pn:emyslu Sląska, Za­
głębia Dąbrowskiego, a tak.że 
terenów tzw. COP. 

Osk. Kaczmarek zeznaje 
również, że kontaktował się z 
delegatem Rady Polonii Ame­
;rykvńskiej Henrykiem Osiń­
skirn, który przyjeżdżał w 
Kieleckie wraz z operatorem 
filmowym, ze swoim sekreta­
rzem Stemlerem i przyjmo­
wa1 od os •carżonego informa­
cje zarówno ustne, jak i pi­
semne o PNZ-ach, o stame 
rolnictwa, pródukcji roślinnej 
i zwierzęcej itp. „informacje 
te - mówi oskarżony - zdo­
bywałem od księży najbllż­
s zych czy też dalszych d ie­
cezji oraz z obserwacji włas­
nych". 

Szczególnie często oskarżq­
ny spot.; kal się z przedota wi­
c1eJem War Relief Service 
Jerz.ym Szudym, ktdremu u­
dzielał informacji niemal ze 
wszystkich dz.iedz...n, jakie in· 
teresowaly bll;;s-L<..ne "· „.1 ~"­
dziłem z nim do księży bisku· 
pów w Katowicach, Wroclaw1u, 
Gorzowie, przesyła!E:m przez 
niego także akLua1ne w.aaumu. 
ści ao „Ułosu Ameryk \'' doty­
czące krytyki planów gospo­
d.arczo - politycznych Jak i 
szkolnych". 
O.>karżony zeznaje, że w la­

tacu .~-ld 1 l!H~ )?iLekazyw.;ł 
wiadomości także d}rektorow1 
Amerykańsk:ego Osrodka 1n­
form.acyit1ego w Warszawie -
WaJternwi ::.hw10owi bądź o­
sobiście, oddając je siostrom 
w „Romie" bądź też zawozili je 
współoskarżeni - k.s. kanonik 
Danilewicz i ks. Dąbrowski. 

Informacie na rzecz . USA 1 
Watykanu zb.eral również 
prz,·jeżdżający w.eiokrotn1e do 
Europy ojc.ec Micha! Ko1buch 
prowincjał k5ięży Salezjanów, 
który przywoził również pie· 
niądz.e do Francji, do Rzymu 
i do Polski. Odwiedzał on tak. 
że Czechoslowc.cię i Węgry. 
„Poznałem go w 1947 roku 
przelotnie w Częs-Lochow1e, 
gdzie przedstawił mi go ks. 
biskup Lorek. Dal mi WOW(:zas 
pewną sumę pieniędzy na sty­
pendia dla S.<arytek. W czasie 
następnej bytności przywiózł 
m1 k.ilqLKę Buss-L~ne a, w Kto_ 
rej znalazłem sporo moich wy­
powiedzi. Udzieliłem mu w1a. 
domości o aktualnych ug.id­
nieniach pol!tycznych w kraJu, 
o stosunku Kościoła do Pań­
stwa, o zagadnieniach przemy­
słowych i produkcyjnych". 

Osk. Kaczmarek wymienia 
dale1 szereg nazw·•k, Jak np. 
redaktora naczelnego pi3ma 
„Liga Katolicka", ks. prałata 
Piwowara, którego spotkał w 
mieszkaniu Szudego, a który 
również interesował się zaga. 
dnieniami politycznymi 1 go­
spodarczymi Polski Ludowej 
oraz prosił o przygotowanie 
materiału o przyszłości katoli­
cyzmu w Polsce, a ponadto m­
formacj i ekonomiczno-gospo­
darczych. 
Wśród współpracownl~ów 1 

lącmików w działalności mfor· 
macyjnej na rzecz USA osk. 
Kaczmarek wymienia także 
współoskarżonych Danilewicza, 
Dąbrowskiego oraz ks. Józefa 
Rybczaka, siostry zakonne z 
„Romy'•, a .przede wszystk1r_n 
wspóloskarzoną Waler .ę Nl­
klewską, która pośredniczyła 
w dostarczaniu informacji do 
Ośrodka Informacyjnego USA 
i ambasady. 

O&karżony korzystał równlet 
ze w~pólpracy Tadeusza Chro­
mecklego, który ułatwiał wy· 
jazd ks. Wojasa, kapelana osk. 
Kaczmarka do Nowego Jorku, 
a także informował oskarione­
go o planac~ gospodarczych i 

Jak wyjaśnia osk.. Ka=a­
rek, jeśli idzie o in!ormac;e 
polityczne, Bliss Lane ·pytał 
np. o to „ilu jest czerwony.eh, 
a ilu białych i na kogo mozna 
liczyć n.a wypadek. kon.flik'.u", 
chciał wiedzieć, jaki iest 
wpływ propagandy radiowej 
1 prasowej Anglii i A;neryk1 
na podważanie wspolptacy 
społeczeństwa z rządem. 

przekazanie ambasadorowi 
j.cko pewną realizację omó­
wionych przez nas kwestii". 

W CT.asie swej działalności 
osk. Kacz.marek kon taktował 
s ' ę również z księdzem Janem 
Grajnei·tem, k.ancierzem kuril 
z Włocławka który przekaey­
wał poprzez oskarżonego in­

formacje do Amer:i-ki. 
„Moja walka z ustrojem .Pol­

ski Ludowej - oświadczy! w 
czasie zeznań osk. Kaczmarek 
- była stale podsycana przez 
zagrani.cznych dysponentow 
mojej myśl i politycznej. Spo­
wodowała ona obok akcji in­
fonnacy jnej na rzecz Amery· 
kl przesyłanie informacji do 
Watykanu. Podstawą teJ dzia' 
łalności była rozmowa moJa z 
ks! ędzem kardynałem Hlon­
dem, przeprowadzona po jego 
powrocie z Rzymu w styczniu 
1947 roku. Ksiądz. kardynał 
przedstawił mi życzenif! kół 
watykańskich dotyczące akcji 
informacyjnej z Pol&ki, uiętej 
nieco obszerniej niż to miało 
miejsce dotąd w sprawozda­
niach of icjalnych, które dotY­
czy!y głównie zagadnień tell· 
gijnych. W pierwszym rzęqzie 
chodziło Rzymowi 0 informa­
cje przesyłane w periodycz­
nych raportach księdza pry­
masa. jak i w miarę okazji -
księży biskupów. 

Wiadomo mi, że obydwaj 
nas.i księża prymasi, zarowno 
kardynał Hlond jak i pry:nas 
Wyszyński, przesyłali raporty 
du Rzymu, zawietające ocenę 
ziawisk politycznych 1 spole­
czno-ekonomicz.nych. 

Jeśli chodzi o osąd co do zja­
wisk. na9tępnie jeśli chódzi o 
czas I tematykę tych informa­
cji, to raczej decydowali tu sa­
mi, porozumiewając się czę­
ściowo, czy też zbierając w1a­
domości od nas - biskupów, 
natomiast permanentnie poro­
zumiewali si-: \')rymasi z księ­
dzem metropolitą Sap\ehą". 

Osk. Kaczmarek przyznaje 
się, że wiele informacji prze­
jaskrawiał tendencyjnie, zdaiąc 
sobie sprawę z „vymagań swych 
mooodawców. „W formie pne­
jaskrawionej - zez.naje on -
opi.sywalem położenie kośc:iola 
polskiego, a potwierdzenie od­
bio.ru tej wiadomości przez se­
kreta.rza Stanu i przez radio 
watykańskie miałem w usły­
szanej audycji na tematy, któ­
re opisywałem Dwukrot.nie 
przesłałem informacje w 
sprawie szkolnictwa, uwłacza­
jące władzom szkolnym. Prze­
łożonej Domu Nazaretańskie­
go w Kielcach, siostrze Izaoe. 
l• Machowieckiej, sugerowałem 
przesyłanie wia<iomości pocztą 
lotniczą w listach o treści na 
początku innej. Dawałem iej 
materiały do przesyłania tym 
sv:>temem i tą drogą. Rówmeż 
w sprawozdaniu, które obo­
wiązuje każdego biskupa co 5 
lat, poza odpowiedzią na 100 
punktów ściśle mnie obowią­
zujących, pozwoliłem !!Obie po­
informować Stoiicę Apostolską 
i rozszerzyć te wiadomości o 
krytykę pod adresem władz 
polskich, krytykę ostrą, n.1e­
wątpllwie przejoskrawioną i 
rzekom.o udokumentowaną. 
Wiedziałem, że takie były za­
interesowania kurii rzymskiej 
i zapotrzebowanie Watykanu. 

I 
.Prowincjał księży Salezja­

nów, ojciec Michał Kolbuch,~ 
który wracał do USA "'a 
Rzym mówi!, że sekretariat 
Stanu chętnie przyjmuje wszel­
kie i.nformacje dla kampanii 
przeciwko krajom bloku 
wschodniego. Watykan - jak 
podkreślił o. Kolbuch - wy­
mienia częściowo te informa­
cje z. Ameryką. 

Jeśli chodzi o stosunki bllt.­
sze między kołami poliJtyc:zny­
mi Watykanu l AmerykL to 
jak mi wiadomo - informa-
cje przesyłane były głównie 
do kardynała Spellmana 
kardynała Nowe~o Jorku. Je­
śli chodzi o wymianę tych in­
formacji między Rzymem i 
„Londynemu - to odbyw'.11a. 
się ona poprzez Papee, ktory 
jest akredytowany przy Wa­
tykanie oraz przez ks. arcy• 
biskupa GawHnę, dobrze zna­
nego kolom ang:elskim". 

W zeznaniach swych osk. ' 
Kaczmarek podkreśla, że Wa­
tykan przywiązywał szczegol­
ne znaczenie do wiadomości 
odnos.zących się do byłych te-
1·enów wschodnich. Informacil 
na ten temat ud2'.lelali w swych 
raportach, przesyłanych do 
Rzymu m . in. arcybiskup Jał­
brzykowski l arcybiskup Sze­
lążek, którzy z kolei czerpali 
je ód ludności i księży tam po­
wstałych. M. in. memoriał na 
ten temat opracowany przez 
arcybiskupa Szelążka, przes• 
lał do Rzymu kard. Hlond. 

Wpływ tej mylnej · ,posta wy 
kościoła niemieckiego oddzia­
ływał również w pewnej m ;e­
rze przez <:>rsiniego, przez 
Berlin via Katowice i na nas 
- biskupów. pozostających w 
GG Swiadczą o tym ml~dzy 
innymi pewne fakty, usłysw n e 
w naszych rozmowach z kar­
dynałem Sapiehą, jak np. 
przed konferencj ą z gen. gu­
bernatorem Frankiem, bądź 
też szefem dystryktu Kun­
zem. Ulegałem i ja tym wpły­
wom, nie doceniałem poważ­
nego błędu kościoła niemiec· 
kiego, współpracującego z 
Hitlerem, uważając że patro­
nowanie temu ~tanowlsku 
przez po-lityczne kola wa ty­
ikańskie jest usprawiedliwia­
jące. 

Polityka watykańska. roz­
ciągała swe wpływy i na emi­
gracyjny rząd w L<mdynie 
Watykan popierał istniei ąeą 
na emigracji londvńsk i e .i zna­
ną teorię „dwóch wrogów". 
W konsekw!'ncji takich su­
gestii nao:tą pilo, zwłaszcza po 
klęsce stalingradzkiei. duże 
f'l'zest.awienie w krajowym 
ruchu oooru. Zaistniała t zw. 
teoria stania z bronią u nogi 

Oskarżony Kaczmarek stwier­
dza : „Blędem mo im w postę­
powaniu wobec okupanta by­
ła życzliwość: i poparcie a kc ji 
proh itlerowskiej, Adama Ro­
nikiera, który przez organiza­
cyjną s i eć RGO pomagał 
Niemcom". 

dalszym toku swych zeznań 
omawia stosunek polityków 
amerykańskich l watyk~.ń­
skich do wewnętrznych za­
gadnień Niemiec zachodnich. 
„Ambasador Bliss Lane -
zeznaje oskarżony - mówi! 
mi kilkakrotnie o bezpośred­
nim wpływie amerykańsko -
watykańskiej myśli politycz­
nej na Ad11nauera i stronnic­
two CDU. Adenauerowska 
partia niemieckiej chadecji 
miała za zadanie mobil i zować 
naród n iemiecki pod hasłem 
odwetu przeciw Poli;ce i Ro­
sji sowieckiej". 

„Ksiądz kardynał Hlond 
mówił mi - stwierdza oskar­
żony - że odwiedzaj ąc Rzym 
przeglądał tam specjalne ar­
ch iwum, przeznaczone dla do­
kumentów odwetowych i za­
borczych. nadsyłanych przez 
duchowieństwo Trizonii do 
Watykanu". 

nym propagowaniem w spole­
cr.eństwie polskim proamery­
kań&kiej koncepcji polityc=ej. 
„Niezależnie jednak od wyni­
ku wyborów, Amerykanom -
mówi osk. Kaczmarek - de­
sygnowanym do pracy polity­
cznej w Polsce, z.o.leżało prze­
de wszystkim na istotnych 
przygotowaniach do konfliktu 
wojennego, na akcji wywia­
dowczej. W przyszły:n kon­
flikcie, jak wynikało z wy­
powiedzi Bliss-Lane 'a, Polska 
miała być jakby bazą wypa­
dową, jakby przedpolem na 
nieprzyjacielskie tereny . Stąd 
wynik.a dla Ameryki koniecz­
ność: zdobywania wszelkiego 
rodzaju wiadomości i obser­
wacji. Poza tym, dodawał 
Blis.s-Lane, Polska jest wygod­
nym punktem obserwacyjnym 
dla uzyskiwanin pośredmch 
danych o Związku Radziec­
kim. Toteż w misji Bliss La-

w zakres informacji o prze­
myśle miały wchodzić wiado: 
mości o warunkach pracy 1 
płacy, o współ1~wodnictwie 
pracy, o produkc11, mod.erni­
zacji urządzeń, a tak.ze . o 
współpracy pnemysloweJ mię~ 
dzy Polską a ZSRR i kraiam1 
demokracji ludowej. 

„Przed odjazdem swoim -

Wów~-z.as to Andrews opo­
wiadał o spodziewanym prze­
n iesieniu go na placówkę do 
Kanady, gdzie jako spec od 
spraw wschodnich miał być 
wykorzystany w przyszłej 
\'o:ojnie, przygotowywanej 
przez Amerykę przeciwko 
Zw iązkowi Radzieckiemu. 

Jak wynika z dalszych ze­
znań osk. Kaczmarka, jego 
kontakty z Andrewsem trwa­
ły nadal i nie ograniczały się 
jedynie do konferencji, ale 
ró\\ nież były okazją do prze­
kaz.ania informacji jak np. 
szczegółowego memoriału o­
pracowanego przez przemy­
słowca kieleckiego Wawrzy­
niaka, a dotyczącego stanu 
produkcji i planów przemy­
słu regionu kieleckiego, Me-

zag&dnlenlecb przemysłowych, 
o tr .idnościach eksiportowych i 
importowych oraz ruchach na 
pl.acówkach zagraniczny eh. 
,.Chn>mecki - zeznaje oskar­
żony - orientował się w roz­
mowach, jakie prowadzono w 
Ministerstwie Ha ndlu, bądż tez 
w Mini&terstwie Spraw Zagra­
nicznych odnośnie trudności w 
eksporcie i imporcie. Chodziło 
mi 0 dyskryminacje han~lowe, 
o tę zimną wojnę, jaką niewąt­
pliwie Ameryka czy Anglia 
st~owaly do Polski przy zwię­
k!<zeniu naszego eksportu czy 
też sprowadzaniu do nas urzą­
dzeń hutniczych. Niewątpliwie 
wysiłki ekip. które jeżdz1ly do 
Ameryki, mogły być torpedo­
wane przez czynniki zachod· 
nie, gdy wiedziały, że te tru­
dności są istotne dla władz 
.,alskich". 

Specjalną misję powierzył 
Watykan byłemu generałowi, 
ojców Pallotynów - o. Tu­
towskiemu. który miał za zada­
nie obserWQwa~ życie Polski i 
zbierać informacje w kraju. 
Opinię swą o Apelu Sztok­

holmskim, który określony zo­
stał jako „szkodliwy pacyfizm·•, 
przekazał ·Watykan do Polski 
przez ks. prot. Tuchowicza' 
który mi.al ponadto przyw1ezć 
w dródze powrotnej do Rzymu 
informacje z. Polski. Tą drogą 
właśnie osk. Kaczmarek prze­
kazał aktualne informacje, m. 
in. o swym negatywnym usto­
sunkowaniu się do pororzumie­
nia między Kościołem a Pań-

Charakteryzując swą poli­
tykę okresu okupacji, osk. 
Kaczmarek stwierdza: 
„Niewątpliwie było to pój­

śc i e na rękę Niemcom, wy­
nikłe z powodu nierozumienia 
do głębi, czym jeRt mili­
taryzm niemiecki i jego za­
borczość: , czym jest dla na­
szego kraju oraz czym ie;;~ 
ten militaryzm i zaborczosc 

Ornawiając szeroko swą 
działalność, wymierzoną prze­
ciwko interesom narodu pol­
skiego, oskarżony Kaczmarek 

' 

ciągme dale.i osk. Kaczmarek 
- Bliss Lane wymienił nie­
które osooy, które miały być 
ze mnri w kontakcie i miały 
zgłaszać się po ewentualne 
informacJe, jakich miałem u­
dzielać. Wymienił on An· 
drewsa i sekretarza ambasa­
dy w Warszawie, Waltera 
Shwina - dyrektora Amery­
kańsk iego Ośrodka Informa-

r 

(Dalszy ciąg na str. 5). _. 
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o środkach zmierzających 
I 

• do dalszego rOZWOJU rolnictwa w ZSRR 
Uchwała Plenum KC KPZR powzięta 7 września 1953 r. na podstawie referatu tow. N. S. Chruszczowa 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła tekst uchwały Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR powzi~tej doia 7 września 1953 roku na podstawie rt:feratu N. S. Chruszczowa. Po· 
dajemy w skrócie uchwalę: 

Socjalistycme rolniotvro ZSRR, st:wormne i Clkt-Leple pod 
kierownictwem Pa,rtii KomunistyCz.nej, opiera się na potęż­
nej bazie przemysłowo-technicz.nej i jest największym i naj­
bardziej zmechanizowanym rolnictwem n.a świecie. Dowiodło 
ono bezspornie swej decydującej przewagi nad drobn<:Ytov:a­
rową gospodarką chłopską, jak róvntież nad wielkokapitali­
l!tycz.ną gospodarką rolną. 

Nieustannie rozwija się uzbrojona we współczesną teco­
llikę S>p<>łe<:zna goopodark a kołchozów i krzepnie ustrój koł­
chozowy. Kolchozy i sowchozy zapewniły p.:>'Ważny wzrost 
wydajności rolnictwa i jego wysoką towarowość. W latach 
powojennych · przywrócono do poprzedniego st.anu i znacznie 
rozszerzono produkcję zbóż, kraj nasz zabezp'eczony jest w 
zboże. Zwiększyły się dostawy bawełny, buraka cukrowego. 
mięsa, mleka, wełny i innych artykułów. Oprócz dostaw dla 
państwa nas<ze rolnictwo zbywa wielką ilość artykułów spo­
żywczych za pośrednictwem handlu s>półdzielczego i k<>łcho­
zowego. W mi.arę wsze<:hstronnego r<>zw<>ju ekonomiki koł­
chozowej wzrasta bogactwo spolecme kolehozów, zwiększają 
&ię dochody kolchoźników w pieniądzu i w nati.trze. 

Zarówno w latach budownictwa pokojowego, jak i w 
okresie ciężkich doświadczeń wojennych, rolnictwo socjali­
styczne dowiodło swej wielkiej siły żywotnej, wykazało, że 
na coraz większą skalę potrafi zapewniać artykuły spożywcze 
dla ludności oraz surowee dla przemysłu lekkiego i spożyw­
czego. 

Jednakże poziom produkcji artykułów rolnych nie za-
111><>kaja w pełni wzrastającego upotrzebowania ludności na 
artykuły żywnościowe, a przemysłu lekkiego i spożywczego 
- na surowce oraz nie odpowiada stopni<>wi nasycenia tech­
nicznego rolnictwa ani moi.liwościom tkwiącym w ustroju 
!kołchozowym. 

Obecnie, gdy w kraju naszym stworzony został potężny, 
doskonały pod względem technicznym przemysł ciężki i kol­
chozy z.nacznie się umocniły, istnieją wsz.elkie warunki, aby 
na tej baz.ie pchnąć zdecydowanie naprzód rozwój wszyst­
kich działów rolnictwa i w ciągu dwóch - trzech lat zdecy­
dowanie podnieść stopień zabezpieczenia całej ludności na­
Ezego kraju w artykuły żywnościowe, a zarazem zapewnić 
wyższy J>07jQm dobrobyitu całej masy chlopatwa kolchozo­
v.iego. 

RównllCZeśnie Plenum KC KPZR zaznacza, że olbrzymie 
możliwości wielkiego socjalistyc:z.nego rolnictwa są jeszcze 
niedostatecznie wykorzystywane. W wielu kołchozach i re­
jonach plony zbóż, roś!iu kaszowych. lnu, buraka cukrowego, 
oleistych i innych rośUn są nadal niskie. Wzrost wydajności 
rolnictwa, rozwój h<>dowli, pi'Odukcja z.iemniaków, warzyw, 
lnu długowłóknistego, zbóż pastewnych i innych rośli.n pa­
azowych nie odpowiadają wymogom gospodarki narodowej. 
Nienadążanie tych i szeregu innych ważnych działów rolni­
ctwa hamuje dalszy rozwój przemysłu lekkiego i spożywcze­
go, zaspokajających codz.ienne potrzeby ludności i staje się 
poważną przesz,kodą dla wzrostu dochodów kołchozów i k"1-
choźników. ' 

Szczególnie niepomy§łnle przeds\awl.~ - się 9{)rawa r<n:­
woju hodowli. W wielu kolchozach ta wa7.na gałąż gospodar­
ki nie jest jeszcze dostatecznie towarowa i dochodowa, żle 
zorganizowana jest pielęgnacja zwierząt gospodar!l>kich. 
W ciągu ostatnich lat pogłowie zwierząt gospodarskich wzra­
!ta bardzo wolno, a poglowie krów w kraju do ch\\'iH obec­
nej nie osiągnęło jeszcze poziomu przedwojennego. Mala jest 
produktywność zwierząt go!'podarskich, wielkie są straty 
wskutek padania zwierząt; wielki jest stopień jałowości po­
głowia macierzystego. Baza paszowa dla hodowli jest w koł­
chozacl! słabo rozwinięta, produkuje się mało dobrego siana, 
kiszonek, roślin okopowych i ziemniaków. Nie zapewnia sńę 
dostatecznej ilości zabudowań dla zwierząt gospodarskich 
słabo są z.mechanizowane procesy pracochłonne na fer:nach. 

Dużym brakiem w rozwoju rolnictwa jest poważne pozo­
stawanie w tyle produkcji ziemniaków i warzyw, co utrud­
nia polepszenie zaopatrzenia ludności miast i ośrodków prze­
mysłowych w re artykuły. Pozostawanie w tyle produkcji 
ziemniaków jest hamulcem równleż w dailszym rozwoju ho­
dowli. 

Poważne braki istnieją w pracy SOW'Chozów, które ni~ 
stały się jeszcze wzorowymi gospodarstwami socjalistyczny­
mi i nie przynoszą dostatecznie wielkich dochodów. W wielu 
sowchozach wydajność roślin uprawnych i produktywność 
hodowli są ruskie, toleruje się złą go$podarkę, znaczne nie­
produktywne wydatki, przekraczanie limitów pieniężnych 
i materiałowych, wysokie rzeczywiste koszty własne produk­
cji. W wielu sowchozach brak jest dobrych budynków gos­
podarczych, częstokroć zwierzęta gospodarskie są umieszcza­
ne w prym~tywnych, źle urządzonych zabudowaniach. W po­
ważnym stopniu pozostaje w tyle mechanizacja hod0wli 
i szeregu innych dziedzin produkcji sowehowwej, źle i w 
stopni'U niedooLatecznym prowadzone jest budowniotwo 
mie$zka.ni<>we. 

W czym tkwią przyczyny niedostatecznego pmJomu pro­
dukcji rolnej w ogólności i wyraźnego nienadążania szeregu 
ważnych działów rolnictwa? Partia Komun.isty=a konsek­
wentnie realizowała politykę wszechstronnego rozwijania 
przemysłu ciężkiego jako nieodwwnego warunku pomyślne­
go rozwoju wszystkich gałęzi gospodarki narodowej i osiąg­
nęła na tej drodze ogromne sukcesy. Na realizację tego "la­
czelnego zadania gospodarki narodowej zwrócono najwięk­
&~ą uwagę, na ten odcinek kierowano pod~tawowe siły i środ­
k1. Sprawą upezemyslowienia kraju zajmowaly się nasze 
najlep::.ze kadry. Nie mieliśmy możności zapewnienia jedho­
c~esnego szybkiego tempa rozwoju przemysłu ciężkiego, rol­
ructwa i przemysłu lekkiego. W tym celu trzeba byto stwo­
rzyć niezbędne przesłanki. Przesłanki te obec.n..ie zostaly 
stworzone. Mamy potężną bazę prremy&łową, oparte na 
trwałych podstawach kołchozy i wyszkolone kadry we 
Wszyst.k.ich dziedzjnach budownictwa gospodarczego. 

Istnieją jednak także inne przyczyny nie'1adążan1a sze­
regu ważnych działów rolnictwa, przyczyny, których 'źródla 
tkwią w wadach nasz.ej prac y, w wadliwym kierowainiu rol· 
nictwem, tj. przyczyny, zależne od nas samych. 

Do rzędu t akich przyczyn zalkzyć należy przede wszyst­
k im naruszenie w rolnktwie zasady materialnego zaintere­
sowania pracowników rozwojem produkcji, zwiększeruem jej 
dochodowości - jednej z podstawowych zasad socjalistycz­
nego gospodarowania. Prak ty ka dowodzi, że ta zasada ma­
ter ialnego zaint<?iesowania, stos<>wana pomyślnie w zalkre;i'? 
produk cji bawełny, buroka cukrowego, herbaty, roślin cytru­
sowych n ie jest stosowana w szeregu innych \\ażnych dzia­
łów rolnictwa . 

Wprowadzona pn.ez partię i rząd zasada ustalania r@­
miarów obowiązkowych dost.aw artykułów rośli.nnych i zwie­
rzęcych przez kołchozy z kai.dego hektara ziemi ornej lub 
użytków rolnych, należących do kołchozów, stwonyła zain­
t.eresowanie kołchozów sprawą rozwoju wszystkich gałęzi 
gos.podark.i społecznej i całlkowicie zdała egzamin. Jednakże 
w praktyce dopusz,cz.a się do wypaczenia tej zasady, gdy 
przodującym, dobrze pracującym kołchozom, uzyskującym 
wysokie zbiory i osiągającym wysoką produktywność ho­
dowli, z reguły wyznacza się w d ziedzinie obowiązkowych 
dostaw dla pańs.twa zadania znacznie większe, niż kołchozo.-n 
zacofanym, żle pracującym. 

Tego rodzaju niesłuszna prakty'ka nie dodaje bodźca do 
:walki o zwiększenie wydajności zbóż z hektar.a i produktyw-

I. 
ności hodowli, nie s.tan<YWI. zachęty dla przodujących koł­
chozów. Przy tym system.ie kołchozy prz.odujące, kołchoź­
nicy pracujący sumiennie, zwiększający produkcję artyku­
łów rolnych, nie mają zachęty i znajdują się w sytuacji mniej 
dogodnej niż kołchozy i kołchoźnicy, którzy nie dbają o 
umocnienie gospodarki społecznej, o z\vięksrzen.ie wydajności 
uprawy roślin i produktywności hodowli. 

Do nienadążania w rozwoju hodowli oraz w produkcji 
warzyw i zjemniaków przyczyni! się w znacznej mierze fakt, 
że państwo w niedostatecznym stopniu zachęcało do roz­
woju tych ważnych działów rolnictwa. Ceny przy dostawach 
i przy kupnie produkt.ów hodowli, ziemniaków i warzyw, 
istniejące dotychczas stanowiły slaby bodziec do material­
nego zainteresowania kołchozów i kołchoźni!ków rozwojem 
tych dz.i<rłów rolnictwa. 

W wielu kołchozach naruszono niezwykle ważną z.asadę 
zrzeszeniowej *) formy gospodarki kołchozowej - właściwe 
powiąza.ruie interesu społecznego i osobistego w zrzeszeniu 
przy podporządkowaniu interesów osobistych - interesom 
społecznym. Według statutu, w kołchozie główną i decydu­
jącą jest gospodarka społeczna. Równocześnie każdej za­
grodzie kołchozowej udziela się prawa posiadania niewiel­
kiego osobistego gospodarstwa pomocniczego w celu z,aspo­
kojenla potrzeb konsumpcyjnych dopóki nie może ich jesz­
cze w pełni za5?0'koić gospodarka społeczna. Naruszenie tej 
zasady, zbyt wysokie nonny dostaw produktów z gospodar­
stwa przyzagrodowego, istniejące u nas wady w polityce 
podatkowej wobec gospodarstwa osobistego kołchoźników 
doprowadziły do zmniejsz.enia pogłowia krów, świń i owiec 
stanowiących osobistą włas.ność kołchoźnilków. Sytuacja taka 
nie tylko godzi w interesy kołchoźników, lecz również pro­
wadzi do wypaczenia istoty zrzeszeniowej formy kołchozów, 
będącej jedynie właściwą formą gospoda.i;jti kolektywne'j na 
cały okres socjalizmu. 

Jedną z głównych przyczyn poważnego nienadążania 
szeregu żywotnie ważnych dzjałów rolnictwd jest niezado­
walające wykorzystywanie potężnego sprzętu technicznego, 
w który państwo socjalisityczne wyposażyło rolnictwo. W 
znacznej części MTS wciąż jeszcze niska jest wydajność pra­
cy obsługi traktorów, kombajnów, wielkie są przestoje ma· 
szyn, opóźniane są terminy przeprowadzenia najważmej­
szych robót polowych, co ostatecznie doprowadza do stra•t 
i ol>l)iża plony. Przy wysokim pozjomie mechanizacji upra­
wy rośli.n zborowych, buraka cukrowego i bawełny dopusz­
czono do tego, i.e pozo:ł!awa!a w tyle mechanizacja tak waż­
nych dla gospodarki narodowej działów, jak hodowla, pro­
dukcja z.iemniaków, warzyw, lnu i innych roślin. Dotychczas 
nie stworzono systemu maszyn, który zapewniałby kom­
pleksową mechanizację uprawy roślin przy uwzględnieniu 
różnorodnych warunków naturalnych i gospodarczych róż­
nych stref kraju. Nawet w gospodarce zbożowej; gdzie osiąg­
nięto najwyższy pozjom mechan.iz.acji orki, siewów, zbioru, 
niezadowalająco zmechan.iwwane są roboty pracochłonne 
przy czyszczeniu i suszeniu ziarna na gumnie, przy zbiorze 
i stertowaniu słomy i plewy, przy stosowanioU nawozów orga. 
nicznych i sztucznych. W dziedllinie produkcji pasz przy zna­
cznym wzroście mechanizacji koszenia siana, prawie nie 
zmechanizowane są kolejne bardzo ważne roboty przy s.togo­
wan.iu siana. Dopuszczano do poważnego nienadążania prac 
przy konstruowaniu i wprowadza,niu produkcji nowych ty­
pów maszyn rolnii!Zych, przy ulepszaniu konstrukcji i pod­
noszeniu jakości maszyn masowej produkcji. 

Znajdujący się w MTS skomplikowany sprzęt technicz­
ny, wymagający przygotowanych technicznie kadr powie­
rzany jes.t sezonowym pracowni.kom, delegowanym przez 
kołchozy jedynie na okres robót polnych. Większość kierow­
niczych kadr MTS nie posiada dostatecznego przygotowania 
inżynieryjno-techruicznego i agronomicznego i nie gwarantu­
je wykwalifikowanego kierownictwa wielkiej zmechanizowa­
nej produkcji rolnej. Bardzo istotną przyczyną poważnego 
nienadążania szeregu działów rolni.otwa jest niedootateczne 
kierowanie k0Jch07..ami, MTS i sowchozami przez organy 
partyjne, radzieckie i gospodarki rolnej, a przede wszystkim 
w dz,iedzinie dobierania i rozstawiania kadr w roln.idw1e 
i prowadzenia pracy partyjno-politycznej na wsi. 

Wielka socjalistyczna produkcja rolna, wyposażona we 
współczesny s.przęt techniczny może się pomyślnie rmwijać 
jedynie pod warunkiem istnienia codziennego wykwalifiko­
wanego kierownictwa. Po przeprowadzeniu powiększania 
kołchozów stały się one wielokierunkowymi, skomplikowa­
nymi gospodac&twami, Obecnie stworzono wszystkie niezbęd­
ne warunki dla szerokiego stosowania nowoczesnej techniki, 
osiągruęć radzieckiej agronomii i niezwykle bogatych do­
świadczeń przodowników i nowatorów rolnictwa. Wszystko 
to wymaga umiejętnego kierowania każdym kołchozem sow­
chozem, MTS, rejonem - każdym działem gospodarki rol­
nej oraz produkcją rolną jako całością. Stąd paląca potrzeba 
postawienia na czele kołchozów, MTS, sowchozów, rejonów 
wykwalifikowanych kadr k.ierowniczych, agronomów, l.nży­
nierów - mechaników, zootechników, ekonomistów i innych 
s.pecjałistów gospodarki rolnej. Bez spcln.i.enia tego niezwy­
kle ważnego warunku nie może posuwac się naprzód wiel­
ka socjalistyczna produkcja rolna. 

Tymczasem spośród 350 tysięcy specjalistów z wyiszym 
i śred1'b!m wykształceniem, zatrudnionych w systemie go­
spodarki rolnej, w kołchozach pracuje 18,5 tys. oraz w MTS 
- 50 tysięcy specjalistów. Spo.śród 94 tys. przewodniczących 
kołchmów wyższe wykształcenie posiada tylko 2,4 tys„ 
a średnie wyksZitałcenie specjalne - 14,2 tys. osób. Ogromna 
większość dyrektorów MTS, naczelnych inżynierów i naczel­
nych agronomów MTS nie posiada wyższego wykształcenia. 
Podstawowa masa agronomów, inżynierów, zootechników, 
pracowników weterynaryjnych i innych specjalistów pozo­
staje w różnych instytucjach, a MTS, kołchozy i sowchozy 
odczuwają ositry brak wykwalifikowanych kadr rolnych. 

Plenum KC KPZR uważa również, że ze strony szeregu 
mini>sterstw, w szczególności Ministerstwa Przemysłu Leśne_ 
go i Papierniczego ZSRR, Ministerstwa Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR, Centrosojuzu, przemysłu lokalnego 
i spółdzielczego w absolutnie niedostatecznym stopniu udzie­
lana jest pomoc rolnictwu w dziedzinie zao;patrywan1a koł­
chozów, MTS i sowchozów w drewno, cegłę, wapno, da­
chówki, co hamuje budowę pomieszczeń dla hodowla'flych 
i innych produkcyjnych celów w kołchozach i sowchozach 
oraz budownictwo w MTS. · 

Należy wreszcie wymienić przyczyny, które zaleme są 
od samych kołchozów, od przewodniczących i zarządów koł­
chozów, od kołchoźników. W wielu zrzeszeniach ciągle jeszcze 
jest niska dyscyplina pracy, nie wszyscy kołchoźnicy w peł­
nej mierze uczestniczą w produkcji kołchmowej. Nie wszę­
dzie dobrze jest wrganizowana praea kołchoźn ików. Istnieję 
jeszcze niemało faktów, świadczących o niewłaściwym, nie­
dbałym ustosunkowaniu się do mienia społecznego. 

Uznając, że sytuacja w szeregu ważnych działów rolni­
ctwa jest nlepomyślna, Plenum KC Komunistycznej Partii 
uważa za rzecz konieczną i niecierpiącą zwłoki podjęcie sze­
regu poważnych kroków, zmierzających do podniesienia nie­
nadątających działów rolnictwa, kołchozów, sowchozów i re­
jonów do poziomu przodujących, aby za.pewnić potężny roz­
wój całego roln.idwa socjalistycznego. Zadar>Je polega na 
tym, aby w ciągu najbliższych 2 - 3 lat całkowicie zaspo­
koić rosnące potrzeby ludności naszego kraju w dziedzinie 
p roduktów spożywczych i zabezpieczyć w surowce przemy>ł 
lekki i spożywczy. 

•1 Zr zeszeniowa - arteJowa (red.) 

li. 
O da!szym rozwoju hodowli, 

o zmniejszeniu norm obowiązkowych dostaw produktów hodowlanych 
przez gospodarstwa kołchoźników, robotników i urzt:dników 

Kołchozy I sowchozy wyrównały w krótkim okresie 
czasu ciężkie straty poniesione przez hodowlę w latach 
wojny i osiągnęły znaczny przyrost pogłowia zwierząt go­
spodars.kich. W okresie od lipca 1945 r. do lipca 1953 r. 
pogłowie bydła w ZSRR wzrosło o 11 ,3 miliona sztuk, 
owiec i kóz - o 53,9 miliona sztuk, trzody chlewnej -
o 25,l miliona sztuk oraz koni - o 6,2 miliona sztuk. 

Sukcesy osiągnięte w rozwoju hodowli umożliwiły 
zwiększenie skupu produktów hodowlanych przez pań­
stwo. Skup mięsa wyniósł w 1952 roku 3 miliony ton, co 
'lilrzekracza póltorakrotnie poziom z roku 194-0, skup mle)<a 
wyniósł 10 milionów ton, czyli prawie 1,6 raza więcej niż 
w 1940 roku, skup wełny wyniósł 182 tysiące ton, czyli 1,5 
raza więcej niż w roku 1940. 

Plenum KC KPZR zaznacza jednocześnie, że osiągnię­
ty wzrost pogłowia zwierząt gospodarskich stanowiących 
własność społeczną oraz poziom ich produktywności są 
całkowicie niedostateczne. 

Plenum uważa, że jak najszybszy rozwój hodowli 
zwierząt, a przede wszystkim zwierząt stanowiących włas­
ność społeczną, ma żywotne znaczenie dla kraju i jest 
dziś najbardziej niecierpiącym zwłoki zadaniem partii 
państwa w dziedzinie rolnictwa. 

Plenum KC KPZR postanawia: 
Uważać za najważniejsze zadanie Ministerstwa Rol­

nictwa i Skupu ZSRR, Ministerstwa Sowchozów ZSRR oraz 
organów partyjnych, radzieckich i gospodarki rolnej zlik· 
wi.dowanie niedopuszczalnego nienadążania w dziedzinie 
rozwoju hodowli, stworzenie tnvałej bazy paszowej, za­
pewnienie pomieszczeń dla zwierząt gospodarskich i dla 
drobiu, osiągnięcie wydatnego wzrostu wydajności ho­
dowli, wyższego tempa wzrostu pogłowia zwierząt gospo­
darskich, poprawy jego rasy oraz osiągnięcie w najbliż­
szych 2-3 latach wydatnego zwiększenia produkcji zwie­
rzęcej. 

Uważać za konieczne osiągnięcie w roku 1954 w ca­
łym rolnictwie następującego poziomu pogłowia zwierząt 
gospodarskich: krów do 29 .2 miliona sztuk, ogólnego po­
głowia bydła - do 65,9 miliona sztuk, owiec i kóz - do 
144,4 miliona sztuk, trzody chlewnej - do 34,5 miliona 
sztuk. 

Sciśle realizować wprowadzoną przez partlę I rząd za­
sadę ustalania · rozmiarów obowiązkowych dostaw produk­
tów hodowlanych dla państwa z hektara. Nie dopuszczać 
do szkodliwej praktyki zwiększania zadań dla kołchozów 
przodujących pod względem rozwoju hodowli. Ustalić, że 
w granicach jednego rejonu powinna obowiązywać z re­
guły jedna norma dostaw z hektara. 

Plenum KC KPZR zobowiązuje organy partyjne l ra­
dzieckie do szerokiego wyjaśniania kołchoźnikom, robotni­
kom i pracownikom powziętych przez Radę Ministrów 
ZSRR i KC KPZR uchwał w sprawie podniesienia cen 
artykułów hodowlanych przy dostawach I skupie, w spra­
wie planu i warunków państwowych zakupów mięsa. 
mleka I jaj na drugie półrocze 1953 roku, uchwal, zmie­
rzających do zwiększenia materialnego zainteresowania 
kołchozów i kołchoźników rozwojem hodowli społecznej, 
jak również o przeprowadzonej przez Radę Ministrów 
ZSRR i KC KPZR obniżce norm obowiązkowych dostaw 
Mtykulów hodowlanych dla państwa przez gospodarstwa 
kołchoźników , robotników i urzędników. 

Zalecić kołcho zom . by, według uznania ogólnych ze­
brań kołchoźników, wydawały kołchoźnikom w postaci za-

Ili. 

liczki około 25 proc. funduszów pieniężnych uzyskiwanych 
ze sprzedaży zwierząt i artykułów hodowlanych. 

ściśle stosować obowiązujący system dodatkowej opła­
ty za przekroczenie zadań w dziedzinie wychowu mło­
dych zwierząt gospodarskich, utrzymania zwierząt I pod­
niesienia produktywności hodowli, zapewniając przy tym 
terminowe wypłacanie dodatkowego wynagrodzenia. 

Plenum uważa, że równolegle z wszechstronnym roz­
wojem hodowli społecznej, terenowe organy partyjne, ra· 
dzieckie i gospodarki rolnej powinny ostatecznie położyć 
kres szkodliwej praktyce uszczuplania interesów kołchoż­
ników w dziedzinie chowu zwierząt stanowiących ich 
własność osobistą, biorąc pod uwagę fakt, że posiadanie 
na własność przez zagrodę kołchozową odpowiedniej ilości 
zwierząt produktywnych jest ważnym warunkiem pqdnie­
sienia dobrobytu chłopstwa i zwiększenia rozmiaru do­
staw artykułów hodowlanych w kraju, a zatem korzystne 
jest zarówno dla kołchoźników jak i dla państwa. 

Plenum po9tanawia położyć kres biernemu .stosunkowi 
wielu ośrodków MTS do rozwoju hodowli. Doprowa­
dzić poziom mechanizacji prac w kołchozach w dziedzi­
nie koszenia siana, zgrabiania l kopienia siana w roku 
1934 do 65 proc. l przy stogowaniu siana do 50 proc„ 
a w roku 1955 - przy kosz.eniu siana, zgrabianiu i kopie­
niu - do 80 proc„ zaś przy stogowaniu siana - do 65 
proc., przy silosowaniu odpowiednio - do 65 proc. i 75 
proc„ przy siewie roślin do silosowania i okopowych pa­
stewnych - do 75 proc. i 95 proc., przy zbiorze i sterto­
waniu słomy z powierzchni skoszonej kombajnami w ro• 
ku 1954 - do 50 proc., a w roku 1955 - do 70 proc. 

W dalszym ciągu Plenum postanawia rozszerzyć pro• 
dukcję i dostawy dla rolnictwa maszyn i mechanizmów, 
stosowanych przy produkcji pasz i w hodowli. 

Zobowiązać Ministerstwo Budowy Maszyn do wzmo­
żenia prac w dziedzinie konstrukcji nowych maszyn 
i urządzeń, nieodzownych dla kompleksowej mechanizacji 
produkcji i przerobu pasz, osuszania I radykalnego polep­
szenia łąk i pastwisk, nawadniania pastwisk, jak również 
dla mechanizacji procesów pracochłonnych w fermach 
hodowlanych. 

Zapewnić w roku 1954 budownictwo pomieszczeń dla 
zwierząt gospodarskich w kołchozach w następującyc!1 
rozmiarach: obór i cielętników - dla 4.2 miliona sztuk, 
owczarni - dla 16,3 miliona sztuk, chlewów - dla 2,5 mi­
liona sztuk, kurników - dla 27 milionów sztuk oraz po­
mieszczeń dla 30 milionów kurczat. 

Państwowy Komitet Planowania ZSRR zobowiązany 
jest przeznaczyć na sprzedaż dla kołchozów odpowiednią 
ilość łupku, drewna i innych materiałów budowlanych. 

Należy zwiększyć, dla sprzedaży kołchozom, produkcję 
cegły, dachówki, wapna w przedsiębiorstwach przemysłu 
miejscowego i spółdzielczego. 

Plenum KC KPZR zwraca uwagę terenowych orga. 
nów partyjnych na konieczność zdecydowanego wzmocnie• 
nia kierownictwa nad rozwojem hodowli. 

Jeśli wszystkie terenowe organy partyjne, radzieckie 
i gospodarki rolnej, specjaliści i organizatorzy rolnictwa, 
komuniści, komsomolcy, wszyscy kołchoźnicy i pracownicy 
MTS i sowchozów zdecydowanie i wytrwale przystąpią do 
pracy nad dalszym rozwojem hodowli i nie będą szczędzili 
sił i środków dla tego celu, to w ciągu najbliższych 2-3 lat 
kraj nasz otrzyma w obfitości m;ęso, mleko· mas.Io, jaja 
i inne artykuły hodowlane dla ludności oraz najważniejsze 
rodzaje surowca dla przemysiłu lekkiego i spożywczego. 

O zwiększeniu produkcii oraz o skupie ziemniaków i warzyw 
w kołchozach sowchozach 

Kraj naiE posiada duże możliwości w dziedzinie pro­
dukcji ziemniaków i warzyw. Wykorzystując te możli­
wości, przodujące kołchozy i sowchozy uzyskują wysokie 
urodzaje ziemniaków, kapusty, pomidorów, ogórków i in­
nych warzyw. 

Jednakże istniejące możliwości zwiększenia produkcji 
ziemniaków i warzyw wykorzystywane są niezadowalają­
co, a , uzyskane na przodujących odcinkach doświad~zenia 
w zakresie uzyskiwania wysokich plonów tych roślin są 
źle rozpowszechniane w produkcji. 

Plenum KC KPZR uważa, że w zakresie produkcji 
ziemniaków i warzyw głównym zadaniem jest znaczne 
podwyższenie urodzajów tych roślin w oparciu o szerokie 
zastosowanie mechanizacji i przodujących metod agro­
technicznych uprawy ziemniaków i warzyw. Zadanie po­
lega na tym, aby w ciągu najbliższych 2 - 3 lat doprowa­
dzić produkcję ziemniaków i warzyw do takiego poziomu, 
by całkowicie zaspokoić nie tylko zapotrzebowanie ludno­
ści miast, ośrodków przemysłowych i przemysłu prze­
twórczego, le<:z również zapotrzebowanie hodowli na 
ziemniaki. 

Plenum KC KPZR postanawia: 
W celu dalszego zwiększenia produkcji ziemniaków 

i warzyw doprowadzić w 1054 roku areał uprawy ziem­
niaków i warzyw do następujących rozmiarów: 

a) w kołchozach: ziemniaków do 4.128,5 tys. hekta­
rów, a warzyw do 1.003,4 tys. hektarów. Zapewnić posa­
dzenie ziemniaków w kołchozach na ziemiach nawadnia­
nych na powierzchni 153,4 ty~. hektarów, a warzyw na po­
wierzchni 284,2 tys. hektarów; 

b) w sowchozach podległych Ministerstwu Sowcho­
zów ZSRR : ziemnia ków na powierzchni 218 tys. hektarów 
i warzyw na pow ierzchni 72,5 tys. hektarów, a w sowcho­
zach podległych Ministerstwu Przemysłu Artykułów Spo­
żywczych ZSRR: ziemniaków - 44 tys hektarów i wa­
rzyw - 20 tys hektarów. 

Ustalić na 1954 rok zadanie, aby plony ziemniaków 
i warzyw z hektara były nie mniejsze, niż.: 

a) w kołchozach: ziemniaków 14-0 q, kapusty 175 q, 
ogórków 110 q, pomidorów 135 q, cebuli 85 q, marchwi 
120 q, buraków jadalnych 130 q; 

IV. 

b) w sowchozach: ziemniaków 140 q, kapusty 210 q, 
ogórków 115 q, pomidorów 165 q, cebuli 100 q, marchwi 
135 q i buraków jadalnych 155 q. 

Ministerstwo Rolnictwa i Skupu ZSRR oraz terenowe 
organy radzieckie i gospodarki rolnej powinny zastosować 
cały system posunięć zmierzających do zwiększenia plo­
nów ziemniaków w centralnych rejonach europejskiej 
części ZSRR, a przede wszystkim zapewnić: 

a) upowszechnienie systemu kwadratowo - gniazdo­
wego i maksymalną mechanizację prac przy pielęgnowa­
niu posadzonych ziemniaków i przy wykopkach; 

b) sadzenie ziemniaków na lepszych gruntach, w tym 
również na rozlewiskach rzecznych; 

c) rozszerzenie uprawy ziemniaków na teren.ach na• 
wadnianych; 

d) Zl'laczne zwiększenie stosowania nawozów, zwtasz· 
cza obornika. 

W celu szerokiego stosowania kompleksowej mecha­
nizacji robót przy uprawie I wykopkach ziemniaków oraz 
warzyw rozpocząć produkcję, a następnie wyposażyć rol­
nictwo w specjalne maszyny i narzędzia. 

Należy podjąć nieodzowne kroki, zmierzające do te­
go, by poczynając od zbiorów 1953 roku, kołchozy i sow­
chozy zabezpieczyły się we własne sadzeniaki wysokiej 
jakości w ilości pokrywającej w całej pełni ich potrzeby. 

Udzielić kołchozom wszechstronnej pomocy w orga­
nizowaniu sprzętu a zwłaszcza w dziedzinie mechanizacji 
p rac przy sprzęcie oraz w dziedzinie transportu ziemnia­
ków i warzyw z pól i magazynów kołchozowych do punk­
tów skupu, p rzystani i stacji kolejowych. 

Ministerstwo Komunikacji, Ministerstwo Floty Morskiej 
i Rzecznej oraz Ministerstwo Transportu Samochodowego 
i Szos ZSRR mają dostarczyć kołchozom, które wykonały 
Plan dostaw obowiązkowych i uiściły opiaty w naturze, w 
ziemniakach i warzywach - środki transportowe dla prze_ 
wozu artykułów sprzedawanych na rynkach kołchozowych. 

Plenum wymaga od kierowników partyjnych, aby czy­
nem zapewnili zdecydowane podniesienie produkcji wa­
rzyw i ziemniaków. 

O zwrększeniu wydarncści z ha zbóż, roślin technicznych i oleistych 
W rozwoju gospodarki zbożowej osiągnięto poważne 

sukcesy. Obszar zasiewów najcenniejszej rośliny spożyw­
czej .- p szenicy zw iększy ! s ię w porównaniu z 1940 ro­
kiem o 8,1 miliona hektarów. Tak ważne dla sprawy za­
opatrzenia kra ju w żywność re jony, jak Ukraina, Kaukaz 
północny, Krym, które mocno ucierpiały w czasie wojny, 
szybko odbudowały roln ictwo i rozszerzyły znacznie pro­
dukcję zboża, zwłaszcza pszenicy ozimej . Wiele kołchozów 
i sowchozów osiąga plony pszenicy po 150 - 200, a nawet 
więcej pudów z hektara. 

Przywrócono i rozszerzono obszar uprawy buraka 
cukrowego, słonecznika i szeregu innych roślin technicz­
nych. Rozszerzenie obsza ru uprawy buraka cukrowego 
i podniesienie jego wydajności z ha zapewniły pełniejsze 
zaspokojenie za potrzebowa.nia ludności na cukier. Mamy 
duże osiągn ięc ia w produkcji bawełny , zwłaszcza w Uzbec­
kiej, Tadżyckiej i Turkmeńskiej SRR. Dzięki temu prze-

mysi produkuje znacznie więcej tkanin bawełnianych ani­
żeli przed wojną. 

Równocześnie Plenum KC KPZR stwierdza, że przy 
poważnych osiągnięciach w produkcji zbóż., roślin technicz­
nych i oleistych istnieją również. istotne braki. 

W celu dalszego zvnększen.ia globalnej I towarowej pro­
dukcji zbóż, roślin technieznych i oleistych, Plenum KC 
KPZR postana wia: 

Biorąc pod uwagę, że gospodarka zbożowa jest podstawą 
całej produkcji rolniczej, należy uważać za konieczny in­
tensywny rozwój gospodarki zbożowej, a zwłaszcza produk­
cj i najcenniejszej rośli ny spożywczej pszeniey ozimej 
i jarej drogą dalszego podniesienia jej plonów. 

W dalszym ciągu Plenum zobowiązuje Ministerstwo Rol. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 



.. 

O środkach zmierzających do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR 
(Ciąą dalszy ze sfr. 3> 

l'lictwa i Skupu ZSRR, ter_enowe orga.ny r"d:r;leckle i ot'gany 
gospod~ki rolnej, by pod3ęly kroki w celu przezwyciętenla 
nler.adązanla produkcji roślin kaszowych, a zwhszcza gryk! 
i prosa, oraz w celu zwiększ.ania prodlllkcji ryżu, roślin strącz­
kowych, kukurydzy, bawełpy, buraków cukrowych słonecz-
nika, lnu i konopi. ' 

Pl~num uważa rówmet za konieczne podjęcle nieodzow­
nych kroków w kierunku rO?.Szerz.enia ze wszech miar plan­
tacji drzew i krzewów owocowych, osiągnięcia bezwzględne­
go wykonania w roku 1953 planu założenia nowych sadów 
winnic i jagodników w celu zapewnienia w latach 1954-1955 
ra?ykalnego zwiększenia obszarów sadów i planta~i kr-ze­
wow owocowych. 

P~enum posta~awla zobowiązać Ministerstwo Pnemysłu 
Chem1czn~110 i Min;sterstwo Prr.emy!tłu Metalurgicz.nego do 
zwięk.szema w latach 1954-1963 mocy produkcyjnej w cizie-

dz!nie nawozów sl:tucznych (w przeliczeniu na jednO!ltki 
umowne) w przybliżeniu do 16,5 - 17,5 miliona ton w roku 
1959 i do ·2s - 30 milionów ton w roku 1964, zapewnić po­
cząwszy od roku 1954 znaczne zwiększenie dla ~lów rolni­
czych produkcji wapn.a w pi-zedsiębiorslwach przemNIU 
materiałów budowlanych, przemysłu miejscowego i przemy­
~łu s.półdz.ielcrego, przeprowadza~ąc jednocześnie rewizję cen 
sprzedaży wapna w kierunku ich obniżenia. 

Zwiększyć w ciągu dwu - trz:ech lat produkcję środk6w 
chemicznych, zwłaszcza DDT, heksachloryny i granozyny 
dwukrotnie w porównaniu z planem na rok 1953, zorganiz.o­
wać w najbliższych latach produkcję preparatów zawierają-

' cych fosfor organiczny w celu pełnego zaspokojenia potrz:eb 
rolnictwa na środki chemiczne do walki ze szkodnikami 
i chorobąmi roślin. Zwiększyć produkcję i zaopatrzyć w cią­

gu najbliższych dwóch lat roln1ctwo w wysoko wydajne ma­
szyny i aparaturę do walki ze szkodnikami i chorobami ro­
ślin uprawnych w kotchozach, sowchozach oraz w przyzagro­
dowych gospodarstwach kołchoi.ników, robotników i urzęd­
ników. 

V. 
O dalszym polepszeniu pracy ołrodk6w maszynowo-traktorowych 
oraz o ,zwh1kszehiu Ich rcłłi w rozwoju produkcji kołchozowej 

Ośrodki maszynowo-traktorowe stanowi" przemys2ow' 
bazę materialno-techniczną ustroju kokhoz.owego i są w 
obecnej chwili decydującą siłą w rozwoju produkcji kołcho­
zowej oraz bardzo wainymi punktami oparcia w kieroowaniu 
kołchozami ze strony państwa socjali!!ltycznego, W ciągu 
ostatnich lat osiągnięto w kraju ro.acz.ne sukcesy w dzieó?J­
nle mechanizacji robnict\W. Ośrodki maszynowo-traktorowe 
otrzymały duźą ilość nowego nowoczesnego sprzętu tech­
nicznego, co umożliwiło mechanizację wielu robót praco­
chłonnych, uczynienie pracy kolchożników lżejszą i znact.ne 
zwię~zenie jej :wydajności. 

Ośrodki maszynowo-traktorowe ze swym wysokim po­
ziomem wyposażenia technicznego spełniają organi7.ującą 

rolę i są wielk!mi pri.edsiębiorstwaml państwowymi. które 
wykonują około 'I• wszystkich prac rolnych w kołchozach. 
Dlatego też dalszy radykalny wzrost wszystkich działów 
produkcji kołchozowej z.ależy przede wszystkim od ośrod­
ków maszynowo-traktorowych. 

Plenum KC KPZR stwierdza równocześnie, że w di.la­
lalności ośrcdików maszynowo-traktorowych istnieją poważ­
ne niedociągn.ięcia. 

W celu dalszego polepszenia pracy MTS i podniesienia 
ich roli w mechanizacji wszystkich działów produkcji koł­
choz.owej Plenum KC KPZR postanawia: 

Ustalić, źe po<lstawowym zadaniem ośrodków ma-
1zynowo-traktorowych jest w,;zechstronne podno~zenle wy­
dajności wszystkich rośl:n uprawnych w kołchozach, zapew­
nienie wzrostu pogłowia zwierząt gospodarskich, stanowią­
cych własność kołchozu przy jednoczesnym zwiększeniu ich 
;produktywności oraz zwiększenie globalnej i towarowej 
produkcji roślinnej i zwierzęcej w obslugiwanych kołcho­
zach. MTS powinny doprowadzić do koń.ca mechanizację 
prac w polu, szeroko rozwinąć mechanizację pracochłonnych 
procesów w hodowli, w produkcji ziemniaków i warzyw, 
upowszechniać w produkcji kotchozowej osiągnięcia nauki 
i przodującej praktyki, zapewnić dalsze organizacyjne i go­
Epodarcze w1.mocnienie kotcho1.ów, i na tej bazie podniesie­
nie dobrobytu materialnego kolchoźniltów. 

Uważać za Jedno z najważniejszych zadań organów par­
tyjnych, radz.:ecklch i gospodarki rolnej stworzenie w MTS 
st:ilych wykwaUikowanych kadr mechanizatorów z.dolnych 
do najb.3.rdz!ej pełnego i wydajnego wykorzystania techni­
ki i tym ~amym do zapewnieni.a dalszego polę:tnego rozwo­
ju wszystkich dzialów produkcji kołchoz.owej. 

W celu polepszenia szkolenia wykwalifikowanych kadr 
mechanizatorskich należy uważać za konieczne przejście do 
Eystemu szkolenia kadr mechanizatorskich stosowanego W 
rze-mieślniczych szkołach w przemyśle, w związku z czym 
należy zreorganiz.ować istniejące szkoły mechanizacji na 
SI.koły mechanizacji rolnictwa. 

Zorp.anizować 250 rzemieślniczych i przyfabrycznych 
szkół mechan1z.acj1 rolnictwa na bazie nkól rzemieślniczych 
i $Zkól przyfab:-ycznych podlegających Minist~rstwu Kultu­
ry ZSRR oraz uruchom!ć w Latach 1954-1957 co najmniej 
300 nowych szkół mechani1.acJi rolnictwa na 240-270 ucz­
mów każda, Jak równlct wybudować dla już lstmicjących 
szkól medrnnizacji rolnictwa 200 gmachów szkolnych, 315 
gm.achów aLa zajęć praktycznych i 600 burs. 

W celu dalszego wyposażenia ośrodków maszynowo­
traktorowych oraz sowchozów w nowe traktory, maszyny 
rolnicze i urz.Ę\dzenia, uwzględnić w pl«nach gospodarki na­
rodowej aostarczenie rolnidwu w okresie od 1954 r. do 1 
maja 1957 r. co najmniej 51)0 tysięcy traktorów zwykłych 
(w przeliczeniu na traktory 15 KM) i 250 tysięcy traktorów 
do upraw międzyrzę<lowych, Jak również niezbędną ilOść 

mas;tyn rolniczych, samochodów, warsztatów objudowych, 
cystern dla produktów naftowych i innych urządzeń. 

Zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa i Skupu ZSRR oraz 
jego organy terenowe, obwodowe i krajowe komitety wy·· 
konawcz~ oraz Rady Ministrów republik· aby: 

a) zapewniły w 1953 r. zakończenie budOwY i oddanle 
do użytku 673 warsztaty, 1.130 szop i szop otwartych, 
81.200 m• powierzchni mieszkalnej, przewid1)anych planem 
narodowo-gospodarczym i rozpoczęly dodatkowo budowę 
500 nowych warsz.tatów; 

b) zapewniły budowę l oddanie do użytku w 1951 -
1956 r. w ośrodkach maszynowo-traktorowych 4.200 warsz• 
t~tów remontowy:h, B.400 garaży dLa traktor:iw, 8 400 s<~P 
dla kombajn0w, 15.llOO szop otwartych i 15.000 otwartyc'1 
nawierzchni befonoWYch dla maszyn rolniczych, 2.880 stacji 
~liw, 3.600 garaży samochodowych i 3.600 -m.agazynów czę- . 
ści zapa<!Owych; 

c) zbudowały w latach 1954-1956 9 zakładów remon­
towych I 6 mlędzyrejonowych warsztatów dla remontu ka­
pitalnego, zakończyły rozpoczętą budowę i uruchomiły w 
1954-1955 r. 36 zakładów remontowych i 15 międzyrejono­
wych warsztatów dla remontu kapitalnego; 

d) dokonały w latach 1954-1955 rozszent-nia i rekon­
strukcji 41 zakładów remontowych i 125 międzyrejonowych 
warsztatów dla remontu kapitalnego. 

W celu stworzeni.a należytych warunków bytowych dla 
robot.ników. personelu inżynieryjno-technicznego i pracow• 
nlków biurowych M'fS, należy uznać za konieczne: 

a) zbudowanie i oddanie do u;~ytku w latach 1954 -
1956 10.800 domów mies:z.kalnych i 3.000 burs; 

b) dla zapewnienia szerokiego rozwoju indywidualne­
go budownictwa mJeszkan:owego w MTS - przyznać na ten 
cel w latach 1954-1956 kredyty w wysokości po 450 milio­
nów rubli rocznie I udzielać je robotnikom, personelowi in­
żynieryjno-technicznemu i urzędnikom MTS w postaci po­
życzek do 12 tys. rubli z terminem 10-lctn'.m z tym, że spla­
ta obowiązywać będzie od tr.zeciego roku po udz.ieleniu 
kredytu. 

Zcl>owią>.ać Ministershvo Budowy M!lezyn. Ministerstwo 
Budowy Maszyn Transporlowych i Cit;żkich do znacznego 
zw'ększenia produkcji, polep~zen.ia jakości i obniżenia ko­
sztów własnych produkcji części :iamiennych do ciągników 
i maszyn rolniczych, aby zlikwidować brak tych cz.ęści. 

W dziedzinie dalszego umocnienia materialno _ technicz­
nej bazy rolnictwa, <loniosle zuaczenie ma clcktryfiikacja 
ośrodków maszynowo-traktorowych, kołchozów i sowcho­
zów. Rol.Szerzenie prac w z.akre~1e elektry!ik:icj1 rclnldv;a 
powinno nastqpić dz<t:ki leps.i;emu wykorzyi;taniu energii 
elektrycznej Istniejących elektrow•1i W'CJ(kich, dz•ęk. przy. 
łączeniu ośrodkow maszynowo - traktorowych, kołchozów 
i sowchozów do przcmystowych systemów energetycznych, 
jak też w drodze budowania nowych elektrowni wiejskich, 
instalacji wykorzystujących energię wiatru, włączając mi­
nisten•twa i re~orty budowlane i przemysłowe do budow­
nictwa elektrowni I siec.i. 

Zobowląwć ?Ylinisterstwo Rolnictwa Skupu ZSRR 
orax Ministerstwo Sowchozów ZSRR, by zwróciły szczegól­
ną uwagę na kwestię lepszego wykorzystania maszyn i trak­
torów, lepszej ich konserwacji, zwiększenia wydajności 
maszyn i traktorów przez periodyczne rewidowanie norm 
wydajności z tym, by orgJrni7..ac.1a pracy w rolnictwie Od­
powiadała wy;~~zej tPchnlce produkcji I zach~cata pracow­
ników no podnoszenia wydajności pracy na maszynach i 
traktorach. 

VI. 
O polepszeniu kierowania rolnictwem 

Plenum KC KPZR uważa, że wykonanie nowych, wiel­
kich i bikompUkowanych :i.ad<1n w zakresie rolructwa wy. 
maga zdecydowanego polepsze11i.a kierowania kołchozami, 
ośrodkami maszynowo-traktoruwymi I Eowchozarni :z:e stro­
ny Ministerstwa Rolnictwa i Skupu ZSRR, Mlnisteratwa 
Sowchozów ZSRR, terenowych organów partyjnych, ra­
dzieckich i gospodarki rolnej. 

W celu pomyślnej realizacji tych zadań należy koniecz_ 
nie podnieść poziom pracy polttyczncj i or gani za cy ineJ na 
w~!. mobtlizować twórczą aktywność komunisrtów, komso­
molców, wszystkich kołchoźników, praoowników ośrodków 
maszynowo-traktorowych i sowchozów, uruchomić wszyst­
kie siły i środki socjali.stycznego rolnictwa, zwiększyć od­
powiedzialność kadr za sytua~ję w każdym kołchozie, 
MTS, sowchozie, w każdym rejon.ie. 

Plenum pe>stanawia: 

Zobowiazać Komitety Centralne Komunistycznych Par­
tii repubbk. zw1ązk-~wych, krajowe komitety wykonawcze 
i obwodowe komitety wykonawcze, by wytypowały I skie­
rowały w 1953 roku z przemysłu i innych dziedzin go;;po­
darki narodowej iniynierów-mechartików do pracy w ośrod­
kach maszynowo-traktorC>wych oraz w stacjach wyspecja­
lizowanych w charakterze dyrektorów, gtównych inriynie­
rów i kierowników warsztatów remontowych, mając na 
uwadze. by w każdym ośrodku maszynowo-traktorowYffi 
stanowiska te obsadzane były z reguły przez .specjal.i.5tó~ 
z wyższym wykształceruem. 

Dyrektorów ośrodków ma.nynowo-traktorowych, którzy 
nie mają specjalnego wyltsztatcenia, .lecz ~obr:ze i;ipan?wa­
li swoją dz.iedzlnę w praktyce 1 um'.ejętrue k1er:ii~ osr~­
k.ami maszynowo-traktorowymi, n.alezy pozostaw1ac na ich 
stanowiskach i pomóc im w podniesieniu 6wYch kwalifi­
}tacjL 

Zobowiązać Mimsterstwo Kultury ZSRR, by ekierowa­
lo w latach 1954.1955 do Ministerstwa Rolnictwa i Skupu 
ZSRR na pracę w ośrodkach maszynowo-traktorowych 
6.500 inzynierćw-mechaników, w tej liczbie Vf 195_4 roku 
2.500 inżynierów z kontyngentu mł~dych . sopec.i~h?tow, kt~­
rzy ukończyli instytuty mechaniz.aCJl rolruictwa l inne wyz­
sze uczelnie techniczne. 

w celu wzmożenia agronomicznej i ~ootechniczn~j JJO: 
mocy dla kołchozów, uznać za rzecz komeczn~, b?' osrodki 
mas:i:ynowo-tra.ktorowe miały z'.l-miast agronom~w 1 zootech: 
ników rejonowych - agronomow i zootechnikow do stałeJ 
pracy w kolcho?.ach, z tym, by każdy ~o!ch~ był stale ob­
sługiwany przez jednego - dwóch speciahstow re>lnych, bę­
dących na etacie ośrodków maszynowa-traktorowych. 

Zobowiązać Milnlsterstwo Rolnictwa . i Skupu ZSRR, 
Rady Ministrów republik, krajowe kormtet;y wykonawcze 

i obwodowe komitety wykonawcze, by skierowały do MTS 
do wioony 1954 roku do obsługiwani.a kołchozów 1-00 tyslęc) 
agronomów i zootechników z kontyngentu agronomów i zoo­
techników i. wyższym i średnim wyksztakeńiem, i.walnia­
jących się w związku z reorganizacją ministerstw zajmu­
jących się sprawami rolnymi oraz ich organów terenowych, 
w związku z likwidacją siect agronomów rejonowych, w 
ośrodkach maszynov.o-traktorowych oraz sieci rejonowych 
zootechników l agronomów w rejonowych wydziałach. 
rolnictwa i 6kupu, W związku z redukcją liczby 
specjalistów, zatrudnionych w innych instytucjach i orga­
niz.acjach, jako też z kontyng.entu młodych 11pecjalistów, koń­
czących wyższe uczelnie i tech.ni.kA rolnicze. 

Zobowiązać organy partyjne, radzieckie i go.spodarki roL 
nej w obwodach, krajach i republikach, by położyły krN 
niedocenianiu sprawy doboru i wychowania kierowniczych 
kadr w kołchozach oraz, by zapewniły umocnienie składu 
przewodniczących kołchozów przez dobór i wysuwanie na 
tę pracę sprćiwdzonych pod względem politycznym i facho. 
wym specjalistów z wyższym 1 średnim wykształceniem rol­
niczym, jako też innych specjalistów i znających się na rol­
nictwie praktyków, mających duże doświadczenie w pracy 
kierownioczej i organizacyjnej, zdolnych do kierowania 
wielką gospodarką kołchozową. 1 

Zaznaczyć, że praktyka, która ustalila się dotychczas 
w zakresie kierowania ośrodkami maszynowo-traktorowymi 
i kołchozami ze strony organów gospodar'ki rolnej, nie od­
powiada obecnie zwięksr.onym wymogom rolnictwa i ZJnia­
nom, jakie w nim zaszly. Ministerstwo Rolnictwa i Skupu 
ZSRR oraz jego organy terenowe pracują częstokroć w ode­
rwaniu cd kołchozów i ośrodków maszynowo-traktorowych, 
tolerują formalne podejście do rozwiązywani.a wielu zagad­
nień rozwoju rolnictwa, nie analizują przyczyn zaniedb.ama 
szeregu ważnych działów rolnictwa i nie udzielają 'N por-= 
niezbędnej pomocy nie nadążającym okręgom i kołchoz.om. 

W celu ulepszenia kierownictwa gospodarką rolnll 
i umocnienia kołchozów i ośrodków maszynowo-tra)<toro­
wych poprzez zasilenie kadrami w drodze przesunięcia moż­
liwie jak najwi~kszej liczby specjalistów zatrudnionych w 
aparacie~ospodarki t'Olnej, uznać za rzecz konieczną zreor­
ganizowanie pracy Mi1nisterstwa Rolnictwa i Skupu ZSRR 
orai. terenowych organów gospodarki rolnej. W tym celu 
należy: 

z.nacznie zredukować aparat administracyjny Minister­
stwa Rolnictwa i Skupu ZSRR oraz etaty terenowych orga­
nów t goż mini.sterstwa w tym celu, by specja!ist.ow zwal­
nLanych z aparatu kierować do pracy w o3rod''l:a~h mas::v­
nćwo-traktorowych i w kołchozach oraz zapewn.c popra Ni: 
o~ratywnej i organizacyjnej d7.i11łalnoścl o.ni:anów gcspo­
darki rolnej w za~resie kierowania prod~';;qą roln1cr.ą; _ 

1koncent1'ować dzfałalność Ministerstwa Rolnictwa 
i Skupu ZSRR na następujących z.agadnieniach: planowania 
rozwoju podstawowych działów rolnictwa i kontroli wyko­
nania państwowego planu w zakresie rolnictwa; wzmoże­
nia propaeandy wiedzy rolniczej i usprawnienia kierownic­
twa in1tytucjami nauk<>W)'mi w dziedzinie rolnictwa, jak 
również zastosowania w produkcji osiągnięć nauki i pr!'JOdu­
jących doświadczeń, kierowania ośrodkami m.aszynowo­
traktorowyml i sprawą dalszee:o rozwoju mech.aniucji pro­
dukcji rolniczej; materialno-technicznego wyposażenia l fi­
nansowania rolnictwa; kierowania skupem produktów rol­
nych, doboru, •zstawienia i szkolenia kadr oraz k<mtroll 
przestrzegania ~tutu zrzeszenia rolniczego. 

ZobowląUllĆ Ministerstwo Rolnictwa i Skupu ZSRR, Mi.. 
nisterstwo Sowchozów ZS:itR. KC Komunistycznych Partii 
republik związkówych, komitety krajowe i komitety obwo­
dowe KPZR, Rady Ministrów republik, krajowe i obwodo­
we komitety wykonawcze, by: 

położyły kres niedocenianiu sprawY propagandy wiedzy 
rolniczej i wprowadziły do produkcji osiągnięcia nauki i 
przodujące doewi.adczenia oraz zapewniły, by sto&owan<e ne 
a-ierok, 1kalę pn-Odujących doświadczeń stało !Ilię nieodłącz. 
n,ym elementem kierowania rolnictwem; 

polepszyły poważnie pracę trzyletnich kursów agrotech­
nicznych I zootechnicznych, likwidując formalizm w nau­
czaniu kołchoźników i robotników sowchozów, wnczepiały 
duchaczom kursów przyzwyczajenie do stosowan!a przodu­
jących metod pracy w tym celu, by zapewnić polepszenie 
działalności produkcyjnej kolchoww l sowchoz.ów; 

prowad.N,y s.)'etematycznie semin.ańa fachowców rol­
nych, kierowników brygad traktorowych i polowych, pra­
cowników rolnictwa i hodowli w zakresie studiowania no­
wych postępowych agrotechnicznych i zootechnicziu-ch spo­
sobów i metod kierowania wielkimi gospodarstwami. 

Zobowiązać Ministerstwo Kultury ZSRR, Ministerstwo 
Rolnictwa i Skupu ZSRR, Ministerstwo Sowche>zów ZSRR, 
terenowe orf..<tny partyjne i radzieckie, by podnios~y poziom 
masowych wydawnictw literatury z zakresu osiągnięć nau1ti 
roln!.czej i przodującej praktyki, podręczników i pomocy 
naukowych dla szkół i kursów rolnlczych oraz b:v zocgan:­
zowały wydawnictwa barwnych plakatów, specjalnych ulo­
~k o osiąe;nięciach przodującycn kołchoz.ów, sowchoz.ów, 
ośrodków maszynowo-traktorowych oraz nowatorów rol· 
nictwa. · '• 

Zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa 1 Skupu ZSRR, Ml­
nisterstwo Svwchozów ZSRR i Wsz,echzwiązkowe Towarzy­
stwo Popularyzacji Wiedzy Politycznej i Naukowej do znacz­
nego polepszerua propagandy w formie odczytów na tema­
ty rolnicze w ko~chozach, sowchozach i ośrodkach maszy­
nowo-traktorowych; wciągnąć do tej pracy uczonych, SP/!­
cj.alistów i przodowników rolnictwa. 

Zobowiązać Ministerstwo Kultury ZSRR: 
do zorganizowania produkcji niezbędnej Ilości stojących 

na wysokim poz.iomie, przede wsz.yatkim kolorowych, szko­
leniowych i naukowo-popularnych filmów rolniczych we-

dług planów i zamówień Min:Sterstwa Rolnictwa i Skupu 
ZSRR i Ministerstwa Sowchozów ZSRR; do podjęcia nie­
odwwnych !kroków dla z.organizow11nla be1..pośrednio w k(ił. 
chozach, ośrodkach m sz.vnowo-traktorowych i S-Owchozach 
masowych pokazów fllmów szkoleniowych i naukowo-popu­
larnych; 

do znacznego podniesienia poziomu propagandy prze~ 
radio osiągnięć nauki i przodująceao doświ.adcz.ania w rol­
niciwie. 

Zobowiązać Ministerstwo Rolnictwa i S'kupu ZSRR, Mi­
nisterstwo Sowchozów ZSRR i Ministerstwo Kultury ZSRR, 
by zorganiwwaly nagrywanie na taśmę wypow:edzi przo­
down!ków rolnictwa, ucz.onych i specjalistów, wykorzystu­
jąc w szerok:m zakresie magnetofony dla odtwarzania w koł­
chozach, sowchozach, ośrodkach maszynowo-tnktorowych 
i w kółkach zdobywania wiedzy agrotechnicznej i zootech­
nicznej nagranych odczytów i pogadanek. 

Dla 5zerokiej propagandy ocJągnięć roln!ctwa socjall­
lltyC"Znego otwol'2.yć w roku 1954 w Moskwie stalą Wszech­
:r.wlązkową Wystawę Rolnic-il\; rozwinąć współzawodnictwo 

wśród kołchoźników, kołchotnic, wszystkich. pracowni.'ków 
rolnictwa, mJędzy kołchozami, ośrodkami maszynowo-trak­
torowymi i .sowchozami, rejonami, obwodami, stacjami 
doświadc~Jnymt i Instytutami naukowo - badawczymi -

• o prawo wzięcia udziału w Wszechzwiązkowej Wystawie 
Rolniczej. StQll()wać również w praktyce coroczne org~ni­

r.owanie wystaw rolni<:zych w rejonach, obwodach., krajach 
i republikach, 

Skierować siły uczonych do pracy nad dalszym rozwo­
jem nauki rolniczej, by uzbrajała ona kadry pracownLków 
rolnictwa w nową wiedzę i metody podne>szenia wydajności 
pracy i zwiększenia wydajnoś::i produkcjl rolniczej. 

We wszystkich rejonach ZSRR istnieje już obecnie zna~ 
na ilość mocnych, pod względem ekonomicznym, kołcho­
zów, klóre uzyskują wielkie dcchody w p•eni~.dzach i natu­
rze, pomyślnie wykonują obowiqzkowe dostawy dla pań­
stwa i rok1·ocznie zapewniają wydawanie ko!choźnlkom na 
dniówki obrachunkowe dużej ilcści produktów i p1eniedzy. 
Realizacja szeregu opracowanych przez partię i rząd waż... 
nych zarządzt>ń w dziedzinie rc,zwoju rolnictwa zapewru 
dalszy, zn.aczny wzrost dochodów pieniężnych kołchozów. W 
tych warunkach kolcho7.y w miarę rozwoju ich gospodar:C1 
si:>otecznej mają pełną możność wykorzystania czę~ci swych 
dochodów na budowę przedszkoli, żłobków i izb porodowych 
w celu zapewnienia ,kołchoźnicom lepszych warunków pra­
cy przy produkcji kołchozowej i umo7liwieni.a im l)ra;•ia 
bardziej aktywnego udziału w :i~ciu sp:>lecznym. MOCTJc i:;cd 
względem ekonomicznym kołchozy mają możność I oowin­
ny przeznaC72.Ć niecdzowne środ!d również na budow~ kiu­
bów i innych placówek. kulturalno-oswiatowych. 

Należy również polecić kokhmom, by ud~ielaly pomo­
cy kołchoźnikom w przcprowad~ar:iu remontów i budowie 
domów i pomie~zczen go~podarskich. przy ndbywanin sa­
dzonek, drzew owocowych dla zasadz1>nia przy zagrrda ·h, 
w do.'>tawie ooe>łu i w zas-pc.kojuliu innych 03obutyth i:o­
trzeb kolchoź.n.ików. 

' VII. 
O pracy perłyino·polHycznei na wsi 

Błędem byłoby !ąd~it, że dalsze podniesienie poziomu 
roln'ctwa będzie procesem samorzutnym. \'V'arunki mate­
rialne i możliwości, które się stwarza dla dalszego postępu 
rolnlctwa nie dadzą same przez się należytego e!ektu bez 
polepszenia działalności org3niz.3cji partvjnych. Aby vryko­
rzyst.ać te możllwości i te warunki, organizacje partyjne po­
winny stanąć na czele szerokich mas kołchoźników. robot­
ników, ośro<lków maszynowo-traktorowych oraz sowchozów 
i poprowadzić je do walki o potężny rozwój rolnictwa. 

Tak więc, pomyślne rozwiązanie Mdań w zakresie d.~1-
ttego rozwoju rolnictwa wymaga wielkiego wzmożenia or~ 
j!anizacyjnej i politycznej pracy organiz.acjl partyjnych 
wśród mas. 

Plenum KC KPZR podkre~la, ze dz!ałalno~ć on~anizacii 
partyjnych na wsi wykazuje poważne braki. W wielu koł­
chozach praca masowo-polityczna przebiega na niskim po­
ziomie, nie poświęca się niezbędnej uwagi ~prawie politycz­
nego wychowania mu pracujących . W wielu kołchozach, 
osrodkach maszynowo-traktorowych I ~owchozach źle zor­
ganf.zowana jest obsługa w zakresie potrz.eb kulturalnych 
i bytowych. 

Treść i metody pracy rejonowych organów partyjnych 
I radzieckich częstokroć nie odpowiadają wymogom polep­
szenia kierownictwa kołchozów, MTS i sowchozów. Mimo 
iż w terenowych organach partyjnych i radzieckich jest 
wielka liczba pracowników, ni-e ustalono należytej odpowie­
dzialności kierowniczych pracowników rejonów z.a stan rz.e­
czy w kołchozach i MTS. Kierowanie kołchoz.ami, MTS i Mi­

wchozami odbywa się głównie poprzez wysyłanie w teren, 
w okresie akcji rolnych, pełnomocników, nie znających się 
czę!!<to na 101podarce rolnej. co zmniejsza odpowiedzialność 
kierowników gospodarki za powierzoną im sprawę. 

Rejonowe komitety partii poświęcają mało uwagi pracy 
<>Tganizacji partyjnych w kołchozach, MTS i sowchozach, 
pozostawiając je w wielu wypadkach samym sobie, nie trak­
tując ich jako swego oparcia w kierowaniu rolnictwem, 
w&kutek czego wiele ore;anizacji partyjnych nie wywiera 
niezbędnuo wpływu n.a bieg spraw w kolchoi.ach, sowcho­
z.ach i MTS, ile organizuje aktyw kolcho7.owy oraz pracow­

ników MTS i sowchozów. 
W walce o rozwój rolnictwa terenowe organy partyjne 

nie doceniają i w niede>statecznym stopniu korzystają z tak 
ogromnej ~iły, jaką jest Komsomoł na wsi. Organizacje kom­

.8<Jll1olskie I młodzież wiejs.ka słabo są wciągane do rozwią­

zywania zadań w zakresie podniesienia kultury uprawy zie­
mi 1 hodowli ze-apoJowej. 

Plenum KC KPZR uważa, te braki i błędy w kierowa­
niu rolnictwem trum·aczą się w znacznym stopniu tym, że 
wlele komitetów obwodowych, komitetów krajowych i KC 
Itomuniatycznych Partii republik i.wiązkowych kierują re­
jonami w sposób niezadowalający, zle t.naj!ł stan rz.eczy w 
tere-nie, nie udzielają skutecznej pomocy rejonom I kołcho­
wm pol.ostającym w tyle, usunęły się od kierowania ośro­
dkami maszynowo-traktorowymi i przerzuciły calą odpo­
wiedzialność za działalność MTS na organiz.acje rejonowe. 

Plenum postanawia: "' 
Zobowlą.zać komitety obwodowe, komitety krajowe i KC 

Komunistycznych Partii r.epublik związkowych, by znacz­
nie wzmogły kierowanie pracą masowo-polityczną na wsi, 
by aa1Ji!wniły wyjaśnienie niniejszego postanowienia wszyst­
kim kołchoźnikom, robotnikom MTS i sowchozó-:V. Rozwl­
n~ć szeroko zakrojone wspólzawodnlctwo SOCJ31lstyczne 
0 ··rozwiązanie zadań dalszego rozwoju wszystkich działów 
6ocjali.stycz.neeo rolnktwa, umocnienia 1 wsz.echstronnego 

* 
' 

Kraj Rad !.decydowanie krecty na-przód drogą do komu­
niunu. Jedn<\ z najważniejszych częśei skł.adowych progra­
mu budownictwa komunistycznego jest praktyczne roi.wią­
zanie zadania stworzenia w naszym kraju nR bazie potęż­
nego wzrostu przemysłu socjalistycznego, jako glównej siły 
w gospodarce narodowej - obfitości artykt:lów rolnych. W 
obecnych warunkach zadanie to stanęło przed nami jako 
zadanie palące, ogólnonarodowe. Pomyślne rozwiązanie tQgo 
za.dania przyczyni się również do dalsz:go umocnienia. so-

~ jusi:u klasy robotniczej z chłopstwem kolchozowYm. . 

* 

rozwoju społecznej go•podarki kt1ł<'hOZ.Ó\V. zwlęk>:-:enia pro­
dukcji globalnej i towarowej, terminowego wykon;ini.a psń­
stwowych planów dostaw produktów rolnych , podniesiE',i« 
dochodów kolchozów w pieniądzach I naturze oraz po]>;!p­
szcnia dobrobytu kołchoźntków. W cułcj swej prai::· organi­
z.3.cje partyjne powinny opierać się na przodujących ludziach 
kołchozów, MTS i sowchoz.ów, na IPistr..,Jch wysok:ch uro­
dr..ajów i hodowli, których szeregi będą ro.:ły i zwię!tszaiy 
się z każdym, dniem. 

Zobowiązać dzienn'1d centralne i terenowe, by szerok<> 
oAwietla!y przebieg wsp6łzawodnictwa socjalistycznego, do­
świadczenie przodujących odcinkltw budownictwa kołchozo­
wego oraz praktykE: pracy org;:inów partyJnyQh i radzieckich 
w :z.akresie kierowania rolnictwem. 

Uwatać za jedno t najwatnlej~z~·ch Z."'ldań KC Kf'mu­
nlstycznych Partii republik zwiazkOwYCh, komiutów krajo­
wych, obwodowych i rejonowych ~prawę umocnienia par­
tyjnych organiucji kolchozów, MTS I sowchoz.ów, zwii:k­
sz„nie ich roli w dziele dalszego rozwoju rolnictwa. Zapew­
nić właściwe rozstawienie komunistów I komsomolców na 
decydujących odcinkach produkcji; wunocnić skład osobo­
wy sekretarzy partyjnych organizacji kołchozów, MTS 
i sowchozów, kierując tam wyrobionych i doświadczonych 

pracowników partyjnych. 

Zobowiązać komitety obwodowe. krajowe, KC Kl'munl­
stycznych Partii republik zw!ązkowych I KC WLKZ:M do 
zwiększenia roli organiuicji komsomolskich w walce o d3l­
sz.y rozwój rolnictwa, zapewnić wciągnięcie mlod~ieży wiej­
skiej do w&półzawodnlctwa socjalistycznego, rozwijać w~zel­
kimi sposobami i J;>Opierać inicjatywę oraz cenne poczyna­
nia młodzieży, 

Organlz.acje komsomohkie powinny występować jako 
inicjatorzy współzawodn.ictwa socjalistycznego, upowszech­
nienia w produkcji przodujących metod pracy, najnow­
szych osiągnięć rolniczej nauki i praktyki, wykazywać wię­
cej inicjatywy w stawianiu przed organizacjami partyjnymi 
zagadnień, związanych ze sprawą usumęcia niedociągnięć 
w pracy kołchozów, MTS i sowchozów. 

Stwierdzając wielką rolę 1<obiet w produkcJI kołchozowej 
i sowchozowej, z.obowiąz.ać komitety rejonowe, obwodowe, 
krajowe, KC Komunistycznych Partii republik związko­
wych do wzmożenia masowo-politycznej i kulturalno-oświa­
towej pracy wśród kołchoźnic, pracownic MTS i sowchozów, 
do szerszego wciągania kobiet do budownictwa kołchozo­
wego I aktywnej walki o zwiększenie urodzajów araz rozwój 
hodowli. 

Organlza.cje partyjne powinny uwzględniać, że w miarę ~ 
roz.woju rolnictwa socjalistycznego wzrastają potrzebv kul­
turalne kołchoźników i pracowników MTS i sowchozów, co 
wymaga wzmożenia troski o zaspokajanie potrzeb kultural­
no-bytowych ludności wiejskiej. Niezbędne jest podniesie<nle 
poziomu pracy kultµralno-oświatowych instytucji na wsi, 
ożyw\enie działalności klubów i bibliotek, regularne wy­
świetlanie fllmów, wzmożenie radiofonizacji wsi i podme ... 
sienie poziomu audycji radiowych. Organizacje partyjna 
winny wziąć pod niesłahnącą kontrolę pracę instytucji lec:!.:I?i­
cz.ych i dziecięcych n.a wsi, jak również dział.alność orga­
ni.zacji handlowo-spółdi.lelczych, zapewn!ć regularny han­
del wszystkimi niezbędnymi artykuł.ami masowego spożycia. 

Plenum KC KPZR uwaW., że nieustanna troska o podnie­
sienie poziomu bytu materialnego i 'kulturalnego ludzi pra­
cy wsi kołchozowej jes.t jednym z najważmejszych obowiąi.­
ków wszystkich organizacji partyjnych i radz.ieckich. 

' * <ł, . "!.-;' 

Plenum KC KPZR wzywa wszystkich kołchoźników, 

pracowniików MTS i $OWchcuów, aby dołożyli wszystkich 6i.ł 

i rozwinęli inicjatywę twórczą w celu wykonania zadania 
dalszego roi.woju rolnictwa ZSRR. 

Plenum KC KPZR wyraża nłe.Iomne przekonanie, te 
pod kierownictwem Partii Komunistycznej klasa robomi­
ci.a, chłopstwo kołchozowe, nasza inteUgencja, wszyscy lu_. 
dzie radzieccy rozwiążą to zadanie w jak najkrótszych ter­

n\iiuch:. 

) 

I 



) 

• 
l.6 września 1 r. (nr 222) GŁOS ROBOTNICZY STR. 5 

Zeznania biskupa Kaczmarka ·Konferencja polityczna 
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

_,..- / 
stwem oraz o 51Prawacłi ~wią­
zainych z rolą, jaką odegrali 
księża w procesie wolbrom­
skim. „Wiadomo mi również 
- zeznaje ookarżillly - że ks. 
dr Tuch<>wicz odbył dluższą 
konferencję w Gnieźnie z ks. 
pryma.rem w <>beoności ks. bis­
kupa Klepacza. Wszystkie te 

.Informacje służyły Watykan<>-
1wi do prasowej i radinwej pro­
pagandy prowojennej, do sze­
rzenia kampanii przeciw Pol­
ece i krajom bloku wsch<>dnie-
go". , 

„RQ2JP<>C'Zynając po wyborach 
rKJWY etap ddałalności anty­
rządowej - zez.naje oskarżony 
- zdawałem sobie sprawę, że 
aikcja informacyjna nie WY­
czei·puje wszystk1d1 m<>żliwoś­
·ci. Dlateg-0 też, z.goonie z m<>­
lm gnieźnieńskim referatem, 
c2.godnie z sugestiami ambasa­
dora Bliss Lane'a, zapocz.ątko­
>walem w dz.iałalności krajo­
wej li<ezne akcje, zmierzające 
do podważenia st.ab~cji u­
.stroju, do hamow:i-roa Jego o­
siągnięć i wplywow na spole­
.czeńs two. 
• Jedną z najpoważniejszych 
'JlOZycji była aprawa Ziem _Za­
chodnlch. Rozumiejąc kapit:i-I­
'!le znaczenie tego zagadni~­
nia umacniającego prestiż 
rządu Polski Ludo_wej, u.sta­

l wiłem problem :z:1~ Za cho~ 
tdnich n.a płaszczyznte moiei 
I polityki prowojennej. Dosze­
ldlem w mej świadomości do 
·wni06ku, że mniejszym złem 
jest rewizja granicy t.ych te­
renów mż umacnianie przez 
nie urlroju ludowego. Wmo­
,;ek ten byl poza tym zrozu­
miałą konsekwencją ulegania 
koncepcjom amerykańskim i 
watykańskim, które tr.a~ 
wały nasze Ziemie Zachodme 
jako zapłatę Niemcom za. ich 
udział w przyszłej woime 
przeciw Wschodowi, <:o na 
Innym miejscu już Wysokie· 
mu Sądowi miałem możność 
wyjaśnić". 
Oskarżony Kaczmarek pod: 

kreśl.a. że wśród księży I 
wiernych swojej diecezji sze-

rzył teorię „tymczasowej" 
przynależno.ści tych terenów 
do PoLski. To sarno stanowis­
ko zajął on w cz.asie narad 
biskupów. Oskarżony przyz­
naje, że po zawarciu porozu­
mienia między rządem pol­
skim a kośc;ołem sugerował 
episkopatowi m. in. niehono­
rowanie tego punktu porozu­
mienia, który mówi o prote­
stacyjnej postawie wobec re­
wizjonistycznych żądań kleru 
niemieckiego. Przyznaje on 
równ..ez, że to atanowi&ko 
wpłynęło na bierno.ść episko­
patu w wypełnianiu tego zo­
bowiązania. 

Wroga działalność osk. Ka­
czmarka przejawiała się rów­
nież w wygłaszanych przez" 
niego kazaruacb, referatach i 
tzw. szeptanej propagandzie, 
poprzez które krytykował on 
i umniejsz.al znaczenie pań­
stwowycb planów gospodar­
czych w przemyśle i rolnic­
twie. 

Tak np. wyglaszal on „nau­
ki" o sz.kodliwości nacjonali­
zacji przemysłu. Tę samą li­
nię postępowania przyjął on 
w stosunku do innych, szcze­
gólnie żywotnych dla interesu 
narodowego, zagadnień. 

Osk. Kaczmarek zezn.aje tu: 
Starałem się przeciwdziałać 

dostępnymi środkami współ­
pracy kleru z rządem, z nową 
rzeczywistością. W wielu wy· 
padkach odwodziłem księ-.i:.y 
od tej współpracy". 
Mówiąc o sumach dolaro­

wych, jakie otrzymał od epi­
skopatu i od Polonii Amery­
kańskiej oraz z „innych za­
granicznych źródeł" - 06kar­
żony podkreśla, źe miały one 
niewątpliwie według intencji 
ofiarodawców - wspomagać 
w.alkę z ustrojem. 
Swą antypaństwową dzia­

łalność 06k. Kaczmarek roz­
wijał również w CM&ie kur­
sów dla tzw. referentów dusz­
pasterskich, na których wy­
głaszał referaty, „Wychodzi­
łem z za!Qienia - zeznaje 
o.skarżony - że aczkolwiek 
Pl11n 6 letni jest poważnym 
wkl,adem w zae<>!.ane go.spo-

darstwo narodowe, to Jednak 
ze względu na jego odmienne 
cele światopoglądowe oraz dla 
nieumacniania władzy ludo­
wej w Polsce należy do planu 
podejść negatywnie i krytycz­
nie. Zdaniem moim - nale­
żało w pracy duszpasterskiej 
podjąć taką propagandę. Taki 
był koncept mojego referatu, 
który nooH· tytuł „Twórcze mo­
ce katolicyzmu" - oświadcza 
osk.arwny wśród ogólnego o­
burzenia na salL 

Stanowisko ook. Kaczmarka 
wobe<e porozumienia między 
Kościołem a Państwem okre· 
śla on sam, jako w zasadzie 
negatywne, a w praktyce dy­
plomatyczno - wyczekujące, 
co wstało mu zasugerowane 
przez Watykan. Znalazło ono 
również wyraz w uchyleniu 
się oskarżonego od przepro­
wadzenia procesu kościelnego 
przeciwko księżom are6ztowa­
nym w Wolbromiu, którego 
w myśl art. 8 porozumienia 
d<>magaly &ię władze pań­
stwowe. 

„Podpisanie przeze mnie A­
pelu Pokoju w czerwcu 1950 
roku - przyznaje C>Slk. Kacz­
marek - było również !;'O­
ciągnięciem taktycznym. Na­
czelnym problemem mej , poli­
tyki była wojna, jej propago· 
wanie i przygotowywanie. To 
zagadnienie podd.awane mi 
zza granicy przewijało się 
przez wszystkie etapy mojej 
działalności politycznej od ro. 
ku 1946 do chwil mego aresz­
towania". 

Wyrazem tej polityki było 
m. in. wydane przez Kacz­
lnarka polecenie nieujawnia~ 
ni.a wiadrom bezpieczeństwa 
broni, amunicji oraz grana­
tów, jakie znalez.iono w 
mieszkaniu ks. Lagowskiego 
po jego ucieczce z kraju. Osk. 
Kaczmarek pole<:U ks. Dą­
browski.emu przeprowadzenie 
ostrej krytyki publicy&tów 
katolickich, wypowiadających 
się za współpracą z obozem 
demokraty<:znym. „Zajmowa. 
Iem stanowisko następujące: 
nie można myśleć o żadnej 
współpracy z dzisiejszymi 

g<ll!podarum! na61!ego pań- Działalność moja była nadt.o 
stwa. Jedyna droga to stawi.a~ nacechowana błędnym rozu­
nie na wojnę, która przywró- mieniem interesów kościoła w 
ci n.am dawny ustrój". państwie ludowym. Utrudnia-
Następnie ook. Kacz.."llarek łem kościołowi pełnienie misji 

oświadcza: „Na ławie w~I- religijnej i wychowawcz.o~kul­
oskarż=ych widzę tu hardzo turalnej w pań:otwie naszym. 
bliskie mi os<>by, których koli- Dla zrealizowania zamierzeń 
z.ja z ustawodawstwem spowo- l interesów zagranicz.nych au­
dowana została w znacznej torów mej myśli poliłycznCJ, 
mierze moim na nich oddzia- starałem się wciągnąć kościół 
ływaniem. Sprowadziłem ich polski w konflikt z władzą lu­
po pl'OStu na manowce. Po- dową. 
ozuwam s:ię do auborstwa ich Wbrew dobru wierzących łą­
działalności, a szczególnie u- czylem się z propagandą za­
ważam za mój moralny obo- choonią, usiłując eliminować z 
wiązek ja!ko biskupa diecezji jednou.tego organizmu grupę 
podkreślić fakt, że to ja im da- sztucznie skłóconą z narooo­
wałem zalecenia. Dr<>ga wy- wymi celami. 
konywa<nia przez ni<:h moich P<>ruszę tu na zakończenie • 
poloceń natury politycznej - problem niemiecki. Boli mnie, 
ta droga sprowadziła współ- iż nie doceni.ałf'm niebe.zpie­
oskarżonych tu, na salę sądo- czeństwa dla naroou polskiego, 
wą. niebezpieczęństwa ze strony 

Przed rozpoczęciem :zeznań zaborców z Trizonii. Moje sta­
na zapyta.nie Wysokiego Sądu, nowi.sko było spn:ec:uie z ra­
potwierdziłem moją winę za cją stanu narodu polskiego, 
czyny, wymienione w akcie o- który niezmiennie i nieomylnie 
skarżenia. Czyny te są niewąt- wyczuwał, skąd grozi mu 
pliwie ""Ykroczeniem prze<Ciw śmiertelne niebezpieczeństwo. 
prawu 1 U&tawom oraz są Złowrogo ciążyła germańska 
sprzeczne z interesami narodu. przemoc na piastowską polity­
.Moja działalność, moje dąże- kę, gdy zakładano podwali­
nie do obalenia władzy Judo- ny państwa polskiego na pra­
wej n.ie liczyło się z ililteresami słowiańskich ziemiach. Ml­
wierzących i ich dobrem. Ce- jaly długie wieki, w których 
lowo negując :16tniejącą w Pol- teuto.ńska zaborczość nle­
oce wolno.ść sumieni·a i posza- ustannie zagrażała bytowi na­
nowanie uczuć religijnych, od- rodowemu. Nasz zachodni 
ciągając wiernych od współ- obszar był gtabiQny i u­
pracy z państwem, hamując o- szcz:uplany pruską nlenawi­
sadnictwo na Ziemiach Zach<>- ścią i żądzą wyniszczenia na­
dnich, czyniłem im krzywdę i rodu polskiego. I dlaitego hi­
oobieralem im możność lepsze- storyczna konsekwencja pol­
go urządzenia doczesności. skiej myśli politycznej musiała 

Ten krzywdzący chMakteT wyrazić si~ w zespolonym na­
mej działalności był tym więk- • rodo~ uczuleniu na grozę 
szy, im większy byl !'.asięg germaruzmu, prusactwa i ha­
wplywu jako biskupa diecezji. katyzmu. 

Powiernonych mi wie.mych Nie doce~ał~ tego,_ zarów-
• · d · unnrowa<hiłem w no w okresie nuędzywoJen:nym, .wia OrYUe „... "ak . oda> ·e okupacyJ"nym 
błąd przez wiązanie w pracy ~ 1 w e5;1 · ' 
duszpasterskiej motywów re- J~ to Wysokiemu Sądowi tu­
ligijnych z moimi osobistymi tai prrerlsta_wilem. 
orientacjami i celami politycz- Z ~rawdz.iwym ?ólem_ kon­
nymi dążąc przez to do pod- statuię kontynuacię meJ bl~­
waże~ia zgodności uczuć kato- nej linii po r. 19(5, po tym h1-
lick:i~h z uczuciami obywatel- storycznym punkcie zwro~ny".1, 
skimi. kiedy zwycięska spraw1edli-

Drugi dzień rozprawy 
WARSZAW A, 15.9. 

W DRUGIM DNIU TOCZĄCEGO SIĘ PRZED WOJSKO­
WYM SĄDEM REJONOWYM W WARSZAWIE PROCESU 
CZŁONKÓW ANTYPAŃSTWOWEGO I ANTYLUDOWEGO 
O$RODKA W DALSZYM CIĄGU SKŁADAŁ ZEZNANIA 
GLÓWNY OSKARŻONY KS. ~t~KUP CZESŁAW KACZ.. 
MAREK. 

Odpowiadając . na. pytania 
oskarżyciela publicznego, o­
skarżony Kaczmarek wyjaśnia 
na wstępie zasadę swego dzia­
łania, którą określa „dyrekty­
wa durare". Dyrektywę tę, 
która jak stwierdza ks. Kacz­
marek, nakazywała przetrwa. 
n e do wybuchu nowej wojny, 
przywieźli z Rzymu ks. bis-kup 
Klepacz i ks. biskup Zakrzew. 
ski na przełomie 1948 i 49 r. 

„Po powrocie z Rzymu 
zeznaje oskarżony - sprecyzo­
wali oni stanowisko Watyka­
nu, że Watykan łączn·e ze Sta. 
nami Zjednoczonymi jest pe­
wien bliskiej wojny i w zwią­
zku z tym należy przetrwać". 
Dyrektywę tę, jak zeznaje 

osk. Kaczmarek - sly&zal on 
już wcześniej od kardynała 
Hlonda. 

PROK.: A jakle dyrektywy 
w tym przedmiocie dawał 
Bliss Lane? 

OSK.: Bl ss. Lane, stawiając 
również na nieuchronną woj­
nę, podkreślał również potrz7. 
bę przetrwania, ptzetrwama 
czvnnego, aktywnego prze­
tr;.,ania, ujawniającE:go się w 
dywersjach w stosunku do 
Polski Ludowej. 

PROK.: To znaczy w treści 
gwej to, co wam mówił biskup 
Klepacz i Zakrzewski, zbiegało 
się z tym, co mówił Bliss La­
ne? 

OSK.: Tak, zbiegało się. 

PROK.: Kiedy Bliss Lane 
formułował to w ten sposób? 

OSK.: Bliss-Lane formulo­
wal to glównie po przemówie­
niu Churchilla w Fulton e t 
Byrnesa w Stuttgarcie, tj. w 
· o ńcu 1946 roku. 

W dalszym toku swych ze­
z•. a{1 osk. Kaczmarek po­
daje, że sprawa nowej wojny 
znalazła również miejsce w ll­
~cie biskupa Gawliny do kar­
dynała Hlonda, pisanym w 
końcu 1945 roku. 

OSK: Nową wizją nowej 
wojny. 

PROK.: Taki obraz był od 
1945 roku aż do końca? 

OSK.: Tak. 
W dalszym ciągu swych ze­

znań oskarżony omawia wi­
zytę ks. Tochowicza. Ks. To­
chowicz przybył do Polski z 
Brazylii via Rzym i odwie­
dził oskarżonego dwukrotn:e: 
w sierpniu i listt>padzie 1950 
roku. Ks. Tochowicz w sekre­
tariacie stanu w Watykanie o­
trzymał instrukcje, w których 
polecono mu, żeby będąc w 
Polsce starał się trzeźwo i o­
stro patrzeć na wszystkie zja­
wiska życia politycznego Pol­
ski, gdyż to nieslychanie ży­
wo interesuje sekretariat sta­
nu, żeby powracając do B ra­
zylii przez Rzym, zreferował 
swoje spostrzeżenia. 

Na pytanie prokuratora, jak 
ks. Tochowicz przedstaw·! 
stanowisko kurii rzymskiej w 
zagadnieniach międzynarodo­
wych, oskarżony stwierdza: 
,.Kuria rzymska hołdowała w 
19'50 roku uisadzie ścisłego 
zespolenia politycznych kół 
watykańskich z polityką .ame­
rykańską". 

PROK.: A przedtem jakle 
informacje na temat stanowi­
ska Watykan\! w zagadnie­
niach międzynarodowych 
przywozili biskupi, którzy wy­
jeżdżali dó Rzymu? 

OSK.: Na początku 1950 ro_ 
ku był w Rzymie książę me­
tropolita Sapieha, który przy. 
w'ózl stamtąd potwierdzenie 
żywego i czynnego poparcia 
przez Watykan Trizonii. Nie 
mniej żywo Watykan intereso_ 
wa! gię paktem atlantyckim, 
jako okrążaniem w pewnym 
sensie Związku Radzieckiego". 

Powolując się na relacje 
biskupów wracających z Rzy_ 
m..i, osk. Kaczmarek wyjaśnia 

Zeznaje m:stępnie rolę, jaką Watykan „W roku 19ł5 
osk. Kaczmarek - kiedy by- wyz~czał N_iemC?~ w now~j, 
lem z biskupem Lorkiem w spodziewa_nei woirue. Jak mo­
Poznaniu u kardynała Hlon- - w.u osk.arzony, przeznaczono 
d kardynał mówi! nam że Niemcom rolę „elementu woj. 
o~' Gawliny otrzymał list 'po- skowo.- czynnego_ w ~tosu;iiru 
twierdzający przywieziQne do Związku Ra;Izieck1ego i w 

rzez niego opinie zarówno st~unku do. panstw demokra_ 
~atykanu, jak i ambasad an- C;L. ludow~J lako elementu! 
gielskiej i ame~ykańskiej, kt~17z ~zie uzyty w ~nac_znei 
które referował nam u księ- ~- . e 1 ~ który się liczy, 

l ·t . . ieśh chodzi o pochód na 
cia metropo 1 y, opinie pro- w hód" To t · k w t . . . t se . s anov.'1.S o a y _ 
woienne, ?~nie w d ym s~- ka.nu relacjonował oskarżone­
sie, że mię _zynaro ?WY s n mu kardynał Sapieha w roku 
rzeczy jest me ustabilizowany, 50 sw · Rz 
:ie wszystkie koncepcje mię- :::~ ' po ym powrocie z Y-
dzynarodowe Ameryki i An- . • 
glii wskazują na to, że naj- Ceną, jaką mtano N1emC<Jm 
prawdopodobniej taki konflikt wp_ła_c1ć z.a_ czynny. udz.1ał. w 
,._,istnieć musi. woime - 3ak WJ'l?-lka ze. iilow 

ROK T nie oskarżonego - miała byc ko-
p .: - o znaczy, - I t · p I k. h 

I t d k' d cichły rP: ura granic os 1c na 
rna w e Y . .1e Y u . l.a<'hodzie. „Stwierdzano z ca 
st!·~ły, za;a.z JU~ ~ac;ęto mo- łą pewnością - zezn~je oskar 2 
w1c o nowei woime • ż0ny Kaczmarek - ze granice 

OSK.: Tak. Po1ski na zachodzie będą mu-
PROK.: - A oskarżony si.aly być uszczuplone na rzecz 

pewna grupa episkopatu, sto- Niemiec za ich udział w tym 
jąca blisko oskarżonego , już konflikcie. W Watykanie to 
wtedy z.aczęła żyć oczekiwa- j,)rzekonanie bylo powszech. 
lliem nowej wojny? ne". 

PROK.: A r:zy któryś z bis_ niu się biskupów do spraw 
kupów wracających z Rzymu wewnętrznych kraju? 
mówił o dyrektywach, ewent. OSK.: Jeśli chodzi o mnie, o 
o i;ugestiach Papee - przed- księdza kardynała Hlonda, to 
6tawiciela rządu londyńskieg~ odbijało się w pewnej bierno­
w Rzymie? ści co do istotnych postulatów 

OSK.": Podkreślano, że je;t pańsLwa' odnośnie np. Ziem 
on zaufanym przedstawic:elem zachodn' eh, odnośnie pokoju. 
zarówno b. rządu londyń&kie- Orientacja polity<:zna wplywa­
i;o. jak i Watykanu, i dzięki la na konsekwencje praktycz_ 
niemu dokonują się wym'any ne. 
poglądów polUlędzy Londynem 
i pomiędzy Watykanem. Prokurator cytuje następnie 

PROK.: A jeśli chodzi 0 !!U- wyjątki z kazań i z.najdują­
cych się w posiadaniu sądu do­

gestie pod adresem episkopa_ kumentów, które ukazują, jak 
tu w Polsce? k b zdecydowanie osk. Kaczmare 

OSK.: Dyrektywy te z ie- popierał rządy sanacji i rządy 
galy się z dyrektywami Wa- okupanta hitlerowskiego i jak 
tykanu i z tym, cośmy wie- konsekwentnie zwalczał na­
dzieli o rządzie !ondyńskim. 
Pokrywały się one także z stępnie władzę ludową. 
polityką USA. Papee robił -Proszę powiedzieć sądowi­
nadzieję nieuniknionego kon- zapytuje prokurator - dlacz7-
fliktu, twierdząc, ż.e tego zda- go oskarżony wychwalał kaz­
nia jest Anglia i tego zdan'a dą władzę, która uciskała na­
jest rząd londyński. Twierdził ród, a był przeciwko władzy 
rÓlvnież, co zresztą i twier- narodu wyzwolonego? 
dziły koła londyńskie, że w dłuższym wywodz.ie o­
Anglia taktycznie nie utrzy- skarżony stara się wyjaśnić s.ą­
muje oficjalnych stosunków z dowi, że jego stanowisko w 
b. rządem londyńskim, nie- pierwszym wypadku wynik~­
mniej jednak faktycznie bar- ło z faktu, „że 'był zwolenm­
dzo popiera ten rząd. kiem .llinacji", w drugim wy-

Na dalsze pytanie prokura- padkt.!llJ że jego „orientacja" 
tora osk. Kaczmarek wyj< ś- była prohitlerowska, że wre;z_ 
nia sądowi, jaką rolę pełnił cie w trzecim _ jego „onen­
w Watykanie kardynał Spell- tacja polityczna" powodowa­
man, stwierdzając, iż z rela- ła negatywny stosunek do wła. 
cji biskupów od":'iedzających dzy ludowej. . 
Rzym wynikało, Iż ten .czoło- PROK.: Trochę skompl!ko-
wy kardynał Stanów ZJedno- · . t 'd oskarżone 

h ,_ d "ed · wany ies wywo -
czonyc , cz.ęsi.v o Wl zaiący 1 śl zda"e mi się jest 
Watykan, jest po prostu łą- go, a e 1!1Y l d ie b ł fa-
cznikiem pomiędzy Watyka- prosta, ze tam g _z Y • 
nem i pomiędzy rządem Sta- szyzm, tam oskarzony . pop1e­
nów Zjednoczonych. rai władzę, a tam gd.z1e była 

władza ludowa, oskarzony był 
J~k wynika z dalszych ze- przeciwko niej. 

zn.an osk. Kaczmarka, w któ- . 
rych przedstawia on stosunek OSK.: To byłoby naJkrótsze 
kół watykańskich do polskiej określenie. 
racji stanu, w czasie swoic~ PROK.: O&karżony w dniu 
pobytów w Rzym:e . b1sk~p1 wczorajszym zeznał przed są­
polscy kontaktowali su~ m. m. dem, że z ambon w czasie o­
z. dwoma pralataml sekreta~ kupacji nawoływano do ścią­
natu. stanu . Tardm1m 1 gania kontyngentów, które 
Montmlltl. Nte bylo WÓ\~zas wyniszczały kraj. Proszę te­
sta~ego s7kretar~ stanu. Pra- raz powiedzieć, dlaczego w 
~act c1- iak st~ierdz.a o_skar- wyzwolonej Polsce oskarżony 
zony - dawali sugestię w na plenum episkopatu w 1946 
stosunku do Polsk1 przede r. odmówił wezwania z am­
wsz~stkim teg? rodzaju,_ .aże- bon do podpisywania Pań­
by mformowac dokładme se- stwowej Pożyczki Odbudowy 
k_ret:iri~t stanu. o c~łokształ- Kraju. w protokóle z tego 
cie zyci.a. Tak iak wielu pra- posiedzenia czytamy: „W 
la~w ~ kół "'.'atyk~ńskich, sprawie poźyczki pańsiwowej 
byll _om zwolennika~i ~p'.a- ustalono - cytuje prokurator 
ty N1emcom. n_aszy~i Ziemi.a- _ że polecanie jej z ambon 
mi Zachodmm1 za l(;h udział nie byłoby zgodne z duchem 
w nowej wojnie. i praktyką kościo!A". 
Prałaci rzymscy spoglądali z OSK.: Może to byly nieco 

wyźyn szerokiej długofalowej 
polityki, jaką prowadz.i Waty. odmienne racje wewnętrzne. 

PROK.: Na pewno odmien­
kan i dlatego taki drugorzęd- ne, bo tam chodziło 0 wyni-
ny kraj jak Polska nie bardzo szczenie kraju przez okupan­
ich pod tym względem intere. ta, a tu chodziło o odbudowę 
sowa!. 

PROK.: A czy księża biskupi kraju. 
przedstawiali polskie interesy OSK.: W r. 1946 mogla być 
narodowe? tylko racja polityczna, żeby 

OSK.: Tak. nie pomagać wl.adzy ludowej. 
PROK.: I jaką uzyskiwali W dalszym toku rozprawy 

odpowiedź? prokurator cytuje podjętą na 
OSK.: Kola polityczne waty. pfenarnej konferencji episko­

kańskie mówiły, że tu chodzi patu, jaka odbyła się w 
o szersze plany, o Wschód. dniach 9 - 10 września 1946 
Niewątpliwie paraliżowało to r. - uchwalę, która głosi: 
w pewnym sensie czułość po- „W sprawie odezwy Naczelnej 
lityczną księży biskupów, kló. Rady Odbudowy Warszawy 
rzy odwiedzali Watykan, na konferencja uważa, że nie jest 
zagadn:enia polskiej racji sta- rzeczą wskazaną urządzanie 
nu, składki w kościołach". W 

PROK.: A jak się te rozmo- związku z odczytaną uchwałą 
, wY odbijały_ na_ ustosunkowa"'.._ prokurator . zapytuje oskarźo-

nego, jak jego zdaniem zare­
agowaliby wierni, gdyby wie­
dzieli o tym, źe episkopat za­
bronił zbierać składek na od­
budowę Warszawy i czy o­
skarżony mialby odwagę 
swym parafianom w Kielcach 
powiedzieć, ż-~ zabrania się 
zbiórek na odbudowę War• 
sza wy? 
Oskarżony znajduje tylko 

jedną odpowiedź: „Nie mial­
bym". 

W dalszym ciągu swych ze­
znań oskarżony odpowiada­
jąc na pytania prokuratora, 
omawia szczegółowo swe pu­
bliczne wystąpienia wobec ro­
botników kieleckich, skiero­
wane przeciw unarodowianlu 
przemysłu i przeciw polityce 
gospodarczej, prowadzonej 
przez władzę ludową. 

„Częściej i jaskrawiej 
mówi dalej oskarżony - wy_ 
stępowałem, jeśli chodzi o 
chłopów i o zagadnienie rol­
mc?e. Realizowanie mego pia. 
nu działania na tak zwanym 
„torze wewnętrz.nym" doko_ 
nywalo się stale przez kn1nia, 
jak również przez referaty i 
przez konferencje z księżmi 
czy ludźmi świeckimi". 

W wystąpieniach swych, jak 
znn.aje oskarżiony, propago. 
wal on tezę Mik~jczyka, a­
takującą rząd za to, że - jak 
mówi - ,.małorolni chłopi są 
w szczególny sposób :;-o:ubleni 
przez władze pań'stwowe". 
Starał się sugerować, iż ziemia 
otrzymana w drodze reformy 
nlnej prz~ służbę folwarczną 
tylko chwilowo stanowi ich 
w;asność. Przeciwstawiał sioę 
również przechodzeniu nad. 
miaru ludności wiejskiej do 
mia-st twieTCl.ząc, iż „urbani:za_ 
cja sil wiejskich będzie sz.Koo­
liwym faktem z punktu wi­
dzenia dusz.pasterskiego". 

PROK.: Q..okarżony, krótko 
mówiąc, występował przeciw 
temu, żeby chłop szedł do 
pr7emysh.I? 

OSK.: Tak jest. 

Inną formą „dzfałalności" 
osk. Kaczmarka były - jak 
zeznaje - wygłaszane zarów_ 
,10 przez niego, jak i niektó. 
ry<'h księży wykłady encyklik, 
które to wykłady przeciwsta­
wiały się najistotniejszym za_ 
sadom ustroju ludowego. Re­
feraty te były wyglaszane dla 
inteligencji, zaś dla księży 
op~acowywano tzw. referaty 
duszpastel"'Skie, które wygła­
.s>ane b.yły z okazji zjazdów 
diecezjalnych, albo dekanal· 
nych. 

W odpowiedzi na pyt~nia 
prokuratora, oskarżony om~­
wia sprawę powołania tzw. re­
fe•a tów duszpasterskich. Po_ 
wol~nie tych referatów, jak 
stw!erdza oskarżony, było kon­
tynuacją akcji katolickiej, 
chociaż w innej formie orga­
nizacyjnej. 

Prokurator cytuje tu wyją. 
tek z protokółu konferencji e. 
p1skopatu, odbytej 3 I 4 paź­

dziernika 1945 roku w Czę­
st<1chowie: 

, Postanowiono - brzmi tekst 
punkiu 5 wspomnianego wyżej 
protokółu - powołać komisję 
duszpasterska.• która będzie 

.· 

wość dziejowa <przywróciła 
Polsce prast.a.re obszary ziem 
piastowsiklch. Nie rozumiejąc 
arcysłusznej PQlskiej racji sta­
nu, zlekceważyłem w moich 
planach politycznych fakt o­
siedlenia się na Ziemiach Od­
zyskanych blisko B milionów 
Polaków, związa·nych nierozer­
walnie z życiem kraju i odbu­
dowujących na pradawnych 
ziemiach naszych polskość i 
ka.oolicyzm. 
Stawiając na koncepcję wol­

ny, ulegając antypołsk.iej pc>Ji­
ly>ee amerykańskiej, wspoma­
ganej prz.eiz po\iltyc:z.ne kola 
Watykanu, popadłem w kon­
flikt z n8JI'ode:n. 

Moja linia popierana przez 
Amerykanów i Watykan &pro­
wadziła mnie na tory współ­
działania z proniemieoką poli­
tyką b. rządu polwego w Lon­
dynie. 

Ten k<>nflikt z nacodem na­
wał się tym większy, im ba1"­
dziej moja aktywność pomaga­
/a niemieckiemu rewizjonizmo­
wi i odradzaniu się spadko­
bierców tragicznej hitleriady 
w postact Adenauera i jego 
mocodawców. 

Mój brak łąc=ośd z polMty­
czną myślą narodu unie:nożli­
wi'ł mi wypełnienie obowiąz.ku 
obywatelskiego, polegającego 
na zapobieganiu wszelkim moż­
żliwościom rozzuchwalenia się 
brutalnej chęci odwetu szowi­
nistycznych kół Trizooo. 
Mówię tu o mojej obojętno­

cl .a nawet przeciwd20iałaniu 
sprawie ustanawiania stałych 
diecezji na Ziemiach Odzys­
kanych oraz potępienia rewiz­
jonistycznych roszczeń kleru i 
katolicyzmu Niemiec zachod­
nich: Analiza mego błędnego 
stanowiska uświadomiła mi 
konieczność odch:cia się od 
wrogich politycznych wpły­
wów wyrzeczeni.a się antypol­
skiej' koncepcji oraz uznania 
pełnej słuszności polityki rzą­
du i państwa ludowego, która 
w postulacie Ziem Zachod­
nich wypełnia historyczną ra­
cję stanu narodu polskiego''· 

badała także problem akcji 
katolickiej i kierowała nią. 
W skład jej wchodzą: biskup 
Adamski, biskup Kaczmarek, 
bi-skup Loi:ek, prałat Milik, 
prałat Kominek oraz inlułat 
Choromański. . Reaktywowanie 
instytutów akcji katolickiej O­
be1.-'ni11. nie jest feszcze aktu.al. 
ne. Funkcje instytutów zale"-3 
&iE: powierzać referatom dusz_ 
pasterskim w kuriach bisku­
pi.eh". 

W wielkie ukłopot.an!e 
\>.>prawia oskarżonego Kacz. 
m;i.rka pytanie prokuratora, 
dlaczego sprzeciwiał się, jako 
bi.skup, nałożeniu kar kar:o­
mcznych w stosunku do kstę­
ty Oborskiego i Gadomskiego 

współuczestników bandy 
d">.iałającej n.a terenie powiatu 
wclbromskiego, którzy nadu. 
żvwając zaufania matki - Ma­
rii Grabińskiej - p<ehnęh ją 
na drogę potwornej zbrodni 
dz,eciobójstwa. Oskarżony K.a_ 
czmarek usiluje wytłumaczyć 
swoje stanowisko w tej sipra­
wie względami na procedurę 
kanoniczną. Te „kwestie pro­
ct>duralne", zdaniem oskarżo_ 

nego, powstrzymywały go 
przez półtora roku, tj. do 
chwili aresztowania, od orze­
eo:enia przewidzianej . prawem 
ke>nonicznym kary na owych 
księży. 

Nap~ prokurat<>r.a. dl.B­
czego przez tak długi okres, z 
uwagi tylko n.a kwestie pro­
ceduralne, ciężkie zbroonie 
przeciwko państwu i przeciw­
ko życiu pozostały bez kary, 
O<>lr. Kaczmarek odpowiada: 
„O tyle nie pozostały bez kary, 
ze byli oni już pod władzą 
państwową". # 

w sprawie Korei 
• 

u 11nna być zwoł11na 

ZASADZIE na 
okrqglego stołu 

Depesza mini~tra Czo u En-la i'a 
PEKIM, 1:1. §. 

JAK PODAJE AGENCJA NOWYCH CHIN. MINISTER 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LU­
DOWEJ CZOU EN-LAI WYSTOSOWAŁ DEPESZF; DO 
SEKRETARZA GENERALNEGO ONZ HAMMARSKJO­
ELDA.' DEPESZA GŁOSI M. IN.: 

Otrzymałem pańską depeszę 
z 28 sierpnia 1953 r., która za­
wierała tekst dwóch rezolucji 
w sprawie koreańskiej, u­
chwalonych przez Zgro~adze­
nie Ogólne NZ na 430 plenar­
nym posied7.eniu. Jestem obec­
nie upoważniony przez Ce-n­
tralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
zakomunikowania następują­
cej odpowiedzi. 

] W myśl § 60 _porozu':11e-
nla w sprawie rozeimu 

w Korei, zadaniem konferencji 
politycznej na wyższym szcze­
blu, która powinna być zwoła­
na po zawarciu rozejmu w 
Korei, są przede wszystkim 
rokowania w sprawie wycofa­
nia wszystkich obcych wojsk z 
Korei i pokojowego uregulo­
wania problemu koreańskiego, 
a następnie - omówienie in­
nych proolemów. 

Perspektywami tej ko~fe­
rencji zainteresowane są nie 
tylko kraje dwóch wojujących 
stron, lecz również wszystkie 
inne kraje, przede wszystkim 
Zwią7ek Radziecki i inne kra­
ic Azji. Jeżeli chodzi o formę 
konferencji - nie powinna ona 
stać się powtórzeniem formy 
rokowPń w Panmundżonie, 
lecz powinna pos;adać formę 
konferencji ckrągłego stołu. 
Co się tyczy S'kladu uczestni­
ków konferencji. to nie powi­
nien on o~aniczać się do kra­
jó\v dwóch woJuiących stron, 
lecz winien obejmować inne 
zainteresowane kra.ie, w szcze­
gólności Zmh•ek Radziecki i 
inne kraje AzjL 

2 Należy stwierdzić, źe 
odrzucając propozycję 

Zw.ii:l~~V. Jtadzieckiego, doty­
czącą zasady konferencji okrą­
głego stołu i przyjmując pro­
poZYcJ!: 1'5 'kriii~w. u podstaw 
której znalazła się zasada ro­
kowań między dwiema woju­
jącymi stronami i ogranicze­
nia liczby uczestników kon­
ferencjj do krajów, należących 
do obu wojuj;fcych stron, 
Zgromadzenie Ogólne NZ na 
swym 430 posiedzeniu plenar­
nym wypaczyło § 60 porozu­
mienia w sprawie rozejmu w 
Korei. Z § 60 porozumienia w 
sprawie rozejmu niesposób 
wyciągnąć wniosku, ze liczba 
uczestników konferencji poli­
tycznej winn.a ograniczyć się 
do krajów, których siły zbroj­
ne uczestniczyły w wojnie ko­
reańskiej i że 7.aden inny za­
interesowany kraj nie może 
uczestniczyć w konferencji. 
Gdyby konferencja polityczna 
została zwołana na podstawie 
podobnego wypaczenia poro­
zumienia rozejmowego, to w 
obecn.vch okolicznościach, gdy 
rząd USA I klika Li Syn Ma­
na w Korei połudnfowej mają 
zamiar wycofania się z konfe­
rencji politycznej po 90 dniach 
- podobny krok nieuchronnie 
byłby w lntere&!e tych. którzy 
zamierzają storpedować kon­
ferencję. 

3 Gorąco witamy uchwa­
loną przez Zgromadze­

nie Ogólne NZ na 430 posie­
dzeniu plenarnym rezolucję, 
zapraszającą Związek Radzie­
cki do wzięcia udziału w kon­

ją możliwości wywiązywania 
s-lę ze swego obowiązku w 
sprawie wniesienia swego 
wkładu do uregulowania mię­
dzynarodowych problemó\V 
spornych pokojowymi środka­
mi. Ponieważ chodzi o zasa­
dy, zawarte w K~rcie NZ. de­
cyzja VII sesji stanowi 
akt, pozb.awlający niE"któl"yrh 
członków ONZ równych praw, 
- akt, który należy w p0rę 
poprawić na VITI &-esji Zgro­
madzenia Ogólnego. 

5 Centralny Rząd Ludowy 
Chlń~k;ej Republiki Lu­

dowej uważa, że zagadnienie 
uczestników konferencji poJ;­
tycznej posiada doniosłe zna­
C?en!e dl:i powodzenia lub fia­
ska tej Jronferen<'ii. Zagadnie­
nia tego nie nalety rozwiązy­
wać jednostronnie. Mote ono 
być rozstrzy1n1ięte tylko w 
drodze wspólnych rokow~ń 
m;ędzy ONZ a rządami Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Ko­
reańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycme.i. Dlatego Cen­
tralnv Rrąd Ludowy, kierując 
s'i: konsekwentnym 1 nieza­
chwianym da7.eniem do poko­
jowego rozwią~ania kwe&łii 
kore~ńskiej, ooublikowal d>iia 
24 sierpn ia 1953 roku deklara-r 
cję, w której przedstawi! swój 
punkt widzenia w sor•wie 
konferencH politycznej . Jedna­
kowoż VII se~ia Z ,grom~dze­
nia Ogólner!o NZ mimo W'ZY!· 
tko ustąpiła wobec źąnania 
strony amerykańskiej i odrzu­
ciła propozycję zaDroS'Zenia re­
prezentantów Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i K0reańs'dej 
Reoublik! Ludowo-nemokra­
t.vcrneJ na sesj'l ONZ w ~elu 
uczestniczenia w omawianiu 
kwestii k.oreań~kiej. J~st rze~:\ 
oczywistą, że tego rodza.iu de­
cvzja jei;t nie tylko jedno­
stronna, lecz również nieroz­
sądna. Ceontralnv R~ar! Ludo­
wy nie m0że być zadowolony 
z tej decvzli i wyra'-8 z powo­
du jej przyjęcia głębokie ubo­
lewanie. 

6 Zgodnie z powyżseym, 
Centralny Rząd Ludowy 

Chiń9kiej :Republiki Ludowej 
nie może wyrazić calkowitej 
zgody z rezolucjami w &prawie 
ucżestników konferencjj poll­
tvc:mej, przyjętymi nrzez 
Zin-omadzenie Ogólne ONZ na 
4~0 posiedzeniu plenarnym. 
Mamv nadzieję, że - zgodnie 
z zadaniami konferencil M!i­
tycznej, ustalonymi w § 60 
układu ro1e,imoweito - Zsrro­
m~dzenie Oi;6lne NZ podej­
mie na VIII 58lt niezwłoczne 
kroki, zmierzające do roi:sze­
rzenia składu uczestników 
konferencii potlty1:rnei, aby 
konferencja ta mogła być zwo­
łan'l. bez zwłoki. 

Uczestnikami konferencji po­
litycznej powinny być wszys­
tkie kraje, należące do obu 
stron wojuiacych w Korei. w 
tej liczbie Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokratyczna 
i Korea Poludniowa, jak rów­
nież nastęouiące neutralne 
kraje: ?:wią7-ek Radi:le<ek!, In­
d ie. Indonezi.a, Pakistan i 
Burma. 
7 Proszę Pana o przekaza-

PROK.: Mnie chodzi o re. ferencJi politycznej. 

nie pełnego tekstu ni­
niejszej odpowiedzi wszystkim 
uczestnikom VIII sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, za 
wyjątkiem reakcyjnej klikf 
kuomintangowskiej Pros•ę 
również o umieszczE!!lie spraw, 
poruszonych w nlnie!s1ej de­
peszy, na oorządku d ?ienn:vm 
VIII sesjj Zgromadzenia Ogól­

presje kościelne. Rezolucja o udziale Związku 

OSK.: Jeśli chodzi o repre. 
~je kościelne, to - ja ufałem 
państwu, że to państwo zal.at-

"' i. 
PROK.: Państwo to załatwi­

ło. ale myśmy sądzili, że ko­
~riół też zechce załatwić tę 
spiawę, zwłaszcza że biskup 
był zobowiązany do tego z ty­
tu!u porozumienia. 

OSK.: Tak, Wysoki Sądzie, 
Ja tylko mam na obronę to, co 
p<iwiedzieli mol prawnicy, 
którzy opiniowali wówczae tę 
sprawę. Przeprowadzenie pro_ 
cesu w czasie trwającego juź 
śledżtwa przez inną władzę 
si::otkałoby się ze strony roty 
rzymskiej z niewątpliwą na. 
ganą. 

Był jednak jeszcze i inny 
W?gląd poza „względami na­
tury proceduralnej". który 
po,,.·strzymał księdza Kacz. 
marka od ukarani.a winnych 
księży. Była to, według słów 
oskarżonego, „niechęć do po­
magania w jakikolwiek 91>osób 
państwu, niechęć wynikająca 
u mnie z moich założeń poli_ 
tyc=ych". 

Radzieckiego, uchwalona na 
VII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, dowodzi. źe Zgroma­
dzenie Ogólne uznało już ko­
niecmość zaproszenia na kon­
ferencję polityczną, oprócz 
dwóch stron wojujących w 
Korei. również inne zaintere­
sowane kraje. Równocześnie 
jednak rezolucja 2lgromadze­
nia Ogólnego nie zapewnia 
praw innych zainteresowa­
nych krajów Azji, a zwłaszcza 

nego. 

8 Centralny R?:ąd Ludowy 
Chińskiej Republiki Lu­

dowej oNekuje odpowiedz[ 
VIII s<'•11 Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. 

Indii - do udziału w tej kon- .------------­
ferencji, choć kraje Azii wy­
kazują wielkle zainteresowa­
nie konferencją, polityczną. 4 Zgodnie z Kartą NZ wszyscy 

członkowie ONZ są zobo­
wiązani rozwiązywać sporne 
zagadnienia międzynarodowe 
przy pomocy środków pokojo­
wych. Jednakowoż w :,-prawie 
konferencji politycznej dla po­
kojowego uregulowania kwe­
stii koreańskiej VII sesja Zgro­
madzenia Ogólnego NZ do­
puściła do tego, że Stany Zjed­

Młode kobiety 
mają podnieść 

„morale" żołnierzy 
ameryh ańskieh 

w Korei 
WASZYNGTON, 15. 9. 

noczone opanowały Zgroma- Agencja AP donosi, że w 
dzenie. W związku z tym na najbliższym czasie przybędą 
VII sesji tylko 16 członków do Korei grupy „młodych ko­
ONZ, których wojska walczy- biet", które zajmą się „pod­
ły w Korei pod dowództwem niesieniem morale wojsk ame­
ONZ, otrzymały prawo do rykańskich". 

PROK.: oskarżony w tym udziału w konferencji. Wyklu- Agencja komunikuje, że 
wypadku również skorzystał czono przy tym całkowicie , zadaniem wspomnianych ze­
z możliwości z.a.szkodzenia I wszystkich pozost a łych 75 I społów kobiecych będzie „or­
państwu? j proc. członków ONZ, za wy- ganizowanie programów roz-

chwili" .1 . ) jątkiem Związku Radzieckie- rywkowych dla żołnierzy" o-
OSK.: (po nu czerua · go. re.o „rozdzia ł wśród żołnierzy 

Tak. W tym stanie rzeczy pozo- bezpłatnych popularnych za-
_Rozorawa trw~ stali członkowie ONZ nie ma- !'ąsek i napojów". 

' 
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STR 6 GŁOS ROBOTNTCZY • 

Bądę strzec pokojowej pracy 
swych ojców i matek UJAWNIAMY NOWE REZĘRWY _ 

WSZYSCY WYKONUJEMY NORMY 
PU\.\ Slt!.LHN y (OiJroncow SUilll1 

i'.Hdu ~Il - "odz 19 l.5 -
.. Czor u ~ ~ckt I Je.qv zo1me1·ze„. 

16 września J953 r. (nr 222) 

O grzyby · I 
O borówki 

(Z komi~.ji poborow}ch w Łodzi) NOW V (Wlt;CkOW~KJego l51 -
i inne dary lasu PoCjotowie Ratunkowe - 254-44 

Sfraż Poiarna - 8 

- Tadeusz Adam 'ak. proszę. 
Przygotowuje się Romuald 

Ajtner zastanawia się przez 
chwilę, potem odpow ada: 

--------liii55!iim=~--------
godz 19 - .• 021ewcz) 08 , 

dzbanem··. Grzybów w tym roku nie 

IM . STEFANA JARACZA (Jarac•a mamy za w iele. Mtlośmc.v 

Komend• Miejska 11!0 - 253~0 
Miejs~i Ośrodek Inform. -
159·15. 

Borkowski„. 
271 - gnclz. rn - „!Jonaµarte i 

Przed cz:onkami komisji po­
borowej przesuwają się za­
stępy mlod:i;ch ludzi. Naj­
pierw szczegolowe badanie le­
karskie, potem sprawdzeme 
danych personalnych i chwila 
przyjacielsk"ej, serdecznej roz_ 
mowy. 

- Chcę odbywać służbę woJ. 
sk?wą w takiej formal'Ji, do 
ktorej będę się najbardziej na­
dawał. 

Komisja poborowa prac1Jje 
w pałacu przy ul PabiauickicJ 
nr_ 2. W salach gdz.ie dawnie; 
mieszkał fabrykant zgroma­
dził się synowie robotnikow. 
W świetlicy gra cicho radio, 
stuka miarowo po zielonym 
stole ping-pongowa piłeczk<., 

słychać śmiechy rozmowy 
młodzieży . 

Obciągaczka, ważne ogniwo produkcji Sułkowski "'. gnybów są więc nieco zmart-

M uz YCZN Y CPlotrkowsl<a 24:.ll _ wieni. Ale spieszymy ich po- ~ 
godz. 19.1.;> - •• Kra1ua usm 1e· 
chu"'. cieszyć: będą grzyby suszone, 1 

MAŁ 'i' (Tr augurta Il godz konserwowane, mączka grzy- •',J/1/Ń, 

Pełne wykonanie norm u- Z . k k Zd 19.:JO - .. alikauo". · l 
I · •w1Ł OW arza si0 też, że jedną ma- bowa Itp pe 1·1 · i 'u 

za eżn10ne Jest nie tylko od u 5 a „ ARLE::KłN CPro rr ·kowska 1521 „ wne OSC prze- r 

dobrej pracy prządek, ale i szynę trzeba obciągać na kil- ;:Odz. 17 „Alac.lyu 1.uo1 ··• tworów grzybowych zostały • /J, . ./A r::;e-;; h A. 
od pracy obciągaczek. brygarlz•s1ka z Zakładu 1r ka minut wcześniej po to już bowiem prz g to ,ri.A;f"l.J(,,~ 

Jestem brygadzistką w Za- ZPB 1m. s1a11na aby dwie następne nie mia ty przez p 1 .Y 
0 

wane 1 t DzisJ l•Jsze) nocy dyżur.-a "„ 
Właśnie przed członkami ko­

misji stanął Bogdan Ajtner. 
Jest wysportowany, opalony z 
uśmiechem odpowiada na p'v-
tania. • • 

1 
postojów Obciąganie trwa u BAŁTYK (Narutowicza 20) _.,Za· rzemys spozywc~y. • ępu ąca apteki: P!o11·lrnws1<a 

k adzie „B" ZPB im. Stalina gub .one melodie " - Podobn 'e Jest . . 1165, Narutowicza 6, Rzgow ;ka 

Wraz ~ zespołem złożonym z 8 obciągaczek nas najwyżej 4 minuty. rn.JO, 18.:lu. :oo ao. g'luz. ' z mnymi lH, Wi&ckows kiego 21. Karo-

odpow1. ad am za rytmiczną prace 12 maszyn Poza obciąg~niem zasadnicza praca ob· OIJ "'IA - n•eez; uue r powOdu I produktami leśnym.i .- z bo- ~1~2<naow4sk' leP;ozybl .. vszAlcw_ skK;oef?,.u.iszl •. 

b I 
ciągaczek polega na ""maganiu prządkom remo 1• ó k , d = 

o .• u_giwanych przez 6 prządek w ubiegłym '"" · ' .u. r w anu, czarnymi Jagodami, I kl 48. 

Wrócił niedawno z Festiwalu 
w Bukareszcie, gdzie był z Ze. 
społem P eśni i Tańca Zakła-

Większość z tych chłopców 

n edługo stanie się żołnierza­

mi Ludowego Wojska Polsk.e. 
go, żo;nierzami, którzy slrze;:ą 

na.:>zego szcz.ęsli wego życia, 

ktorzy strzegą pokojowej pra. 
cy swych OJCÓW, matek, braci 
i sióstr. 

miesiącu t k . k . w czyszczemu maszyn z „haranńw" To MŁUUA t.WAHDIA (Zielona 2> - . . . . 't Z 

. a samo la l w poprzednich. czy taka pomoc jest potrzebna. zależy w „w ielki P1·oie1arl1H" - g~·•z.. zorawmami l p . najdzlemy je o 

wszystkie prządk " ko 1 
. . l" l" ~ kl ytur pototnlczo-ąl.,.k<>loąl· 

· · . l 'Y na Y swa.ie n?rmy z p1er"".s~ym rzędzie od prządki. Wysoko- u , u, 2U. w s epach pod postacią so- crny: dziś całą d<'hę dviuru •e 

oadwyzką l dlatego właśnie zabieram głos kwal1J1kowane robotnice w ogóle jej nie MUZA (P•UJ1anlcka 173) - „wy ków i dżemów S~prta_l Im. dr H. Wolt. 'ul. Ła-

dów im. Harnama. Je,t w . naradzie korespondencyjne; Chcę opowie· ' potrzebuią. Oto na przykład w naszym ze- spa szczęsc1a· · .- gouz. 16 . .:u. . g.ewmcka 34. 

ZMP-owcem, synem robociar~ 
z czerwonej Łodzi - KPP­

owca. 
- W jakiej formacji chr1e­

llbyście służyć? - zadaje py­
tanie jeden z oficerów. 

w 
Miesiącu Budowy 

Stolicy 

I dz1eć: w 1ak_1 sposób Ja. młqda _ bo za- spole prządka Galicka obsługuje 5 stron PIU .,l~H (~·rttucis.okau•ka :.llJ -

ledwie od poi :oku - brygadzistka. zorga- Aż przyjemnie popatrzeć na jej maszyny: l~o:uznicy " 11 
ser·. - l!Oclz. 17• 

I 
n1zo".'•ał am sobie praci: tak ie prawie zu- są zawsze czyściutkie, nie widz.i się „ba- Pth.A>l'IA (Piotrkowska 67) 

pełnie nie mamy zbędnych postojów ma- ranow''. „1>µr·awa do ztlla<w1en 1a ·· 

szyn przy ob. ctąQ;aniu że zlikw1dowaly.<.my gooz. 14.3U. w . ..,v. ll:l .~ v . 20.30 

t N Ph„ ... t,.iOYr IUd,\1E - ruecz~· nue i 

z.a rzymywan1e maszyn dla u,;uwania „ba. . a tejże Mimej numeracji, w bryiiaclzie powoc.lu 1·emomu . 

ranów". a .następnej zmiame przekazuje- Barbary Marciniak maszyny aż bielą su: MAJ" l""'"""ego l 7t;J 

my obrączniakl „w biegu" i zawsze dobrze od „baranów". Kurz oblepia niedoprzed. „My urwl•y · - godz. 17. 19 

W lokalu przy uL Zielonej 10 wyczyszczone. wrzeciona, obrączki. Przndkl na to wszyst- REKORD (Rzgowska 2l - „Dum 

. • • • 
'"ł na k1 ·olewn<1 ·· - goaz 18 :lU 

pracuie rowmez Jedna z komi- ko mało zwracają uwagi. podobnie iak I HUMA cRzguwska ll4> ....: Plen~„ 

sji IJ(>borowych. Zacząć trzeba od tego. że przede wszyst- obciągaczki. W ogóle w brygadzie Marei- sze drrr " - god, 18. 20' 

W św etlicy przeglądaJ·ąc kim btygadi1stka musi mieć posłuch w niakowej bardzo źle się dziei·e. Ona sama i· e~l SOJUSZ (Nowe Zio1no1 - „$luby WIADOMO$Cl: i10dz. 5,03, 6.00, 

bryg d · O t d h d 
kawa lerskie" - gudz. 18.;Jll. 7.00. 7.55. 12.04, 17 OO 21 ()Q 

gazety, grając w szachy i siu- _a zie o ego oc o z1 się nie krzy- niedbała . nie prz;vwiązu1e żadnej uwagi ST'r LU\\ Y - ulecz) une z powodu 23.50. . . . 

chając radia, młodzi chłopcy k1em i wymyślaniem ale stanowczym po- do wskazówel< majstrów 1 tnn;vch robotnic. 1·e111ontu 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon· 

oczekują swojej kolejki. Co pa. dawaniem poleceń 1 ws\<azówek tłum'łcze- nie umie zorganizować sobie pracy. a sw1r l1>a1uck1 RynekJ - „HaJka cel't. 6.15 \V1ado111oś<:I clla wsi. 

ro mi"nut kto'ryś z n1"ch webo- mem w cod~iennych rozmowach celu na- przez to krz d . I ' ł p I ol"ś.~!llącej kt•óJewnie" - godz. 6.20 AuclycJ<t pt. „Nie ze wsz,•t-

~ 
yw z1 ca Y zespo . oszczegó - ~ ~ kim 1es1 dobrte " 6.31) Muzyka. 

dzi do sali, gdzie odbywa su: szei pracy. co słuzy wyrob1emu w zespole ne obc1agaczki robią to co same chcą. 8 TATRY (Sienkiewicza 40> _ „sia 6.45 Audycja dl& wychowawczyu 

badanie lekarskie. Tera 2 wla- prawdziwie gospodarskiego stosunku do me to co powinny Maszyny mają postoje low! bojown icy· - godz. Hi, P''"''d"'koli 6.50 G·mnastvka. 7 ~o 

• · -J I k t St maszyn do zakładu. troski o plan, który po 15 · t I dl · · N' · d 18, 20. „z mlkroronem przez miasto t 

sme przcu e arzam [ s 01 a- mmu uzeJ. ie więc ziwnego. WISŁA !Przejazd 1) _ „Sprawa wieś~' 8 OO Muzyka rozr·ywkowa. 

ni&ław Wysocki z niecierpll- nasza fabryka musi wykonać. że w ubiegłym miesiącu w brygaclZ1e tej do zalatwienla · _ godz. 14 11.4., Głos ma.lą kobiety. 12. IJ 

waścią oczekując na wynik ba- ani jedna prządka nie wykonała normy. l6, 18. 20. Rarlz1ecka muzyka luriowa. 12 IS 

• * • $RODA, Hi WRZESNIA 1953 R. 

FA.LA. 230,1 m 
20.58 Stan pogody. 2 t. 26 Wtado­
mośct sporrowe. 21.32 „Słowni· 
c!ek. muzyczny". 22.00 „My.~J1„ 
wlec· - odcinek pow !eścl. 22.20 
Z cyklu: „ Fortep·.anowe preludia" . 
22.40 Muzyka symroniczna. 

PROGRAM I NA FA.LI 1.322 m 

WIADOMOśC!: 
23.00. 

16.00. 20.00. 

dań. Po chwili pada słowo: Ale na tym nie koniec. Trzeba umieć Wt.óKNlARZ (Próchnika 161 AudvcJa dla w•t. 13.00 Wieś tań · 

d 
1 1 

sobie dobrLe zorganizować pracę 1 samemu Jednym z ważnych zadań brygadzisty „Na manewrach - godz. lb. czy i śpiewa 13. l;, Muz)·ka ope-

Komitet Odbudowl Stolicv z 0 ny„". . dawać dobry przykład wszystkim członkom 16. 20· ret1<owa 
14·

10 Dla klas lll-IV -

w ZPB ·un. Armil udoweJ", Te.raz Jeszcze chwila rozmo- ł U jest również dobre zdanie zmiany . bo w WOLNO$C (Prtybyszewsklego mi audycja słowno. muz~·czna 14.30 

wy 
1 

zespo u. nas maszyny nigdy nie czekaJą ten sposób ułatwia sit: robotę przystępu.1ą- - .. Sprawa do ra1a1wlenia" _ Koncert. 15.10 „Jest nad Wol!l'ą 

który opracował bogaty plan f .„ na obc1ągante W jaki sposób do tego do- cej do pracy brygadzie. Chodzi tu nie ty!- godz. 14.<!0, 16.30. 18.30, ~0.30 skala". 15.30 Audycja dla dr •ecl 

15.30 „Blękttna •ztareta". 16.10 
Pieśni ludowe kraj (~W l<o!ornal­
nych PoludnloweJ Azji. 16 20 Po· 
pnlarna muzyka symfonlc~na. 

16 . .50 Glos ma ; ą kobiety. 17.00 
.. Sprawa b\-;kupa s ~a11isław'i 

Szczepanowskiego '· - pogadanka 
z cyklu : „Rola Watykanu w hi­
storii Polski''. 17.15 „Wlsla" -
p;eśń, l 7 20 Koncert rozrvwkowy 
18.00 Na S>t>rokim ~wiecie. 18. t 5 
Koncert solls.tów 18.45 „o ń•mej 
wieczorem" - opow 'arlanie. 19.00 
Koncert. 19.45 Auclvcja dla "'si 
20 28 Wtadomo4cl sp0rtowe. 20.3B 
Koreal1Ska muzyka ludowa 20.45 
„Czapajew''-rragment opowleścf. 
21.00 Koncert chop'nowskl. 21.30 
„o niezwykłych letnikach i zwyk­
lych WC7.8.SOWICZACh .• - reporlat 
21.15 Mu?.yka ro?:rvwkowa. 22.iO 
\Vier·sze A. Międ,ryrzeckfe,Q"J. 
22.25 Z cvklu: Słuchamy muzyki 
kameralnej. 

pracy w związku • Mie<iącem 1 
- Proszę, następny. szłyśmy? Nic w tym trudnego. Po prostu k ZACH>::rA (Zgierska 26) - „NaJ· Pl. „Btękitna sztareta". 16.00 Pio· 

" " 
o o czystość maszyn. ale I o przekazBn1e piękn i ejsza" _ godz. 16. 20. senkl radzieck ie. 16.20 Koncert 

Budowy Warszawy - wezwał · Podchodzi Józef B eń, potem wiem z góry Jak długo trwa produkcja je- uczynionych spostrzeżeń. jak np„ na któ- DWOHCOWE CDwor zec KallsklJ - rozrywkowy. 16.35 Opow iac.lanle 

do współzawodnictwa Zakla· Janusz Grajcar... dneJ szpuli 1 ustalam kolejność obdągania. rych maszynach był „maciek", gdzie I na „W'ik 1 nieMw„ulkl", .. Pla•la Pt. „Marysta·-. 17 15 .. Runda z 

dow K . Odb d I N Czasem me uniknie sie tego. by dwa czy wy•pa" ... Mtońz• na samoloty . pio•enką". 17 30 z mlkrnfonem 

. Y omltet . u owy Sto- a twarzach maluje się ra- co trzeba zwrócić specjalną uwagę itp. Po „z•emla _ na<Za planeta '·' _ przez mla•lo • wieś. t 7.40 Echo 

licy przy ZPB im. Kunickiego. dość i wzruszenie. Nied .ugo trzy obciąęania me zeszły się razem. Ale zakończeniu zmiany brygadzista powinien „odz 16. 11. 18. 19 . 20 '21 . 22 dnia. 17-.45 Fr·a,~menty występu 

S. KISŁOCKI \
chłopcy ci będą z bronią w rę- l na to jest rada M1anow1c1e wtedy pusz- także sprawdzić, czv na kartach ,,MóJ Chhl~!<iego Zespołu Pie~ni 1 Tan· 

c a ed 
UWAGA - Repertuąr kin spo· ca 18.30 Po!laclanka spor ·towd. 

kU' strzec zdobyczy naszego na- z. m. l ną z maszyn na wyższe obroty, plan" zostały wpisane liczby wyproduko- · rząnzonv le•t przer Okr ~!lOW) l8.40 flec lt al s krzypcowy Eugenii 

Koło sportowe przy ZPZ Im ro. du, naszego pokojowego ży- doJdzie ona szybciej. tak że następne ob- wanych kilogramów przędzy zgodnie z rze· Zar·ząrl Kin n• pod•tawle na l ' mińsk ej. 19.00 Kronika kultu 

B 
ciągani"e zdąz·ymy 1·uz· zrob;ć no I · ś nvch. otr·z.vn1anv<.~h 1 C"entf"''łli rai na in 30 M11 k 1 1 akt t • 

ardowsklego zorganizowało eta. · rma n.e. czywisto cią. Wy11a.1mu F!lmńw - Ekspozy ci. 20.00°". Rrek:·'~;,erwon~~~..."~. 

ostatnio' imprezę sportową. z --------------=============:------------- tura w Lodzi tel 16:1:19 clnek powieści. 20.20 Koncert 

której calkow'ty dochód prze· 
-------------------------------------------------

znaczono na SFOS. 
K. ŁUKA.SIEWICZ" 

W czasie akademii. poświę­
conej Międzynarodowemu 

Dniu Spótdzielcwści w spól· 
dzielni pracy „Osnowau, z 1n1-
cjatywy rady kobiecej prze· 
prowadzono jednorazową zbiór· 
kę na Fundu~z Odbudowy 
Warszawy. Zbiórka przyniosła 
ponad 150 zł. 

A.. KORN 

Do zbiórki na budowę Stolicy 
ptzytączyli się również chłopi 

gminy Balucz. z którymi utrzy. 
muje łączność z:ałoga ZPB im 
Szymańoikiego Chcąc zdob.ve 
fundusze - mieszkańcy gminy 
przeprowadzili zbiórkę ziem io. 
płodów. które priew1eźh do 
Łodzi I spriedali w bufecie rri­
botniczym wymienionych za· 
kładów Ze ;;.pr1edaży uzyska­
no 1137 40 d„ które przekaza. 

no oa SFOS. 
R. PU;'.TKA. 

Załoga ł,ódzkleJ Wytwórni 
Wódek zadeklarowała na ot!­
budowę Stolicy O.S proc od za. 
robków brutto Dodać tr1Pb;i, 
że już w dniu 30 c1.erwc.a br 
ta.loga ŁWW przekazała rra 
SFOS ponad 11 tysięcy zł. 

A. HAMIECINSKA 

,,Łódź buduje akwarium'' 

i: 
Pod tym 1eskopy", a także „sumy pan-

haslem zo. cerne". 
oitala o­
twarta wy­
;tawa ryb 

egzotycz· 

I dliska. Cie­
~zy się ona 

powodze-

W jednym z akwarium 
znajdują się równiez tropi-
kalne zaby. 

Wystawa ta trwać będzie do 
27 bm. Dochód z nieJ prze­
znaczony zostaie na wybudo· 
wanie akwarium w jednym z 
łódzkich parków. 

, ~~~tu 'źrów_ 

niem. W 42 ·---- --------­
akwariach można zobaczyć 

ciekawe okazy rybek hodo­
wanych prze-i ml1o5ników a­
kwarium zrzeszonych w Pol· 
;;;kim Związku Węd1'arikil'll. 

Eksponaty wystawowe 
to rybki pochO<izące z Indii, 
Brazylii. Sumatry, Australii i 
Chin. 
Zachwycają natS mieniące 

się „neon~'. . .i;kalary'" . pocho­
I dzące z Chin, „welony" i „te-

Czy zaszczepiłeś już 
swego psa? 

, Mimv że od rozpoczęcia o-

1

. bow1ązirnwego szczepienia 
psów prze1.:1w wściekliźnie 

minęło już pól miec>1ąca, tylko 
meltczn1 właściciele psów do­
prowadzili je do szczepienia. 

Odkładanie zaszczepienia 
!J6a na dalszy tcrmln narazi 

Kurs dla łec.hn;ków 
Dla umotllwleru.a uzupe.łn1enł~ 

teoretycznej wiedzy technicznej 
osobom„ z1Jmując.yrn w przemy­
'1e stanowiska przysłuqujące te­
thn1kom - mechanikom. SIMP 
Oddział w Łodzi orCjanizuje kurs 
techniczny. 

Uczestnicy kursu będą moqll 
po jeqo ukończeł'\1u składać e 
qzamin na stop1eri technikil „ me 
thanika. 

Zapisy przy Jmu)e Sekretariat 
NOT, Łódi, ul. Piotrkowska 102. 
tel . 102-43. qdz1e rown.ez można 
otrzyma~ wyczerpuJące informa· 
cje, Termin przyfmowan1a zap1 · 
sow uplywa. dnia 5 października 

bY. 

Tu kupił -
tam sprzedał 
Interes szedł, aż ... 

właścicieli na niepotrzebną Kupił węgiel w Bytomiu, 

stratę czasu, bowiem - jak sprzedał gdzieś aż pod Lo-

wtadomo . w osta tn1ch f dzlą, biorąc po 500 zł za 

dniach szczep1en bywa zwy I tonę. Tak samo z cegłą z roz­

kle tłok w punktach wetery- bieranych domów tak samo 

na;yjnych.. . I z cementem - t~ kupił, tam 

. r-.:ypomm.amy, . ze szcze- i ,przedal, zdzierał przy tym 

pienia oclbywa;ą się codz:en- 1 trzy skóry z naiwnych klien­

n1e do dnia 5 X. br wlą~zme, 1 tów Ale interes szedł aż 
w godz od 14.30 do 18 w I · ' ··· 
htńtilw Zakł. Leczniczym dla Bogumił Mrozowski z Ra-

Dziwnym złudzeniom z dzie. 

dziny tzw. atmosferycznej u­

!ega10, pasażerowie czekający 

na przystanku tramwa1owym 

przy ul. Obrońców Stalingra­

du 7. 

Zwierząt - ul. Kopernika nr damska (on to bowiem był 

22 i w inspektorat.ach wete· właśnie tym ·niestrudzonym 

ryn.arii prezydiów dzielnico- handlarzem) stanął przed Ko· 

I wych rad narodowych. Łódź- misją Spec;alną, która skie­

Pólnoc, ul. Ciesielska nr 7, I rowała go na 12 miesięcy do 

Łódź-Południe, ul. Pabianicka obozu pracy poprawczej. 

Oto niebo błękitne, bez 

chmurki - zupełnie n 'e1e· 

sienne ... i naraz karki czeka· 

;q,cych zrasza obficie ulewo,. 

To na pozór niezwykle „nie 

biańskie" zjawisko jest je­

dnak pochodzenia zdecydo­

wanie ziem,ikiego. Oto loka­

torzy domu, przy którym znaj­

duje się przystanek, podl<>wa· 

jq zamaszyście kwiatki w 

oknach. i na balkonach.. A że 

czas em i na ludzi coś kapnie 

- to trudno! 

A może tak delikatniej 2 

kwiatkami i. . . pasazerr1 mi, 

prosz(1 obywateU spod 7-kt. 

Bywa tak • 
I 

nr 210 

Odpowiedzi redakcji 
IRENA KRZYWANSKA. - Op„ 

sany przez Was wypadek, ktory 
zdarzył· się w poc.1ąqu, istotnie 
Jesl karyqodny. W •P••wle tej rn. 
terwen1uJemy ,., DOKP. 

Do7.or_.y 
wyróżniający się 

w zbiórce odpadków 
ołrzymaią nagrody 

Cytryny 
w ina gtuz•ńskie 

w ,,Or.likaf Psarh" 
I Do Domu Handlowego „De· 

likatesy" nadszedł transport 
win radzieckich. W sprzedaży 
znajduJą się obecnie dwa ga· 
tunki win gruzińskich oraz 
czerwone wino stołowe. 

Cena · butelki zawierającej 

0,8 1 wina gruz1rusk•ego 
wync:>si 27 zł, wina stalowego 
- 25,30 zł. 

W „Delikatesach" można 

w dniu 15 bm. odbyła się również_ nabywać wł~kie cy 
. tryny zielone w cenie od 6 

I 
do 8 zl za sztukę. 

Trze~i Ptąp kolarze JUŻ za sobą Okruchy 
etapu 

SO-kilometrowy 
, . 

posc1g Hadasika 
WIECZORAMI po zakończe. 

111i. etdµu, 11d11 kolurze rozLo­

kv3q nę 111.ż w kwuteruch 

Wrzesiński pierwszy na mecie me ma ko11 co <>P<i w1a du nwm ' 
wi:pcmin1en1vm Nt1<ct1e1m~ stę 

7edr.uk wraca myślami dt> 

łtc1ezo })Tzez11t11ch wa!k. Te­
n.ulem upowiud<Jli aq na1t·2ę•• 

cu J odlegle czas11 da'"11• IDll· 

Zawsze mieliśmy duże u­
znanie dla l.dlentu i ambicJ; 
3ląsk1e1 gwiazdy kolarstwa 
.;.:oso-.NPgo - Henryka Hada­
;:ka. Wczorajszy etap udo­
wodnił jeszcze raz. i.e na tego 
ambitnego zawodnika zaw:;ze 
mozna liczyć, że w oaicięż· 

szei syt11acji potrafi oo wal­
czyć aż do upadłego I wyJść 

z tej walki z honorem. Prze· 
razony w.dmem utraty żólteJ 

Koszulki :eadera, Hadasik go­
ml wczora .i około 50 km czo­
łówkę wyścigu. składaiącą się 

z Królaka, Wiiczewskiego. 
Wrzeoinsk1ego Ulika 1 Bugal­
skiego Wreszcie doszedł ją 

na 15 km przed metą. w;eż· 

dżając na stadion we Wrzesz· 
czu Jako trzeci z kolei w c1..a· 
s1e gorsl.ym od zwvciez~y 

Wrzesin;.k1ego zaledwie o 
dwie sekundy. Dra-
matyczne chwile przeży· 

wah wczoraj Wilczewski 1 U­

lik Oba 1 p~zez wiele kilome­
trow Ztldjdvwali ;m: w grupie 
czotoweJ W1Jczew~k1 wvgral 
WbZystk1e lotne f1msze. ale na 
<l.it.atmch ;uz prawie kllome· 
trach Prted Gdanskiem sym· 
p!ltyczny ten kolarz sląsk1 był 
tak wyczerpany, ze ukończy! 

wyścig Jako 15. GwardL•<>l~ 

Ulik.a wyeliminowała z czolów· 
k1 przebita guma. tak ze w 

rezultacie mrną1 go na mecie 
Pre<:zynski Jadący caly czas 
w dalekie) odleglośc1 z:a cto-

1uwką. LiuK1ewicz ui;ąl li 

mieJtiCe. Sałyga był 18. a Ga­

brych - 20 Pmo.:;tali lodz1a­
n1e z:aięll ;eszcte daJ...;ze mJeJ­
sca. 

WJOSLARZ KOCERKA 

W ROLJ STARTIHtA 

Postarajmy się teraz od­
tworzyc przebieg trzeciego 
etapu, który nalezaJ do rue· 

zwykle ernocjonuiących. 

Na starcie w Bydgoszczy 
stanęło wczoraj 63 kolarty, 

bowiem na drugim etapie 

(Red. Zdzisław Królewski teletonuje) 

Wacław W•zesh\skl 

Kolarzy że~nala sł cz na, 
bezwretrzna pogoda. 

FILM Z TRASY 

- Już na pierwszych kilome. 
trach za ~t.irtem OE:trym do· 
konano pierw.;zeJ próby u­
ciecz.k1. która uikonczyla się 

powodzeniem Krolak, Kula­
wik. Bedyński, Wożniak Bąk. 

Gabrych zdobyli wkrotce Je· 
dnominutową przewagę nad 
pozac;;lałym1 kolegami. Po 
prze1echaniu około 25 km w 
czołówce jedzie JUŻ 14 zawo­
dników Widzimy w mei o· 

W Tczewie kolarzy witają O~ńlnA ktasyr1kac1a po t!"'lecn ścigi Mistrzem t11ci1 waf)()m• 

tłumy publtcz.nosci Jedl.1emy erat"tt~f!.d~slk {Urtta) - 14 05 IO. ntPn ;est Wactuu; Wo1c.·tk Oto 

Prze~ naJdlu~·zy m~t w Pol- ;~ana z 1e110 hczn11ch przygect, 
~ ~ vo 2 Wójcik 1CWKS1 - 14 07 24, a kt d d ,„ 

sce i obserwujP!TlV 1za- Chw .enc1acz 1Gnr 111kt - 14 09 20 ° ore1 owie ~·e ismy <tę 

leńczą pagon. którą roz- 4 Dr ·ą,kowsk1 (CY. KSI - 14 Ol•'" Od ~go W>ł1ao•11•go kolana 

począł H~dasi· k. clągn~c 5 Ulik 1Gwarrlia1 - 14 l I :l4 6 p "1C'Zas u·czura 1•zuch unec~OT. 
n "1 l.1c;zk1ew1(•r (Gwa1~1a) - 14 lJ 15 h d 

za sobą na kółku Saly- 7 w;1c1ew,kl n 111a1 - l 4 1 ·1 l!!. cl. '11J< poguu;~ ek.. 

< ~ k B I k . \\' al 1c;:7ewc::k1 <C\\' KS~ - 14 15.Jl B ł t • · 
gę, ..... $a a, uga s ieli?O 9 v;,~ckow<k• Il Y. 1-.Si _ 1 ~ 1.1 J 8. li o o raa w11oc111u TOlfl'll· 

Tego tempa, nie:;teLy, me 10 Klab •l'1'kl cr.w• 11t1a) wa•·11m talem w l9:iJ r Si:l1e-

wvtrzymał łodz1anrn Sałyga 14 111111. 11 K«'>l ,1k 11"1\ r.s :. 1·i ko•• dokucwta ni„uutusi„rme. 

Na 15 km przed Gd~n~k1em "'"e"n•k• CK~le • •rzt 1·1 Ruipl- Ju2 zo po!OW(I erap" cz„lóu·ka 

H k d 
•kl 10\VKSI 14 P•~1·1yMk1 lSpnJ 

ada~i dosłedl wreszcie o niaJ. 15 Zt1uuek iSt•r 11. 1<'<·hala !>ez krop!I wod11 u; bt-

czolówki i 1ako trzeci wiecha/ et rnuch A n1gd2•r 1u1< okrtrm 

na wypełniony stadion we •---------------· <i~oriqć. nte widać bt1IC1 nawet 

Wrzeszczu nie pozw<ila.1ąc so. Amerykińskie ~ladi. wbudcu·ań, nblecu'ct-

b1e tym samym wydrzeć żół· L'1Jr·" st11d•11ę z zimnq chło. 

te) koszulki lł'adera ł d ł ff dz11c·q woctq WóJ1·tk wpadł na 

Dziś KOLARZE WYRUSZ<\ me 0 Y „SpOr 0Wt p .my~I Pt-dJechnl do "lyszar• 

DO (.;Z\VABTE(}O ETAPV, ·aa Mazurka, mtodąpo dehiu. 
Po PoW'ocie norweskiej druty- t '- 1 

KTÓREGO META ZNAJDO -'llCl<·eqo ~u arza I zap•oporoo. 
ny lekkoatletycznej z mlędzypan- t.•al mu. ub11 winec·hnl do p-rzo. 

WAC Sili; BĘllZIE W KO· stwowych zawodow w Budapesz· ·:lu 1 lorga•ttzowul u:odę do Pl• 

SZALINlf.. 01..U(iUSC Jt;GU cie wyszło na Jaw, •i Jeden z "'I· c-oa Wo1c1k zagwar11ntou:ał 

\\'YNOSI 181 KM.. Po czym tepszych sredn1odystansowców P""~-"f.1 tym Moz.urko'f&t zwołnie. 

czeka tch Jeszcze walka na nOt"weskich, rekordi:•sta na dy· "te tempa te czt1i:)u,c·e rt.a co 
st.ansie 1.500 m, Bjoern Boqerucl, 

etapie K0<>zalio - Szczecin . dl•teqo nie wZoąt udziału w za. µr?11stah ochoczo W"21JSC)I ko­

wr~.tcle z:a.-łuzony 1-drnowy wodach, ż• miał we W'lesniu L'lr?e. Miodu Mnzurek chęt. 

odpoczynek w Szczet'irne. wyiechat do USA n• studr• un•· rne pod1al sui •uh dostarczy• 

GO~~~~~·d~l~"'~~~P2(ll tj~~~~os7c7 - wersyteck1e. Gdy nazwisko Jeąo t.:1elo wndv. Nact!;'1.'łł pedał11, 

1. Wr?e~ l'lsl<l f1'oleJar·zl zna1az.ło st~ na liście reprezen· slcr.J<.·<yl d.o przodu 1 po chu.ali 

5.50 oo, 2 Or·,1?:kOW'3\-\I \CWł\SJ -- tacJ1 NorweQll. 8oqerud otr~y· z•uknqł „a hory?un«te Kole-

5.50 OL 3 Httrla~11< cUutaJ mał z ambasady amerykans1<1et ,,, "" L et 
5 50 O:l. 4 Królak CCWi..S) u'll >OuaCZ\I I go... vp1ero . na 

5.50 O:J. 5 Wł>i t.: ik (C\\ "SI w Oslo O$trzeżen1e, tż nie otrzv· m•c...,e. 

5 50 04 Il 8uqa1sk1 1011 i..s1 ma wrzy wJazdowe1 do VSA, o rle 
5 .. 51 la 7 Pr eczyń .'31<1 1Sµńtota) weżmte udział w reprezerttacJ1. 

5.54? Ol. 8 . Chwierl'łac7 f<lóroik) - · Mimo enerqic:z.neqo protestu 

5 5~ O 1. 9 TrllC"hC:PIOW9kl (Q\V KS 
- 5 52 06 10 Ullk cGwar-r11a ) spo,..towyc.h władz norwesk•c:tt. 

5 ~2 ! 2. l l Ll„klewil'z ICJw.) ambasada VSA. odmówiła zmiany 

5 .5:1 49, t B SalyR11 (Gwanila) stanowl5ka. 
5„~fl 10. 20 Gabrych IWlók.). 

- Bal"m •ię, że wam ruro­
wo woda zaszkodzi - tluma. 

c,11• kolurzum Mazu•ek - a 114 

ma«•e her/lilię z cytr11nq - po• 

w1~dz1at. wskazuJqc na bu tet. 

proc:z wymienionych ieszcze r-------------------------------------,,..-------
WoJcika i Swidnick1ego, 
Drązkowskiego. Wiśniewskie­

go, Chw1endacza, Sypniew­
skiego, Wrze:;ińskiego, Wil­
czewskiego t łodzianina UH­

O prawo mPf'ZU z Hot winnikiem 

ka. Smysłow na czele arcymistrzów 
Wkrótce tych 14 zawodni· 

ków oddaliło się od drug.ej 
grupy o 2 minuty. Za nimi Jui od dwóch tygodni J.'i 

Jechało 46 kolany z tak1m1 . czołowych szach1stow świata 

asam1. Jak Hadas1k. Klabmski I walczy 0 palmę pierwszenstwo 

1 wielu innyrru popularnymi I w dwurundowym turnieiu 
zawodmkarru. Widzimy w • • . .. 
nieJ również łodzian Gabry- k_tl,ego pLerwsz~ etap oduywa 

cha, Lisz.kiewicza, Swiercza, się . w p1_ękner szwa1carskteJ 

Salygę i P1;anowskiego. m1eiscowosc1 Neuhausen Kaz.. 

Od!P !ość . . dy z nich rozegra z kazd.vm 
. g pomiędzy grupą po dwie partie i dopiero re· 

prowadzącą wyścig. a nastę· . . . 
pną stale sii: zwięk.,;za Na 96 wllat . 28-rundowych zm"gao 

liczono się ze zwycu~<twem 

Bronsteina. Bolesł„wsk:„go e­
wentualne Keresa. Za grcz. 
nych konkurentow uchodllll 
Rzeszewski, Stahlberg 1 moze 
Naidort. 

Gligorlcz 4 l pół z 8, Bolesław­

ski 4 z 7. 
Po rozegra n lu 7 rui.XI 

(ćwierćmetek turnieju ) odbyto 
się dla uczestml<ów turnieJU 
przyjęcie. na ktorym wrę~zono 
speC)a lne nagrody za (!,'.'J lep­
szy wynik z 7 partii Otrzyma. 
11 je I 1 II Smyslow - L.SRR 
I Rzeszewski - USA , 111 1 IV 
Keres - ZSRR 1 Najdort -
ArQ;entyna 

••. Nóż pęk! z trzaskiem i z 

rozkrojonego bochenka pie­

czywa wypadł tta stó! potęin11 

. kawal żelaza ..• 

narada robocza podsumowu­
;ąca akcJę zbiórki odpadków 
uzytkowych w sierpniu. Plan 
w tym miesiącu wykonano w 
108.4 proc. 

W związku ze zbiórką złomu 

Cytryny te dają się dość 

I długo przechowywać. 

na budowę Warszawy po- 1 

stanowiono wzmóc pracę rów· I li G ł . d 
n1eż na odcinku zbiórki in• I a y naro 

zrezygnowali z dalszej walki 
Stanow6k1 {Unia), a drugiego 

zawodnika Kue1a me dopus­

cil do startu lekan. Kus u­
legł podcz.as drugiego eta.pu 

poważnei kontuzJi (złamał 

kość nosową). Jakkolwiek 
drugi etap ukończył. mus1at 

km na~lępuj;ą nowe przeta - 1 wy_iaw1 nazwtsko W1Cem1strza 

sowania . z czotówki odpada świata, ktory w wyniku zwy· 

Wożniak I Kulawik. a w I c.ęstwa uzyEka prawo zm:e· 

Kwidzyniu jeszcze paru Mię· rzema się _ w roku przyszłym 

dzy nimi są Chw1endacz i Be- , w 24-partwwym meczu z do­

dynsk1, którzy zderzyli się z I L) chczasowym champ1onerp 

sobą DaleJ ubywa z czolów- świata. Botwinnikiem Obecna, 

ki Wiśniewski. me wytrzymu- , po jednej czwartej rozgry­

jąc narzuconego tempa Uby wek mozemy d9konać prowi­

wa z niej rownie:i łodzianin zorycznego bilansu sensacy1-

Ullk w;kutek przebicia gu- nego turnieju, obserwowanego 

my A tempo coraz bdrd"Z1e3 przez w~zystkich szachjstóv. 

o.stre, przckracza.tące szybkość świata w najwyzszym napię-

36 km na godzinę. Przewaga cłu. 

Po 9 d iłach rozgrywek na 
czolo tabeli wy,unąl rn~ arcy. 
mistrz radziecki, 32-letm Wa. 
syl Smyslow, który zwyc1ęzył 

Euwego, Stahlberga, Heller;, 
I Keresa or!l"Z zrem sował cz.te. 
ry partie, zdobywając 6 punk. 
tow z 8 mozUwych. 

Drugie miejsce zajmuje Rze­
szewsk1 - USA. ktory poko­
nał Szabo, E:uwe,go 1 Stahlber­
ga - S i pół pkt. z 8 mozl!­
,.,ych. 

Od ósme.i r1Jndy turniej )e!t 
rozgrywany w Zurychu. 

Finowie w Warszawie 
ów nadziewany chlebek 

kupi! w sklepie przy ul Na­

wrot 50 'Stani.•law Prz.yby~z. 

zamieszkały na tejże ulicy 

pod nr 72. 
Ob. Przybysz cieszy się, ~e 

poło.mal tylko nóż - a nie 

np ... zęby. 

nych odpadków użytkowych . I 0 

Zwrocono się m. m. z ape· 

Iem do dozorców aby swym B u o u J [ 
akty wnym udzialem przyczy- I [ 
nili się do sprawnego prze-
biegu zbiórki odpadków Wy-

różniającym się w tej akcji 
1 
s w OJĄ s To LI c Ę 

dozorcom przyznane zostaną 

nagrody pieniężne. 

pozoot.ać w szpit.ab w Byd-
l(Cl<'zczy. 

Bydgoszcz bardzo tłumnie 

pr;:ybyla na miejsce startu 
F'unkcJę startera honc:>rowego 
pełnił tu wicemistrz Europy w 
Jedynkach t zasłużony mistrz 
sportu. doskonały wioślarz 

bydgoski Teodor Kacerka 
czołówki nad druga grupą 

wyn061 już około 5 minut Przed rozporzęciem turnieju 

Za nimi l!:uwe. który wygrał 
z Tajmanowem, Na1durtem, 
Kotowem 1 Hellerem. przegry. 
wając ze Smyslowem 1 R7-e· 
szewskim - 5 i poi pkl.. z li 
możliwych. 

Dalej Keres 5 z 9, Najdorf i 

WARSZAWA. 159. 
W dniach 20-21 bm odbę• 

dą się w Warszawie na s1.a­
d10nie Wojska Pol~kiego zal.\'O­
dy lekkoatletyczne z udziałem 
I? lekkoatletów Finland i oraz 
czc· łowych zawodników pol­
skich. 
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